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Powrót Oorfiana Sre^’a.

Pod koniec ubiegłego roku zamie­
ścił Adolf Nowaczyński w ,,Myśli Naro­
dowej" ieden z najobrzydliwszych
swych paszkwilów p. t, ,,Powrót Doria­
na Grey’a". wymyślający na ministra

Skrzyńskiego za jego ówczesna podróż
do Londynu i próbę nawiazania sto­
sunków z Anglja. W tym samym cza­
sie poseł ze Związku Ludowo-Narodo­
wego i profesor historii Uniwersytetu
Jagiellońskiego Konopczyński wystąpił
z zjadliwa krytyka broszury min.

Skrzyńskiego p. t. ,,Poland and Peace"
(Polska a Pokój). W owym to okresie
ktokolwiek chciał manifestować swe

.,narodowe" a raczej narodowo-demo-

kratyczne przekonania psioczył gwara
Nowaczyńskiego na Anglje i min.

Skrzyńskiego.
A oto w tych dniach sam Roman

Dmowski rozpoczął w ,,Gazecie War­
szawskiej" dru,k cyklu artykułów p. t .

,,Niektóre zagadnienia polityki angiel­
skiej", gdzie stwierdza, że Anglja zdo­
była hegemonie na kontynencie euro­
pejskim i zachęca ludzi młodych do

gruntownego zajęcia się opracowaniem
motywów i celów polityki angielskiej.
Artykuł Dmowskiego stanowi zwrot

polityki zagranicznej Narodow’ej Demo

kracji nie mniej radykalny niż w jej
polityce wew’nętrznej ugoda z Piastow-
cami.

Dotąd bowiem Narodowa Demokra­
cja zamykała oczy na rzeczywisty u-

fcład stosunków w Europie, polegając
zupełnie na, dyplomatach Francji.
W’szelka nawet myśl poczynań samo­
dzielnych, jak to robili Czesi, którzy po
legając głów’nie na. Francji, ine zanie­
dbywali także zabiegów co do Anglji,
określano iako zdradę interesów naro- j
dowych.

Trzeba było dopiero okresu Herrio-
ta we Francji i niebezpieczeństwa noro

zumienia lewic.y francuskiej z Niem­
cami kosztem Polski, aby Narodowa
Dem,okracja ocknęła się i pomyślała o

dw’óch zawiasach dla zaczepienia poli­
tyki Polski, to jest o Francję i o

Anglię.
Pierwszy, który w obozie Narodowej

Demokracji zwrócił uwagę na konie­
czność rewizji polityki zagranicznej to

Stanisław Szczutowski. Artykuł jego,
umieszczony w ,,Przeglądzie Wszech- i

polskim (nr. wrześniowy 1924 r.), omó- j
wiliśmy szeroko na łamach pisma na­
szego świeżo po iego ukazaniu się. Prasa

narodowo-demokratyczna pominęła go
milczeniem. Podobnie paryski kore­
spondent pism narócfów’o-demokraty-
cznych Kazimierz Smogorzewski nie
dał sie zasugerować stylem i w’yzwi­
skami Nowaczyńskiego, narażając sie
naw’et na inwektywy, że go kupił
Skrzyński. Smogorzew’ski opuścił wów- j
czas stanowisko korespondenta i objął !
dział polityki zagranicznej w ,,Rzeczy- 1

pospolitej".
Taki to był los ,,młodego człowie­

ka". który poznał sie na stanowisku
Anglii i popierał ministra Skrzyń­
skiego.

Nieco późno odzywa się Roman
Dmowski. Nie w’iem, skąd weźmie Na­
rodowa Demokracja ,,młodych ludzi",
aby zajęli się poznawaniem Anglii.
Przecież Polska w żadnej stolicy zagra-

Gen, Sikorski o ,,zm§aaactr w rządzie.
Gen. Sikorski, w związku z pogło­

skami o zmianie gabinetu, oświadczył
przedstawicielowi ,,Kurj. Polskiego" co

następuję:
O swojem przeznaczeniu na pre­

miera dowiedziałem sie przy czytaniu
pewnego odłamu prasy, której redakto-
rowńe polityczni widocznie w okresie
w’ytchnienia obu izb parlamentarnych
staraia sie wejść w ich kompetencje i
zmieniała gabinety z zaw’rotna szyb­
kością...

— A co zasadniczo pan generał my­
śli o zmianie gabinetu?

- Jako członek rządu i to lojalny
człon, rządu niemoge zajmować sie jego
rzekomem przesileniem. Jako zaś oby­
watel uważam nawet dyskusję o tem w

momencie ci/ężkiej walki o przyszłość

i państwa, za szkodliwa. Pomawianie :

zaś mnie o ambicje osobiste — mam na- :

dzieje, upadnie samo przez sie — jako
niezbyt wybredny środek walki polity­
cznej. Sadzę bowiem, że dałem już do­
stateczne dowody w swej publicznej
służbie, że mam tylko jedna ambicje, a

’

j ta jest ambicja twórczej pracy, Moje !
f zaś obecne pole działania daje mi aż

’

j nadto dużo sposobności, by nawet tak .

j ,,wybujała ambicje" jak moja, w całej
j pełni zaspokoić i odciągnąć mnie od

rozmyślań nad tworzeniem ,,socjallsiy-
czno-prawicowo-wojskcweso sabinstu/8

Dodać należy, że podane przez gen.
| Sikorskiego wyrażenia pochodzą z ,,Ku-
; rjera Porannego", który prowadzi z nim
| systematyczna w’alkę o p. Piłsudskiego.

Ztefłsaie pociągów pod Stryszowem.
1 ssoba eśężtw, 10 iżsj rannych.

Kraków, 31... 8, PAT. ’Dziś o godz.
1.45 nocy na stacji Stryszów najechał
pociąg osobowy na stojący na torze

drugim pociąg towarowo-osobowy, wio­
zący słuchaczów wyższej szkoły woj­
skow/ej. Wkrótce po wypadku wyje­
chał na miejsce katastrofy pociąg ra­
tunkowy z komisja, która przystąpiła
niezwłocznie do zbadania przyczyn wy­
padku. Stwierdzono, że pow’odem ka­
tastrofy było złe nastawienie zwrotni-

cy dla pociągu osobowego. Uszkodze­
niu i w’ykolejeniu uległy trzy wagony
pociągu osobowego oraz wagon służbo­
wy i platformą z ładunkiem samocho­
du pociągu osobowo-towarowego. Poza­
tem uszkodzone sa parowozy obu po­
ciągów’. Z podróżnych jedna osoba cięż­
ko ranna:, zaś 10 kontuzjonowanych.
Normalny ruch pociągów wznowiono o

godz. 8 .30 rano.

Niemcy kłdcą się z Sowietami.
Hoż§iwe zerwan!e ro!wwań

Warszawa, 1. 9. (Teł. wł.) Z Berlina

donoszg., że wbrew dotychczasowym po­
głoskom o rokowaniach bolszewicko-nie-
mieckich w sprawie zawarcia traktatu

handlowego, w ostatnich dniach doszły
do bardzo poważnego zatargu, Niemcy
protestują przeciwko rozciągnięciu przez

Sowjety prawa najwyższego uprzywile­
jowania na całą Rosję. Utrzymują, że

jest to wbrew traktatow’i w Rapallo oraz,
że nie jest to posunięcie gospodarcze, lecz

wyłącznie polityczne. Możliwe jest ze­
rwanie, a co namniej, zawieszenie roko­
wań.

nicznei nie posiada pierwszorzędnego
publi’cysty na stanowisku korespon­
denta. Bo któż zdecyduje sie wyjechać
na niepewny okres w obce strony, jeśli
w kraiu literaccy paszkw’ilanci dają
stronnictwom dyrektywy dla polityki
zagranicznei i bałamucą opinie?

W prasie niemieckiej połowę mate­
riału poważnych gazet stanowią infor­
macje zagraniczne. W Polsce nato­
miast nie w/iele wydawnictw’ poczuwa
sie do obowiązku wysyłania korespon­
dentów zagranicę.

Obecnie, zdaje się, nadchodzi inny
okres. Dziś rozumie każdy, że los Poi-

ski zależny iest od wypadków’ w naj­
bardziej odległych stronach świata. Za­
burzenia antyangielskie w Chinach od­
ciągają Anglie od zagadnienia paktu
bezpieczeństw’a, tak niebezpiecznego dla
Polski wedle pierwotnych pomysłów
niemieckich.

Bez zastanow’ienia przechodzimy
nad wiadomością, że na zgromadzenie
Ligi Narodów wyjeżdża trzech członków

Sejmu, m. i . poseł Stroński, a przecież
roku ubiegłego, gdy myśl te rzucił min.
Skrzyński,

’

poseł Stroński dopatrzył
sie w tem ukrytego machiavellizmu, za­
rzuca i ac ministrowi, że w ten sposób

chce zrzucić odpow’iedzialność za ewen­
tualne niepowodzenia na t,erenie Ligi
Narodów na członków Sejmu.

Przed rokiem zgromadzenia Ligi Na­
rodów w Genewie, obawiała się opinia
polska, naiwnie wierząc, że losy nasze

zależne sa od Herriota i Mac Donalda.
Dziś położenie nasze nie jest różowe,
ale nabraliśmy wiary w siebie, iest po­
rozumienie między Sejmem a kierow­
nikiem dyplomacji polskiej.

Poważne obawy budzi jedynie stano

wisko P. P. S . t W sprawie optantów
organ centralny tego Stronnictwa tak

zapamiętale bronił oszczerczej polityki
Stre,semanna i nacjonalistów niemiec­
kich, iak żaden komunista polski za­
pewne nie bronił dywersji sowieckich
przeciw Polsce. Gdyby w Niemczech

rządzili jeszcze socjaliści, możnaby sta­
nowiska ,,Robotnika" rozumieć, ale tak
stanowcze germanofilstw’o w okresie

prezydentury Hindenburga i rządu na­
cjonalistów niemieckich jest u naszych
socjalistów iakiemś zboczeniem psy­
chopatycznemu ale nie mniej szkodli-
wem dla interesów państwa.

Cała pociecha wtem, że P. P. S, ani
w kraiu, ani zagranica nie posiada naj­
mniejszych wpływów i widocznie spra­

wę optantów wyzyskano, aby przypo­
mnieć siebie Międzynarodówce. r Nie
przydało sie to na nic. Mac D’onald,
który nie w,ypuścił z rak Egiptu, ani
Herriot, który nie dał Maroka, nie mo­
że nabrać szacunku dla socjalisty Po­
laka, który w sprawie optantów staje
oo stronie Niemiec, gdy nawet Niemcy,
tacy jak Schwann lub Ouessel przy­
zna,ją racje postępowaniu polskiemu.

Zaczyna sie nowy okres. Polska dy­
plomacja przestała trzymać się fartu­
szka Marianny i stawia pierwsze kroki
wedle własnej siły za przyzwoleniem
Dmowskiego, na którego dotąd powo­
ływali sie przeciwnicy, angielskiego sy­
stemu.

A.P,S.

Praż, Wojciechowski w Łomży.

Warszawa, 31. 8. PAT . Wczoraj o

godz. 6 .30 wyjechał automobilem p.
Prezydent Rzplitej do Łomży na poświg
cenie i wręczenie sztandaru 33 p. p. T"o­
warzy szyli p. Prezydentowi Rzplitej p.
Krajewski, w za,stępstwie dyrektora
kancelarii , p,, Lenca, major Mejer, rot/
mistrz Radómyski i por. SzulhanowićŁ
Powrót nastąpi! o godz. 20.

O ppprawą złotego.
Warszawa, 1. 9. (Tel. wł.) Wczoraj po

południu odbyła się w prezydjum Rady
Ministrów narada finansowa. Na konfe­
rencji usta,lono dalszy plan akcji ku po­
prawie złotego.

Wiceprezes Banku Polskiego
w Anglji.

Warszawa, 1. 9 . (Tel. wł.) Wiceprezes
Banku Polskiego p. Młynarski w drodze

powrotnej z Ameryki, zatrzymał się w,

Londynie.

Sio będzie robił p. Skrzyński?
Warszawa, 1. 9. (Tel. wł.) Dziś wyjeż­

dża do Genewy delegacja polska na sesję
Ligi Narodów z min. Skrzyńskim na cze­
le. Podczas nieobecności p. Skrzyńskiego
zastępować go bidzie premjer Wł. Grały
ski. P. Skrzyński podczas swego pobytu
w Genewie wygłosi w tamtejszym uni­
wersytecie prelekcje o Polsce.

Poseł polski z Moskwy
,powrócił.

Warszawą, 1. 9. (Tel. wł.) Przybył do
Warszawy poseł w Moskwie p. K§trz,jTar
ski. i--: -i,

’A
Jeszcze reforma rolna...

Warszawa, 1. 9. (Tel. wł.) Wczoraj
odbyło się pierwsze posiedzenie podko-j
misji senackiej w sprawie reformy roi-’

nej. Po referacie sen. Buzka (Piast) u/j
chwalono 26 art,ykułów, do których zgło,J
szono szereg poprawek.. Dalszy ciągi dys­
kusji dziś. , z

Jaka to przykrość spotkała Mackeasena
w Gdańsku.

Gdańsk, 31. 8. PAT. W sobotę wie.,
czorem przejeżdżał tędy z Niemiec (ks
Prus Wschodnich marszałek Mackeiw
sen. Na powitanie marszałka udało sid
na dworzec gdański grono tutejszych
przywódców’ nacjonalistycznych. Dzierx
niki nacjonalistyczne wyrażaia oburzeń

nie, że marszałek, który jechał w wagoi
nie tranzytowym, nie mógł nawet wa

rozmawiać ze sw.ymi wielbieielaraŁ
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Sytuacja Mityczna
wa Francji.

(Korespondencja własna.)

Paryż, w sierpniu.

Obserwujemy od pewnego czasu we

Francji ciekawe zjawisko: kierunki ra­
dykalne w kraju i społeczeństwie rosną
na sile i znaczeniu, szerzą sie i zagar­
niają coraz większa ilość obywateli. Do­
wodem tego sa wszystkie wybory do rad

generalnych, z których każde kończą
sie coraz wiekszem zwycięstwem karte­
lu lewicowego, jak to było np. 19 i 28

lipca. A . jednocześnie w izbie kartel le­
wicowy rozpada sie. rząd na nim opar­
ty słabnie, chwieje sie i dochodzi do ta­
kiego paradoksu, że istnienie swoje za­
wdzięcza głosom prawicowej opozycji,
jak to było na ostatniem przedferyinem
posiedzeniu Izby, kiedy budżet p. Caill-
aux uchwalała mieszana większość blo­
ku narodowego, grupy p. Loucheur a

części radykałów i republikanów — so­
cjalistów przeciw socjalistom i części ra

dykałów.
Wreszcie zakończony tylko co kon­

gres socjalistów francuskich poprostu
odmówił większością 2332 głosów prze­
ciw 559 poparcia rządowi p. Painlćyego.

Sytuacja wymaga rychłego wyjaśnię
nia i ,,reparacji". Natychmiast po ze­
braniu się Izb będzie musiała nastąpić
akcja polityczna do takiej ,,reparacji"
dażaca.

Sytuacja ta dziwna i niespodziana
pochodzi z dwóch przyczyn. Jedna z

nich jest kryzys finansowy, który leczy
p, Caillaus środkami nie aprobowanemi
przez socjalizm. Druga przyczyna — to

wolna marokańska. Obie one zresztą
łacza się ze sobą i przeplatała, potęgu­
jąc jedna druga.

I tu właśnie warto rozejrzeć sie w

tem. iak Francja przeciętna traktuje
swoia polityka kolonialna, która wyma­
ga obecnie od kraju ofiar krwi i mienia,
powodując ciężki kryzys wewnętrzny i

powstrzymuje normalna ewolucje poli­
tyczna III Republiki.

Niepowodzenia w polityce kolonial­
nej Francji z Marokka przerzuciły się
na Syrię. Niema w tem zresztą nic

szczególnie zatrważającego, bo przy
rozszerzeniu kolonji musza być starcia
i czasowe niepowodzenia. Nowem w

tych faktach jest to, że Francja prowa­
dzi czynna politykę kolonjałną. reali­
zując możliwości, które jej narzuciła
wielka wojna.

Algier był dawno pacyfikowany,
Indo-Chiny były nieruchome. Ill-cia

Republika była daleka od wszelkich a-

wantur i przedsięwzięć w rodzaju ce­
sarstwa meksykańskiego. W swoim
czasie Clemenceau obalił Jules’a Ferry’
ego za niepowodzenie kolonialne. Los
chciał. że twór tego właśnie p. Clemen­
ceau w traktacie wersalskim narzucił

Francji nowa politykę kolonialna.

Na,turalnie ani ustrój (republikań­
ski, ani demokracja same przez się nie

przeciwstawiają się polityce kolonial­
nej, ale w pewnym stopniu hamuje ia
charakter narodowy Francji.

Francuzi dawno odstąpili Anglikom
Indję, Kanadę, Egipt, a w Afryce Pół­
nocnej. stanowiącej jakby ciąg dalszy
metropolii, ograniczyli się do polityki
woiskowo-administracyjnei, oddając

ińciatywę gospodarcza raczej Włochom.
Francuzi to przeważnie naród do­

matorów. Nasyceni dawna kultura I

zamożnością, nie są wypychani z kraju
przez przeludnienie, ani przez ducha

awantury i hazardu. Stara kultura
daie Francji ogromna rentę narodowa
- przeciętnego dobrobytu. Jedyna tro­
ska Francji — to bezpieczeństwo Za­
bezpieczenie granicy paktami, zabez­
pieczenie starości — rentami.

Zw’ycięstwo otworzyło nagle przed
tym narodem bezpieczeństwa nieznane
i pociągające przestwory, ale w masie
naród francuski do nieb nie ciągnie.
Budzą sie tam dawne instynkty Gal­
lów - twórczych i przedsiębiorczych
koczowników; znaiduia one wyraz w.

zdumiewającej nieraz ,,!es buorgois"
akcji Afrykaóczyków, jak zwa marsz.

Lyauteya i cala plejadę jego cywilnych
i wojskowych współpracowników.

Ale ten budzą,cy się instynkt nie ma

zbyt sprzyjających warunków do reali­
zacji swych planów. Brak funduszów.
Rząd francuski musi wykazać ogromna
umiejętność, aby ocalić sytuacje finan­

sowa, spłacać długi, utrzymywać walu­
tę od spadku. I stad narówni z dąże­
niem do wyzyskania możliwości kolon­
ialnych, które otworzył traktat W’ersal­
ski, widzimy również dążenie do osła­
bienia sie tych tendencji.

Oto głębokie podłoże obecnej sytua­
cji politycznej we Francji.

A, B,

W Prasach Wschodnich zaciągali
Niemcy ochotników de ielchswerf.

Dzieje sie to pomimo kontroli ewtenh?.

Z Berlina. (Wiadomość własna.) Mi­
nister Reichswehry zaprzeczył swego
czasu stawia,nym przez socjalistów i ko

munigtów zarzutom, jakoby do armji
niemieckiej zaciągani byli nadetatowi

ochotnicy, zobowiązujący się do czaso­
wej tylko służby. Obecnie donoszą tu
z Prus Wschodnich i innej części Rzeszy
niemieckiej, że do kilku garnizonów za­
ciągnięto z różnych miejscow’ości Prus
Wschodnich cały szereg młodych, zale­
dwie 20-to letnich mężczyzn w chara-kte­
rze ochotników. Według bliższych infor­
macji — zajęli nowozaciągnięci miejsca

po rozpuszczonych żołnierzach Reichs­
w’ehry i przejęli nawet nazwiska rozpusz
czonych, aby na listach, które od czasu

do czasu bada komisja kontrolującą en-

tenty, nie było można rozpoznać jakichś
podpadających zmian.

Ochotnicy tymczasowi zaciągani są

przeważnie na służbę 2-łetnią, poczem,
po wyćwiczeniu wracają do swych ro­
dzinnych wsi, gdzie skupiają się w orga­
nizacjach Kyffhauserbundu, obejmują­
cego po kiłka wiosek w poszczególnych
okrę’gach.

Wiellcie manifestacje komunistów
niemieckich w Królewcu,

Komtm!styetne związki bojowe maszerują główierni ulieami.

Królewiec, (Teł. wł.) Z okazji wypu­
szczonych na zasadzie wydanej w Niem­
czech amnestji kilku znajdujących się
od szeregu lat po więzieniach prusko-
wschodnich przywódców komunistycz­
nych na w’olność, urządzili komuniści w

Królewcu, w’zrastające liczebnie w ostat­
nim czasie bardzo poważnie, wielkie de­
monstracje i manifestacje uliczne. Po
raz pierwszy przeciągały głównemi uli­
cami miasta oddziały komunistów, zor­
ganizowanych w’ t. zw. ,,Roter Front-

kampferbund". Komuniści, podzieleni

na sotnie — nieśli czerw’one sztandary i

śpiewali międzynarodów’kę. Po dojściu
do ogrodu Domu Związkowego odbyli
komuniści prawdziwy ,,Parademarsch"
przed swoim głównym dowódcą Mórićke

poczem manifestowali krzykliwie na

cześć znanego w’schodnio - pruskiego ko­
munisty Glcgaua i innych, którzy co tyl­
ko opuścili więzienie. Po okolicznościo­
w’ych przemówieniach wznieśli komuni­
ści trzykrotne okrzyki: Rot-Front! po­
czem przemaszerow’ali przed wypuszcza
nymi więźniami w szyku wojskowym.

Z Państw Bałtyckich.
Pa!ssy chcą wprowadzić trzech posłów do sejmu łotewskiego. —

Ilu Polaków zamieszkuje oa Łotwie? -- Gdzie są ich główna sie­
dziby? — Program listy polskie!.

(Korespondencja własna Dziennika Bydgoskiego).

Byga, dnia 30 sierpnia 25 r,

Ustaw’odaw-cza sesja wybranego przed
trzema laty pierwszego łotewskiego par­
lamentu już upłynęła, a w dniach 314

października odbędą się’ w całej Łotwie
now’e wybory. Na wydane przed kilku
dniami hasło formalnego składania list

kandydatów, kompan]a wy’borcza rozpo
częła się i prow’adzona jest z niezwykłą
zaciekłością. Niezmiernie ciekawem zja­
wiskiem jest, fakt wysunięcia ogromnej
ilości list wyborczych, sięgających liczby
138, podczas gdy w w’yborach poprzed­
nich w r. 1922 było ich zaledwie 87. Je­
żeli weźmiemy pod uw’agę, że W’edług spi
su z lutego 1825, liczba ludności wynosi
1.849.805 osób i że prawo do głosowania
posiada zaledwie z górą milion to przy­
znać musimy, iż list tych stanowczo za

wiele. Dla tak nieznacznej garstki gło­
sujących, zbytnie zróżniczkowanie par­
tyjne jest niewątpliwie bardziej szkod­
liwe, aniżeli korzystne, gdyż rozprasza
jednolitą opinję Społeczną. Na owych
138 listach okazało gotowość bronienia
interesów narodu łotewskiego kilka ty­
sięcy kandydatów’. W ekmej tylko Rydze
wystawiono 32 listy, zawierające nazwi­
ska około 400 kandydatów, na masimum
19 miejsc poselskich. Zaznaczyć przy­
tem należy, że wiele list komisja wybor­
cza unieważniła z powodu różnych nie­
formalności — gdyby nie to ogólna ilość
list wynosiłaby 180. Na ogół można po­
wiedzieć, że prawie cały ogół społeczeń­
stw’a łotewskiego poszedł do wałki wy­
borczej o siłach rozdrobnionych, rozbi­
tych. Da się to zwłaszcza powiedzieć o

ugrupowaniach burżuazyjno - demokra­
tycznych jak również i narodowościo­
wych"— socjaliści natomiast, a co naj­
ciekaw’sze Niemcy, wysuwający _na po­
słów naczelnego redaktora Rigasche
Rundschau dr. Schiemanna, barona
Fricksa, głów’nego pastora Kellera oraz

Andrzeja Niedre — idą w zwartych bar­

dziej szeregach. Wysunięcie Niedry, te­
go samego, który rok temu był skazany
za spisek przeciw’ko pierwszemu rządo­
wi za czasów panowania rosyjskich ,,Bał
tikumtruppen" — stało się sensacją wy­
borczą. Niedra, pozbawiony obywatel­
stw’a łotew’skiego posiada ogromnie du­
żo zw’olenników, ale na liście figurować
nie może. p;

Podział grup głównych społecznych
we w’szystkich pięciu okręgach w’ybor­
czych jest następujący: 81 list łotew­
skich partji burżuazyjnych, 47 mniejszo­
ści narodowych. Wyrazicielami opinji
łotewskich sfer burżuazyjnych są par­
t]e: chrześcijańscy narodowcy, narodo­
w’e zjednoczenie, zjednoczona lista bur-

żuazyjna (Niemcy).
Przedstawiciele szerszych warstw

miejskich inteligencji, rzem,ieślników’,
urzędników itd. wysunęli listy następu­
jące: centrum demokratyczne, oraz par­
t]a pracy, w których między innemi fi­
guruje prezydent Łotwy Czakste oraz

poseł łotew’ski w Kownie prof. Bałod,
łotgaPka partja demokratyczna i inne.
Partje w’łościańskie stanowią: związek
chłopski, broniący interesów zamożniej­
szych sfer włościańskich, partja nowo-

osiedleńców, drobnych rolników itd.
Wreszcie osobne listy wystawiły mniej­
szości narodow’e, na co, jako na zjawisko
attortńńiae, zw’raca uwagę prasa łotew­
ska.

Najw’ięcej list mniejszościowych wy­
stawiono w Rydze (12) i Łotgalji (13).
Najlepiej zorganizowani są jak dotych­
czas Niemcy i Polacy, posiadający po
jednej tylko liście. Natomiast mniejszo­
ści żydowska i rosyjską rozproszyły swe

siły w kilku part}ach r partyjkach. Li­
twini, których liczba jest minimalna, li­
sty swej nie wystawili wcale.

Polacy zdobyli się na Łotwie na czyn
zasługujący na pełne uznanie i szacunek,
bo oto zamiast iść różnemi drogami i roz

drabniać sie w part]ach, zjednoczyli się,

stanęli razem i wysunęli jedną tylko li­
stę, listę noszącą numer 31 pod nazwą:
,,Lista Polaków-katolików Zw’iązku. Po­
laków". Pierw’szy kandydat na liście tej
p. Swytan ośw’iadczył w spraw’ie listy
polskiej co następuje:

Urzędowa statystyka wylicza w ca­
łym kraju Łotewskim około 70.000 oby­
wateli narodowości polskiej. Według
polskich danych nieurzędowych liczba
Polaków na Łotw’ie wynosi około 90.000 .

Gdyby więc w’szyscy Polacy stanęli do

Wyborów solidarnie, gdybyśmy nie utra­
cili ani jednego głosu polskiego, to mo­
glibyśmy przeprowadzić do sejmu łotew

skiego trzech łub nawet czterech posłów
polskich.

Wyborcy polscy zamieszkują przew-a­
żnie w pow’iatach Dźwińskim, Rzerzy-
ckim oraz czę’ściow’o Łucyńśkim. Sporo
Polaków zamieszkuje również w.Zemga-
Iji. W samej Rydze mieszka przeszło
15.000 Polaków; w Libawie stanowią Po­
lacy niemal 4 % całej ludności. Z punktu
widzenia politycznego są Polacy w Łot­
wie skupieni i zorganizowani w ,,Zwią­
zku Polaków w Łotwie", posiadającym
główną swą siedzibę w Dynaburgu.
,,Zw’iązek Polaków" posiada na całej Ło­
twie 24 oddziały, połączone w kilku o-

kręgach. Ponadto istnieje w różnych
m,iejscowościach Łotw’y cały szereg pol­
skich związków, organizacji, nie posia­
dających politycznego zabarwienia.

Jeżeli chodzi o program listy polskiej
to trzeba przyznać, że jest on niezmier­
nie prosty i jasny. Zawiera on szczytne
zadanie obrony interesów narodowych
ludności polskiej, zamieszkującej na Ło­
twie. Nadmienić mi wypada, żś we

wszystkich czterech okręgach w’ybor­
czych wysunięto tych samych kandyda­
tów’, a zamieniano tylko ich porządek
na liście. W Inflantach nie wysuwają
Polacy swej listy wcale.

Co do komunistów, to chcieli oni pod
zamaskowaną nazwą jednego że zwią­
zków’ zawodowych w Rydze dostać się
krętem! drogami do parlamentu. Władze
łotewskie manewr ten komunistów’ wcze

śnie rozpoznały i nie dopuszczą, aby do

parlamentu łotewskiego wszedł chociaż­
by tylko jeden komunista.

Bronisław Z,ojewshL

upując towar zagraniczny,
podkopujesz złoty polski.

Porozumienie państw bałkańskich,

Białogród, 31. 8. PAT . .,Polityka"
donosi z Aten, że minister spraw zagra­
nicznych Rendis oświadczył dziennika­
rzom, że w Genewie przedłożyć Lidze
Narodów projekt obowiązujących są­
dów rozjemczych między państw’ami
bałkańskimi. Minister zwrócił się w

tej sprawie do mocarstw i otrzymał
przyrzeczenie poparcia.

Paryż, 30. 8. PAT. ,,Temps" w ar­
tykule w-stępnym podkreśla wspólna

akcję państw bałkańskich, zwrócona
przeciwko zakusom komunistycznym,
kierowanym przez Moskwę. Zdaje sie

być jasnem, że trzecia międzynarodów­
ka dąży do podboju Europy, zaczyna­
jąc od półwyspu bałkańskiego. ,,Temps"
stwierdza z zadowoleniem, iż akcja
Państw bałkańskich osiągnęła rezulta­
ty pozytywne, które bezwatpienia sa ko

rzystne dla całego Świata, będąc obro­
na ustroju socjalnego. Oprócz tego
.. Temps" stwierdza, iż wspólna akcja
Jugosławii, Rumunji. Grecji i Bułgarji
jest rękojmia stałego pokoju na Bałka­
nach.

Robotnicy francuscy przeciw
Abd-el-Krimowi.

Paryż, 31. 8. (PAT) Konfederacja Pra­
cy przyjęła rezolucję, w której oświad­
cza, że dla osiągnięcia pokoju nie wy­
starcza wywarcie presji na rząd francu­
ski, mianowicie należy również wpłynąć
na Abd-el-Krima.

Konfederacja Pracy jest zdania, że
nie należy żądać ewakuacji Marokka,
gdyż spowodowałoby to powrót do bar­
barzyństwa i rzeź osadników francu­
skich nietylko w Marokku, lecz i w in­
nych kolonjach francuskich. Abd-eł-Kri-
mówi zdaniem Konf. Pracy nie zależy
bynajmniej na poprawie bytu proletarja-
tu marokańskiego ani europejskiego.
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Złudzenia finansowe
a wymagania rzeczywistości.

(I,
Zamach nn zł-otego, ’jakkolwiek został udaremniony, Jest poważną
przestrogą na przyszłość. - Spadek kursu złotego na giełdach zagra-
ntemych był przejawem naszego wewnętrznego kryzysu gospodar­
czego. - Optymizm urzędowy jest źródłem złudźen i pozbawia rząd
zdoinofc! przewidywanie wypadków. - Przykłady. - Ostatnia mowa

premjera; celem je| uspokojenie społeczeństwa.
Nagłe i poważne załamanie się pol­

skiego złotego na giełdach zagrani­
cznych, w dn .28 i 29 lipca, silnie zanie­
pokoiło wszystkich: rząd i społeczeń­
stwo. Premjer Grabski przerwał swo­
je kryniczne Wywczasy i wpadł do War

szawy; odbyły sie i odbywają narady,
jawne i poufne, rządu (Rady Ministrów)
z udziałem władz Banku Polskiego o-

raz przedstawicieli Sejmu i gospodar­
czych instytucji społecznych nad ob­
myśleniem i wprowadzeniem w życie
środków i zarządzeń, któreby utrzyma­
ły kurs złotego na należnej wysokości
i broniły go skutecznie od zamachów

zniżkowych. Pojawił sie komunikat,
podobno, pióra człowieka zaufania p.
Grabskiego, objaśniający cała rzecz

bardzo jednostronnie, bo przypisujący
spadek złotego wyłącznie machina­
cjom ,,wrogich państwu polskiemu
czynników". w końcu komunikat uspa­
kaja społeczeństwo, że zamach wysił­
kiem rządu został udaremniony, i zło­
ty, po krótkotrwałej zniżce, wkrótce od­
zyskał niemal to wszystko, co przej­
ściowo stracił. Niewątpliwie wynik
taki narazie iest pomyślny i pociesza­
jący. ałe pozostaje sam fakt możliwo­
ści spadku kursu złotego, który powi­
nien dać dużo do myślenia, świadczy
bowiem, po pierwsze, że złoty polski
nie jest tak opancerzony i taki muro­
wany. iak to mniemał i wielokrotnie w

swych publicznych przemówieniach za­
pewniał Minister Skarbu, i po drugie,
że ,.czynniki wrogie" mogą nim za­
c.hwiać i incydent z przed paru tygod­
ni może sie znowu jednego pięknego
dnia powtórzyć, a wtedy kto zaręczy,
jaki będzie ostateczny wynik? Obawę
tę potwierdza okoliczność, że po owym
katastrofalnym dniu, złoty, pomimo
wszystko, nie może podnieść się do pa­
rytetu, a za dolar, wbrew oficjalnym no

towaniom giełdowym, trzeba płacić zło­
tymi znacznie wiecej, niż wypada z pa­
rytetu (przeszło 6 złotych, zamiast 5,18).

W rzeczywistości, incydent, żlfl|wf-

dowany narazie pomyślnie, iest tylko

zewnętrznym ( zagranicznym)’ przeja­
wem naszego wewnętrznego kryzysu
finansowo-gospodarczego, który wyra­
ża sie w ogólnym zastoju przemysłu, i
handlu, braku gotówki i kredytu, Cią­
giem podnoszeniu sie cen. Jakkolwiek
ministerstwo skarbu, obniżając mnoż­
na dła poborów urzędniczych i eme­
rytalnych, stara się, w sposób istnie

dotkliwy, przekonać, że drożyzna słab­
nie, to iednak wszyscy dobrze wiemy,
że, od czasu stabilizacji waluty, drożyz­
na znacznie wzrosła i ciągłe wzrasta,
tj. siła nabywcza złotego na rynku we­
wnętrznym się obniża. Premjer Grab­
ski w swoim czasie uspakajał i obja­
śniał ten fakt powszechnym spadkiem
wartości złota (T). Jeżeli więc złoty
polski staje się mniej wartym na ryn­
ku wewnętrznym, to logicznie i nieunlk
nłenle musi upaść także i na rynkach
zagranicznych, chociażby miał w Ban­
ku Polskim pokrycie w złocie i walu­
tach, przewyższające normę, statutem

przepisana, jak to zresztą jest i w obec­
nej chwili, kiedy pokrycie stanowi
(10 sierpnia) 39,6 % całego obiegu, za­
miast statutowych 30 %; przed miesią­
cem, na dz. 10 lipca pokrycie to było
znacznie wyższe i stanowiło 50,9 %

obiegu. ’W ..-ł’

Przeżyty ,incydent powinien stać się
pow’ażna przestroga, zarówno dla rzą­
du, jak i dla społeczeństwa; zadał on

bowiem cios wyraźny urzędowemu op­
tymizmowi, który już od dłuższego cza­
su czczym frazesem i gra cyfr. statysty­
cznych usiłuje zasłonić rzeczywistość,
a trzeba pamiętać, że i cyfry nie za,w’sze
prawdę mówią, ale nieraz kłamią. Za­
początkowany przez premjera, w naj­
lepszym zamiarze dodania otuchy społe
czeństwu w ciężkiej chwili sanacji skar
bń, optymizm urzędowy wkroczył na­
stępnie na fałszywe tory, stał się stop­
niowo t.ylko zwrotem, deklamatorskim i

odchylił sie znacznie od treści istotne­
go optymizmu. Istotny optymizm jest to

wdam w ostateczny tryumf dobra nad

złem, wiara, wzmacniająca energie w

pracy i walce o lepsze jutro; niezbęd­
nym składowym czynnikiem optymiz­
mu jest krytyczna ocena rzeczywisto­
ści. celem jej polepszenia; optymizm
musi być krytycznym i czynnym. Za­
dowolenie z siebie i otoczenia, daleko
idaca wyrozumiałość dla złego, rozmy­
ślne zamykanie oczu, dła miłego spoko­
ju i trwania w zadowoleniu, na ciemne

strony rzeczywistości, bierne godzenie
sie z nia Pod hasłem: ,,jakoś to bedzie"
— usposobienie takie i poglądy nie za­
sługują w istocie na nazwę optymizmu,
jest to optymizm sfałszowany i szkod­
liwy. Tymczasem taki właśnie opty­
mizm ogarnał nasze sfery rządzące i
no części samo społeczeństwo: prawda,
jeżeli nie jest przyjemna, została zde­
gradowana na ,,pesymizm", fa,łszowa­
nie prawdy 1 nawet kłamstwo, o ile
dźwięczą pochlebnie i przyjemnie, awan

sowaly na ,,optymizm".
Jest jeszcze jedno, wielce szkodliwe

dla życia państwa, następstwo fałszy­
wego optymizmu; według o’”c,znego
francuskiego wyrażenia, sztuka rządze­
nia połega na zdolności przewidywa­
nia (,,gouvemer - clest prevoir"), a

fałszywy optymizm, wytwarzając przy­
jemne złudzenia, pozbawia rządzących
zdolności przewidywania rozwoju wy­
padków.

Za przykładem premjera, wszyscy
ministrowie stali się optymistami z u-

rzedu, o optymizmie, rozbrajającym ni(
raz swa naiwnością; aby sie o tem prze,
konać, wystarczy przeczytać uważni(
mowy, W’ygłoszone przez nich w sejmie
przy dyskusji budżetowej; wszystki(
sa do siebie podobne układem i treścią
Każdy z ministrów uskarża się na ()­
grom i trudności zadań, jakie ma dc

spełnienia; oświadcza, że jest pracowi­
ty, kompetentny, energiczn,y i stanow­
czy; w końcu zapewnia, że od czasu ofe

jęcia przez niego urzędowania wszvstkc
idzie wyraźnie ku lepszemu w jego re­
sorcie i zrobiono już znaczny postęp, ńa
dowód czego podaje jednak nie arg’u­
menty faktyczne, wzięte z życia, ale

opinję pochlebne prasy zagranicznej, a

nawet osób prywatnych! A przecież
wiadomo dobrze, że opinie takie mogą
być często inspirowane albo też sa tyl­
ko, nie obwiązującą nikogo, zdawkowa
grzecznością. Ulubionym też zwrot(’ni
w Wielu przemówieniach iest potępianie
,,pesymizmu", jako chorobliwego, nie

mającego podstaw, przejawu myśli (pre­
mjer Grabski) i apelowanie do uczucia

patrjotyzmu, które, ze względu na inte­
res państwowy powinno powstrzymy­
wać od ujawniania naszych braków i

niedomagań (wiceminister Klarńer con­
tra Michalski.)

Kiedy w początku roku ubiegłego,
zarysowały się pierwsze oznaki kryzy­
su gospodarczego i na nie zwracano

Walka o Mossul.

Most Tigrus w Mossulu, Zbierają,ca sig Liga Narodów bgdzie rozpatrywać m, Ł
i podanie rządu tureckiego, domagające sig aby Anglja zwróeiła Turc-ji zajęty przez nią
prawem kaduka Mossul.

(MAURICE LEBLANC)

Tłumaczyła J, P,

ROZDZIAŁ PIERWSZY.

Doe Lais Perenna,
O godzinie wpół do piątej, sekretarz

osobisty prefekta policji, pana Dema-

liona, ułożył na biurku listy i sprawo­
zdania, poczerń zadzwonił i rzekł do

wchodzącego woźnego:
— Pan. prefekt zaw’ezwał, na godzinę

piątą, kilka osób. Niech zaczekają, każ­
dy z osobna, żeby się nie mogli porozu­
mieć między sobą,. Karty wizytowe tych
panów, proszę mnie przynieść.

Po wyjściu woźnego sekretarz skie­
ro-wał się ku drzwiom swego gabinetu.
Wtem drzwi od przedpo-koju otwarły się
ponownie i stanął w nich mężczyzna
krępy i barczysty, ale dziwnie blady.
Zatrzymał się chwilę, potem zrobił kilka
kroków, zachwiał się i uchwycił poręczy
fotela,

-- Ach. !o ty, Vśrot! Lecz, czegoś ty
taki zmieniony? Go ci jest?

— Nic mi nie jest, panie sekreta­
rzu - odrzekł Verot, ocierają,c pot z czo­
ła. - Może się trochę przepracowałem
tymi dniami, gdyż chciałem koniecznie

,wyjaśnić pewną sprawę, powierzoną ml
przez pani pjSfekta.., Musi to być zmę­
czenie,, bo rzeczywiście dziwnie źe się
czuję...,

... Możebyś-eię czego napił nawsmoc-

pienie?’
-- Nie, dziękuję... Chciałbym-chciał-

bym się widzieć z panem, prefektem-

-. Prefekt przyjdzie dopiero o piątej,
na zebranie.

,; -- Właśnie, i mnie zawezwał na, to
ze’branie... Lecz, potrzebowałbym konie­
cznie, przedtem się z nim w tej sprawie
rozmówić.

Sekretarz spojrzał na niego badaw­
czo.

-- Masz mu może jakieś ważne od­
krycie do zakomunikowania?

- Tak, odkrycie niezmiernej Wagi.
I(}zie tu bowiem o zbrodnię popełnioną
przed miesiącem, a szczególnie o zapo­
bieżenie skutkom tej zbrodni, w formie
dwóch nowych zabójstw, które się staną
niechybnie tej nocy, jeśli im nie Zdoła­
my przeszkodzić. Tak... tej nocy... nie­
chybnie... I to tak szatańsko zorganizo­
wane...

— Wiesz, co, Vćrot, usiądź i odpocz-
nij trochę. Zanadto się tą sprawą pi’zej-
mujesz...

-- Być może, lecz... aż mi się straszno
robi na myśl, że mógłbym się z panem
prefektem rozminąć, i nie uprzedzić go
ó tem, co się. tam knuje!... Pomyślałem
więc sobie, że bezpieczniej będzie, na

wszelki w’ypadek, spisać wszystko co

wiem o tej sprawie. W tej oto żółtej ko­
percie znajdzie pan całe sprawozdanie,
a tu, ma pan jeszcze pudełeczko, w któ­
rem znajduje się przedmiot, mogący słu­
żyć jako dodatkowe wyjaśnienie.

— Czemuż ty tego nie chcesz przy
sobie zatrzymać?

— Boję się, bo mnie szpiegują... Nie
bę-dę miał chwili spokoju, dopóki kto

inny, prócz mnie, nie będzie znał tej ta­
jemnicy!...

- Ależ, nie obawia,j się, Vśrpt, pre­
fekt niebawem nadejdzie i udzieli ci peł­
nomocnictwa dla działania w tej spra­
wię i zapobieżenia dalszym ,zbrodniom.

Tymczasem zaś, radzę ci, pójść do infir-

merji i wziąść czegoś na wzmocnienie.

Inspektor zaw’ahał się chwilę, raz je­
szcze otarł pot z czoła, następnie, trochę
sztywnym krokiem, skierował się ku

wyjściu.
Zostawszy sam, sekretarz wsunął żół­

tą kopertę pomiędzy akta leżące na biur­
ku prefekta, poczem wyszedł do swego
gabinetu.

Zaledwie drzwi zamknął, kiedy od

przedpokoju drzwi otwarły się ponow­
nie i wszedł inspektor, jąkając:

- Panie sekretarzu... ja panu lepiej
pokażę...

Blady był jak trup i szczękał zębami.
Ujrzawszy, że w pokoju niema nikogo,
chciał pójść dalej, lecz sił mu zabrakło
i runął na pobliskie krzesło, jęcząc:

— Tak ml. jakoś niedobrze- czyżby
to była trucizna?... Straszno mi- bo-

SIC?..
Uchwycił kawałek papieru z biurka

i usiłował nagryzmolić słów parę, lecz
po chwili zaniechał tego, mówiąc:

— Przecież to zbyteczne, prefekt
przeczyta mój list... ALe, co mnie jest?...
co mi się stało?...

N’agle, opanował się i pow/stał woła­
jąc stłumionym głosem;

- Panie sekretarzu... trzeba,., trzeba
koniecznie... To na tę noc,,. Nic nie

wstrzyma’,,.
I jak automat, drobnym krokiem,

zwrócił się ku gabinetowi sekretarza,
lecz siły go opuściły i padł na kolana.
Szał przerażenia wstrząsnął nim. Chciał

krzyczeć, ale głos uwiązł mu w gardle.
Czołgając się, dotarł do ściany. Mózg
jego, dawał mu już niejasne pojęcie kie­
runku 1 zamiast zwrócić się w lewo,
skierował się w prawo i czołgał się da­

lej wzdłuż ściany, macając mur }ak śle4

py, po chwili natrafił na klamkę drzwf

jakichś, otworzył je, wybełkotał: Ratun­
ku!... ratunku!- i padł na podłogę po4
koiku, który służył za toaletę prefekto­
wi policji.

Wyobrażając so’bie, że jest w gabine4
cie sekretarza, jęczał dalej: ,,.,,tej nocy..,
ujrzycie- ślad zębów... Okropn,ość! Ra4
tunku! to trucizna.., ratujcie mnie... Je­
zus! Mar}a!..."

Głos jego staw/ał się coraz słabszy,
Wymówił jeszcze jak we śnie:

- Zęby... białe zęby... zamykają się.,)
I umilkł. Głowa spadła mu na piersi,

westchnął parę razy i skonał.
Pan Demalion, który już od łat kip

ku zajmował wysokie stanowisko pre4
fekta policji, był człowiekiem powszech­
nie cenionym i poważanym, o t’warzy in­
teligentnej i subtelnej i postaci zlekka
ociężałej, człowieka pięćdziesięcioletnie4
go. Jego eleganckie popielate ubranie
i białe kamasze, w niczem nie przypo4
minały zwykłego urzędniczego ubioru,
ruchy zaś jego były pełne wykwintnej
I naturalnej swobody.

Zadzwonił, i po chwil zwrócił się dd

wchodzącego sekretarza:
— Gzy osoby, zawezwane przezemnia

na piątą, już przybyły?
— Tak jest, panie prefekcie, kazałem

ich umieścić każdego z osobna.
— Tym razem ostrożność zbyteczną!

Chociaż... może to, i lepiej. Spodziewam
się, że ambasador ,Stanów Zjednocz(y’
nych nie fatygował się osobiście?

— Nie, panie prefekcie, zastępuje go
sekretarz ambasady,

- Czy ma pan karty, tych panów?
- Gto są.

,(Ciąg 4aW, nastąpi)
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!wagę premiera, ten ostatni stale od­
powiadał, że nie jest tak źle, jak twier-
Iza ,,pesymiści”, albowiem , . . niema
ani bankructw poważnych firm, ani

większej liczby przymusowych licytacji
aa spłatę podatków i innych zobowią­
zań. Dziś, po upływie roku, argument
ten stracił siłę: mamy już i ogłoszone
(niewypłacalności kilku bardsr,o poważ­
nych firm i nad wielu innemi wisi ban­
kructwo; co zaś do licytacji nierucho­
mości i ruchomości, to stały się one zja­
wiskiem powszedniem, tylko niema na­
b;ywców na sprzedawane z licytacji ob­
iekty. Zdolność przewidywania zaw-io­
dła ,premiera i z niektórych jego prze­
mówień można b,yło wyczuć, że, wobec
nie dającej się już zaprzeczyć rzeczywi­
stości, zachwiał się jego .,optymizm”, a

raczej wiara w nieomylność prowadzo­
nej polityki finansowej.

Główna przyczynę wzmagającego sie
bez przerw kryzysu gospodarczego pre­
mjer upatrywał zawsze w zeszłorocz­
nym nieurodzaju i teraz na dobrych te­
gorocznych zbiorach buduje znowu swe

,.optymistyczne” w-idoki, czy też złudze­
nia na przyszłość. Praw-da, Polska iest

krajem przeważnie rolniczym (rolnic­
tw-em u nas zajmuje się 65% ludności
we Francji — 41 %, w Niemczech-40 %)
ji produkcja rolna musi odgrywać powa­
żna role yt całokształcie naszych stosun.

ków ekonomicznych, przyczyniając sie
do naprawy finansów państwowych i
’wogóle życia gospodarczego. Pomimo
to jednak, całkowite uzależnienie sytu­
acji gospodarczej od urodzaju nie jest
w państwie współczesnem rzeczą nor­
malna i sam urodzaj, będący darem Bo­
żym, nie stanowi jeszcze wszystkiego:
potrzebne sa nadto odpowiednie zarzą­
dzenia rządowe, które-by wytworzyły
,warunki przyjazne dla korzystnego
spieniężenia urodzaju. I tu zachodzi py­
tanie. czy w obecnych ogólnych warun­
kach gospodarczych i przy obecnym sto­
sunku banków państwowych do rolnic­
twa, znaczna część tegorocznych zbio­
rów nie będzie musiała być sprzedana
zagranica po cenach niskich (obecnie
spadły do połowy) i czy następnie, jak
to iuż bywało, nie wypądnie sprowadzać
do Polski z zagranicy ziarno i make, już

po cenach znacznie wyższych; gdyby
tak się stało, to i dobry urodzaj, z łaski

Bożej, na który tak sie liczy, był-by w

znacznym stopniu, z łaski rządu, zmar­
nowany. W roku ubiegłym podobne
tranzakcje zbożowe przyniosły Polsce
300 milionów złotych strat (obliczenie
senatora Gaszyńskiego); w roku bieżą­
cym, według przybliżonych obliczeń, bę­
dziemy mieli, poza własnem spożyciem,
do wywozu zagranicę około 120 000 wa­
gonów rozmaitego rodzaju ziarna.

łłr

Dnia 28 sierpnia, t. j. w miesiąc ^po
dniu feralnym dła złotego, premjer wy­
głosił obszerną mowę o sytuacji walu­
towej i gospodarczej dla przedstawicie­
li prasy, i sfer gospodarczych. Cel mo­
wy jest jasny: uspokojenie społeczeńst­
wa, zatrwożonego nietylko spadkiem
złotego, ale i nowemi rozporządzeniami
natury finansowej; zawiera też ona o-

strą naganę . ,,pesymistów11 i ,,defety-
stów", t, j, tych, którzy nie myślą tak.
iak zaleca premjer. P, Grabski zapatru­
je się na sytuacje ,,optymistycznie11, i
twierdzi, że, jakkolwiek z powodu krót­
kiego czasu, sytuacja nie zosta,ła ieszcze
całkowiecie opanowana, to jednak na­
stał iuż zwrot, ku lepszemu, najgorszy
okres kryzysu gospodarczego (sierpień)
już minął, a od września zacznie sie wy
raźna poprawa. Nadzieje swoje opiera
premier na urodzaju i na pomyślnych
widokach realizacji pożyczki amerykań
skiej. W sprawie spadku złotego, p.
Grabski oświadczył, że pierwszy okres

,,defenzywy" (obrony złotego od zbytnie
go spadku) już minął, a teraz od 20 sier­
pnia zaczęła sie ,,ofenzywa11, celem pod­
niesienia kursu do paryt:etu; sam zaś

spadek na giełdach międzynarodowych
przypisuje ,,wielkiej celowej kampanii”
Niemiec, poprowadzonej przeciw Polsce
w następstwie zerwania stosunków go­
spodarczych; w końcu premier broni

się od ,,recept" mu podsuwanych i roz­
maitych memoriałów, zapewniając, że
finansowa polityka Rządu i Banku Pol­
skiego iest racjonalna i przewidująca
wypadki. Argumentacja ta jednak, wo­
bec faktów, nie jest dostatecznie prze­
konywującą. I. B,

Zjazd burmistrzów w Wejherowie.
(Kor. własna ,,Dziennika Bydgoskiego”).

Dnia 29 i 30 z. m. odbył się w Wejhe­
rowie zjazd burmistrzów ziem- zachod­
niej Polski- Zjazd otworzył, iako pre­
zes, prezydent m. Grudziądza, p. Wło­
dek. Po powitalnem przemówieniu pre­
zydenta, Włodka, imieniem wojewody
pomorskiego przemówił p. nacz. Pasz­
kowski. Jako honorowy obywatel m.

.Wejherowa przemawiał ks. prałat Dą­
browski w te słowa:

,,Witam Was, iako honorowy obywa­
tel miasta W’”ejherowa i jako rodowity
Kaszuba,

Witają Was te bory i góry kaszub­
skie, witają Was i te miejsca święte,
dzięki którym miasto to powstało.

Nie pytam sie dlaczegoście tu przy­
byli, Zapewnie Wyście chcieli oddać
hołd tym Kaszubom, którzy urzymali
dła Polski morze i Pomorze. W

Tak jak te fale morskie rozbijają sie
o te skały, tak nawała pruska rozbiła

się o piersi kaszubskie.

Zapewne za to zaszczyciliście swa

bytnoś-cią miasto Wejherowo.
W ciągu ostatnich pięćdziesięciu łat

z maleńkiego, zaniedbanego miasta prze
obraziło się W’ejherowo w miasto, posia
dające to wsz.ystko, co nam jest w życiu
codziennem potrzebne.

Również miasto duże uczyniło w za­
kresie opieki społecznej i oświaty.

Wzywam również min. Sikorskiego
abv założono tu korpus kadetów. Ka­
szuby dały Polsce Dąbrowskiego i Wy­
bickiego -- niech i teraz dadzą Polsce
żołnierza i generała kaszube.

Wzywam panów do zgody, bo ona

tylko da Polsce potęgę i moc. Niech Bóg
ma wszystkie miasta polskie w swej o-

pieee, a Matka Boska, Królowa polska,
patronuje im w ich pracach. Nie sze­
mrać, nie narzekać, lecz kochać Polskę,
ufajmy Bogu, i naszym .własnym siłom.

Jeżdżąc po Pomorzu z radością skon
stalowałem, że miasta Pomorza pod rzą­
dami polskiemi rozwjają się i praca
twórcza w nich kwitnie,

Przemawiali ieszcze p. p . burmistrz
Scholl z Szamotuł, imieniem prasy red.
Zembruski z Warszawy, im. kupiectwa
w Wejherowie. Michalski.

Następnie zrobiono wspólne zdjęcie
uczestników zjazdu.

Po śniadaniu, wydanem przez mia­
sto Wejherowo na cześć gości przystą­
piono do dalszych obrad.

Przez aklamacje wybrano nowy Za­
rząd w. dotychczasowym składzie t. i .

prezes — J. Włodek, wiceprezes — So-
bieraiczyk — Chojnice, Kurzętkowski—
Chełmża, Kruczyński — Wejherowo, o-

raz do zarzadu powołano p, Kruczyń­
skiego z Wejherowa.

W związku z dekretem Prezydenta
Rzplitej - o urzędnikach komunal­
nych dawał wyjaśnienia nacz. Paszkow
ski, Mianowicie nałożono na miasta pe­
wne obowiązki w związku z kwalifika­
cja urzędników komunalnych. Rząd
stoi na stanowisku, że samorząd winien
wzorować sie tu na stosunku państwa
do urzędników państwowych. Dalej
wyjaśnił szczegóły powyższego dekretu.
Postanowiono tymczasem, aż do uchwa
lenia odnośnej ustawy — nie omawiać

powyższej sprawy, przesyłając odpis
projektu Województwa do Zw. Miast.

W sprawie rozgraniczenia kompe­
tencji starostów i burmistrzów w zakre­
sie reprezentowania miasta na zewnątrz
— uchwalono zwrócić sie do Wojewódz­
twa, aby te sprawę odpowiednio unor­
mowane.

Prez. Włodek stwierdza, że starosta

winien witać w imieniu powiatu, a mia­
sta — burmistrz. Sprawa ta zależy od
stosunków i taktu obu tych czynników.

W dalszym ciągu w dyskusji poruszano
sprawę stosunku czynników samorzą­
dowych do orga,nizacji instytucji i im­
prez społecznych.

Burmistrz Chełmna p, Zawacki omó­
wił stosunek policji państwowej do bur­
mistrzów.

Prez. ’Włodek dodaje, że obecnie po­
licja iest przeciążona sprawami nięzwia
,zanemi z bezpieczeństwem pubłicznem
i że samorząd musi cześć tych prac na

siebie przejąć.
Naczelnik Paszkowski wyjaśnił, że

w razie niespełnienia żądań burmistrza

przez policje należy interweniować u

miarodajnych czynników, gdyż policja
obowiązana iest spełniać żądania praw­
ne władz samorządowych.

Burmistrz Chełmna p. Zawacki —

proponuje utworzenie Sekretariatu Zw.
Miast Pomorskich.

Prez. Włodek uważa, że taki sekre­
tariat nie iest wskazany ze względu na

koszta tworzenia całkowitej instytucji
sekretariatu, lecz proponuje przeznaczę
nie pewnej sumy na honorowanie urzę­
dnika, któryby sie zajął załatwianiem

spraw, poruszonych przez poszczególne
miasta oraz na wydatki reprezentacyj­
ne.

Uchwalono jednak zorganizowania
sekretariatu zw. miast ze składka po
groszu od mieszkańca.

W związku z powyższa sprawą p.
burmistrz Kruczyński proponuje utwo­
rzenie Związku Celowego Miast Pomor­
skich na wzór podobnego Związku Po­
wiatów w celu uzyskania kredytów dła
miast pomorskich.

Prez. Włodek uważa to za niecelowe
ze względu na duże koszta i istnienie
Banku komunalnego w Poznaniu, zresz

ta warunki pożyczek amerykańskich sa

nadzwyczai uciążliwe dla samorządu,
Po dłuższej dyskusji uchwalono

sprawę Związku celowego zbadać i do­
piero po rozwadze i zbadaniu tej spra­
wy zdecydować sie na nastepnem zebra­
niu.

Cierpkie słowa padły pod adresem
Banku Komunalnego w Poznaniu, któ­
ry nie uwzględnia całkowicie potrzeby
miast pomorskich.

Na tem zakończono pierwszy dzień
obrad.

SZUBIN. Tow. gimnastyczne ,,Sokół" w Szu­
binie urządza w niedzielę dnia 6 września 1925 r.

występy gimnastyczne z udziałem bratnich

gniazd, na boisku miejskiem, z następującym
programem:

O godz. 8.30 zbiórka w Domu Polskim; o godz.
9-tej wymarsz na nabożeństwo, następnie po­
chód przez miasto; koncert.

O godz. 4 -tej po południu odbędą się popisy
gimnastyczne. W popisach będą brać udział
bratnie gniazda. Podczas zabawy różne gry i

niespodzianki.
O godz. 8-mej wieczorem zamknięcie wystę­

pów i powrót na salę Domu Polskiego, poczem
zabawa taneczna.

O liczny udział i życzliwe poparcie prosi j

isóa=gai
Z IWNA (pod Kcynią) donoszą nam, że w

sprawozdaniu naszem o uroczystości poświęcę-
nła sztandaru Tow. Powstańców i Wojaków —

zaszły pewne nieścisłości. Mianowicie chrzestną
była nie panna Złotowięzówna tylko pani Zloto-
wicżowa. Pan Średnicki z Dębogory jako chrze­
stny nie występował. Chrzestni p. Pawlak i pa­
ni Buszkiewiczowa złożyli na ręce prezesa p. W.
Buchholza po 100 zł, p. dr. Jedwabny i pani
Średnicka po 50 zł oraz pani Złotowiczowa 30 zł.
Gwoździe pamiątkowe ofiarowali: chrzestny p.
Mieczkowski, Tow. Powstańców i Wojaków z

Kcyni, Tow. Powstańców i Wojaków z Gołańczy.

UJŚCIE. (Poświęcenie sztandaru Tow. Pow.
i Wojaków), Towarzystwo Powstańców i Wo­
jaków, im. ks. Józefa Poniatowskiego w Ujśćłu
pow. chodzieski obchodzi w niedzielę, dnia 6-go
września 1925 r. uroczysto-ść poświęcenia swego
sztandaru. Program uroczystości jest następu­
jący: o godz. 6 pobudka; o godz. 8.30 zbiórka
wszystkich towarzystw i delegacji przed hote­
lem Centralnym i powitanie; o godz. 9.15 wy­
marsz na nabożeństwo: o 9.30 uroczysta msza

św., poczem poświęcenie sztandaru. Po poświę­
ceniu odmarsz na Nowy Rynek, gdzie nastąpi
wykład o znacz)eniu sztandaru i wręczenie sztan­
daru Towarzystwu poczem defilada towarzystw;
o 12.30 wspólny obiad, uroczyste posiedzenie i

wbijanie gwoździ pamiątkowych w sali Hotelu

Centralnego (cena obiadu 1,50 zł.)
O godz. 14. koncert w hotelu Centralnym z u-

rozmaieeniem (strzelanie do tarczy, loterja fan­
towa itp.); o god. 19 odprowadzenie sztandaru
z pochodem do prezesa, poczem pochód po mie­
ście; o godz. 20 zabawa taneczna w sali Hotelu

Centralnego. Uprasza się o jaknajliczniejsze
przybycie tak towarzystw jak i gości celem za­
dokumentowania sił i jedności na ostanich Kre­
sach Zachodnich naszej Rzeczypospolitej.

CHEŁMNO. (Z Kasy Skarbowej.) Kasa Skar­
bowa w Chełmnie wzywa posiadaczy pokwito­
wań na złożone do konwersji obligacje poży­
czek, do odbioru należnych im obligacji Po.

życzki Konwersyjnej.

Za Swieęla I okolicy.
Likwidacja własności niemieckiej. Komitet,

Likwidacyjny w Poztianiu uchwalił zastosować

likwidacji do następujących własności niemie­
ckich, osad położonych w naszym powiecie. Są
to po większej części osady rentowe. Znajdują,
one się w miejscowościach: Gołuszycaeh, osaclę
rentową własności Gustawa Behringa, obszaru
1380.75 ha, oraz własność Wilhelma Forsl-
manna obszaru 13,47.37 lia, i własność Wilhel­
ma Engela obszaru 12,13,60 ha.

— W Brzozowie własność Wilhelma Aiche-

lego obszaru 15,71.44 ha i własność Jana Sehi-
cka obszaru 12 54.48 ha.

— W Brzeźnic osady Augusta Meyera obsza­
ru 15,41.63 ha. — W Lowiniu osadę własności

Jerzego- Otto obszaru 13,10.15 ha.
— W Biechówku osady własności Eryk Ro-

loffa obszaru 9,76,4 ha, oraz własność Adama
Rubeka 16,08,98 ha obszaru. Oraz w Brzeźnie
osadę Fryderyka Klóppinga obszaru 14,63,85 ha.

PBŹYSIERSK, (Tow. Pszczelarzy na Świe-
cia i okolice). Dzięki niestr-udzonej pracy pre­
zesa tegoż Tow. p. Krajewskiego rozwija się
szybko. Urządza się w tym celu zebrania wę­
drowne. Ostatnie takie zebranie odbyło się w

ubiegłą niedzielę 23 sierpnia br. w Przesiersku,
na pasiece p. Pala. Udział członków i sympa­
tyków w powyższym zebraniu był liczny. Wy­
kopane ta,m zostały różne praktyczne prace, ja­
ko to wyłapanie starej matki i połączenie
dwóch uli. — Najbliższe zebranie odbędzie się
w Świeciu.

KOBYT0WO, (Święte strzeleckie). Niewiel­
ką liczbę mieszkańców liczy nasza miejscowość
jednak istnieje tutaj liczne Towarzystwo Pow­
stańców i Wojaków, prezesem którego jest p.
Wardziński, zaś sekretarzem p. Jankowski z

Polskiego Łęku. Członków liczy to towarzystwo
około 60. W szeregi pow-stańców wstąpili ka,
proboszcz z Polskiego Łęku oraz pp. Kamrow-
ski z Różanny Majewski z Łaszewa itd. Przy
towarzystwie istnieje także oddział młodzieży,
W niedzielę 23 bm. obchodziło powyższe towa­
rzystwo swe doroczne święto strzeleckie, połą-
czone z astrem strzelaniem. Zbiórka odbyła się
po południu przed oberżą, p. Maciejewskiegos
skąd około godz. 6-tej wymaszerowano z orkie­
strą i sztandarem do strzelnicy, pobudowanej
na własności p. Zielińskiego w pobliskich Tu-

szynkach, który plac na strzelnicę ofiarował,
a zarazem przyczynił się do pobudowania ta­
kowej. Po koncercie odbyło się strzelanie na

które przybyli pp. prezes Okręgu Powst. i. Woj.
z Grudziądza oraz oficer instrukcyjny z P. K U.
Grudziądz. Najlepszym strzelcem został drh,
Bronisław Jankowski z Tuszynek, zdobywając
44 punktów na 48. Natępnym strzelcem został
drh. Wiktor Drewka z Korytowa, a drugim ry­
c,erzem został drh. Józef Grzalła z Korytowa
Następnie prezes drh, Wardziński przywitał naj
lepszego Strzelca i zarazem trzem powyżej wy­
mienionym rozdał przyuane im nagrody. W Ko-

rytowie na sali p. Maciejewskiego, odbyła się
zabawa taneczna i to przy bardzo licznym u-

dziale publiczności.
BUKÓWIEG. (E T-wa Powstańców I Woja­

ków.) Bukowiec jest już dziś znacznie spolszczo­
ny. W miarę przybywania Polaków, powstają
towarzystwa polskie. Pomiędzy innemi założono
także Towarzystwo Powstańców i Wojaków z

prezesem p. Czajkowskim.
Powyższe Towarzystwo obchodziło w niedzie­

lę 23 sierpnia br. swe doroczne święto strzelec­
kie. Po południu odbyła się zbiórka przed hote­
lem p. Czajkowskiego, skąd o godz. 3-ciej nastą­
pił wymarsz do strzelnicy, wybudowanej w la­
sku gminnym. Tamże rozpoczęło się ostre strze­
lanie. Najlepszym strzelcem został druh Bro­
nisław Subkowski. Najlepszym trzem strzelcom
rozdano nagrody. Przemawiał prezes Okręgu To­
warzystwa Powstańców i Wojaków-Grudziądz,
który Bukówiec swą obecnością zaszczycił, za­
chęcają,c do jak najliczniejszego wstępowania w

szeregi wojackie. Następnie przemawiał p. ka­
pitan Szatek z Grudziądza. Poczem odmaszero-
wano na salę p. Czajkowskiego. Tamże rozpo­
częła się zabawa taneczna. Udział publiczości
był bardzo liczny.

OSIE. Mieliśmy w naszej miejscowości woj­
sko, i to w poniedziałek ubiegły. Wojsko,
ma,szerowało z Chojnic do Grupy na ćwiczenia.

— Tow. śpiewu ,,LutEia11 w Osie. Miejscowe
Tow. śpiewu ,,Lutnia" urządziło sobie w sali p.
Smeji wieczorek. Był to zarazem wieczorek po­
żegna,lny, albowiem dyrygent ,,Lutni", nauczy­
ciel p. Włoch z Brzezin odc,hodzi stąd aż do No­
wego. ,,Lutnia" traci przeto swego uzdolnione­
go i pilnego dyrygenta.

- Miejscowa ,,Kongrcoacja Dzieci MarjU
urządziła w uroczystość Wniebowzięcia Matki

Boskiej wycieczkę do Żurów (własność państwa
Pińskich). Członkinie kongregacji zebrały się
przed szkołą, skąd z orkiestrą Tow. Młodzieży,
ruszano szosą do owej miejscowości, oddalonej
4J4 kim. Tam w lasku nad Czarną Wodą ba­
wiono się w gry, śpiewano itd. Następnie uda­
no się na podwórze państwa Pińskich, gdzie
podana była kawa. W wycieczce tej wzięło
udział także nasze duchowieństwo.
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Z Brmlrata i okolicy.
GRUDZIĄDZ. (Znów wielki pożar). W so-

W czteropiętrowym spichlerzu grosisty Durnon-
tft przy ul. Pańskiej. Starożytny gmach, w któ­
rym zmagazynowane były wielkie zapasy towa­
rów kolonialnych i spożywczych, jak kawy cu­
kru, mąki itd. wypali! się prawie doszczętnie.
Straż pożarna pracowała w zadymianej uliczce
z poświęceniem i skutecznie i jej jedynie należy
się uznanie, że ogień zdołano stłumić, a tem sa­
mem ocalić sąsiednie domostwa, które wskutek
panującego silnego wiatru i niekorzystnych wa­
runków lokalnych bardzo były zagrożone. Na­
stępnego dnia tj. w niedzielę udała się straż po­
żarna pod wieczór ponownie na miejsce wy­
padku, gdzie zgliszcza na nowo zaczęły się pa­
ńć. Szkoda powstała jest znaczna, której na­
razie jednak ani w przybliżeniu określić nie
można. Przyczyna pożaru nie została jeszcze
ustalona.

Wybory do Rady Miejskiej. U nas zanosi

się na ostrą walkę przedwyborczą do Rady Miej
skiej. Po stronie polskiej nie przyszło do ugody
międzypartyjnej co do podziału krzeseł rad­
nych; przeciwnie każda partja pójdzie osobno
do urny wyborczej. Obok tych pięciu partji
mających w obecym składzie Rady Miejskie
swych przedstawicieli, zgłoszą poraź pierwszy
tutejsi socjaliści swoją własną listę. Płotka miej
ska niesie wieść, że zwolennicy P. S. L . (Piast)
3ą też w poszukiwaniu kandydatów do Rady
Miejskiej. Niemcy pójdą -- pomimo że znajdu­
ją się pod względem materjalnym i gospodar­
czym w bardzo korzystych warunkach — zwar­
tą masą do urny wyborczej. Łatwo być może,
że Niemcy największą przeprowadzą liczbę
swoich kandydatów.

- Śmierć wskutek lekkomyślności spotkała
w tych dniach pewną robotnicę w pobliskiej
Nowejwsi; żartując na wozie naładowanym zbo­
żem, spadła ona tak nieszczęśliwie, że zmarła
wskutek odniesionych obrażeń.

GRUPA. (Pożar). W Dolnej Grupie wybuchł
w dniu 21 bm. wieczorem u gospodarza Fr. Ko­
walskiego pożar. Zniszczeniu uległy stodoła
ze zbożem i stajnie wraz z martwym inwenta­
rzem. Przyczyna pożaru nieznana. Straty są
znaczna

TORUŃ, (Poświęcenie sztanilaru Hallerczy­
ków.) W dniu 6. września odbędzie się uro­
czystość poświęcenia sztandaru Hallerczyków,
placówki Toruń, z programem następującym:

O godz. 6 .30 pobudka Hallerowska. O 8-ej
zbiórka wszystkich Placówek Związku, towa­
rzystw, oraz delegacyj, ze sztandarami na Sta­
rym Rynku. O 9. przywitanie p. gen. broni
Jozefa Hallera przez władze i zarząd Placówki.
0 9.20 wymarsz do kościoła garnizonowego. O
10-ej uroczyste nabożeństwo i poświęcenie sztan­
daru. O 11. złożenie wieńca na płycie ,,Niezna­
nego Żołnierza". O 11.30 odmarsz na rynek Sta­
romiejski, wbijanie gwoździ pamiątkowych i

wręczenie sztandaru Placówce. Podpisanie do­
kumentu pamiątkowego. Dekoracja mieczami
hałlerowskimi przez gen. broni Józefa Hallera.
O 13. defilada przed gen. broni Józefem Halle­
rem, oraz nowopoświęeonym sztandarem. O 14.

wspólny obiad w Dworze A.rtusa. Po połu,dniu
zabawa ludowa w parku Cegielni, oraz zawody
drużyn błękitnych. O 22. raut w salach Dworu
Artusa wydany przez Komitet Honorowy na

,cześć gen. broni Józefa Hallera.

JABŁONOWO. (Straszne nieszczęście). W
tych dniach udali się trzej synowie kolonisty
Sehielemanńa w Płowężu wozem do pobliskie­
go jeziora po wodę. Nieszczęście chciało, że

wjechali na głębiznę, tak że konie z w’ozem uto­
nęły a razem z niemi dwóch starszych synów
Sehielemanńa; najmłodszy, liczący lat 13 oca­
lał cudownym sposobem. Zwłoki topielców wy­
łowiono jeszcze tego samego dnia.

WINDORP. (Uroczystość Taw. Powstańców
i Wójaków.) Dnia 8 września, b. r. w Windorpie
odbędzie się uroczystość Powstańców i Woja­
ków, z następującym programem:

O, godz. 12-tej zbiórka poszczególnych towa­
rzystw w Windęrpie; o godz. 14-tej przybycie
Prezesa Okręg, etc. i zdanie raportu; przywita­
nie gości przez miejscowego prezesa; defilada;
W’ymarsz do strzelnicy; strzelanie o dyplomy i

nagrody; za,bawy i gry (wyścigi rowerami, auk­
cja amerykańska, poczta japońska, koło szczę­
ścia etc.); rozdawanie nagród; wyjazd łodziami
na jezioro z muzyką, urozmaicony iluminacją
i puszczaniem rakiet; zabaw’a z tańcami (bufet
na miejscu).

Na uroczystość strzelania zapowiedział swój
przyjazd sta,rosta z Chojnic.

SKARSZEWY. (Wybory tło Rady Miejskiej.)
Tutejsza mniejszość narodowa postawiła na

kandydatów do Rady Miejskiej pastora Drahei-

m.a, kupca Hoehnego i rolnika Klugego, przyłą­
czając się. zarazem do listy obywatelskiej, uło­
żonej na wiecu 23 sierpnia br. Wobec tego są
widoki, iż będzie tylko jedna lista wyborcza.

NOWE, (Wybuch.) ’W jednym z domów przy
rynku, mieszczącym, na froncie skład rzeźnicki
i ,przyległy pokój, nastąpił w tych dniach wy­
buch, który należy przypisać niedostatecznej
szczelności węża gumowego, doprowadzającego
gaz. W nocy, która poprzedziła wybuch, obie

ubikacje napełniły się gazem. Gdy następnego
dnia rano dzierżawca lokalu wszedł do pokoju
s palącą się świecą, nastąpił wybuch, który w

tymże pokoju pogruchotał 4 szyby, a w drzwiach
wiodących do składu dalsze dwie. Odłamki szkła

wyleciały na chodnik, a wielki płomień buchnął
oknem. Całe szczęście, że w tej chwili nikogo
nie- było przed domem. Dzierżawca składu od­
niósł tylko lekkie rany wskutek poparzenia.

GDYNIA. (Skutki burzy.) Onegdaj w Gdyni
szalała burza południowo-wschodnia. Zniszczyła
ona prawie doszczętnie trzy statki motorowe

Towarzystwa ,,Żeglugi Bałtyckiej" i jacht p.
JBresslera. Dwa statki i jacht zostały rozbite o

molo południowy. Największy statek ,,Zagłobą"
fale zerwały z kotwicy i wyrzuciły na wybrzeże.
Pokazało się, że boki statku i dno wybite. Po­
mocy przy ratunku nie było. Towarzystwo Że­
gl-ugi Bałtyckiej straciło wszystkie statki, a więc
i cały swój majątek.

OraSe%eiMB.

W oczekiwaniu wielkich uroczystości. — Pra­
ce przedwyborcza — Grób ,,Nieznanego Żoł­

nierza". — Wiec.
Nie wiele już dni dzieli nas od uroczystości

wrześniowych, to też prace przygotowawcze w

zdowojonem tempie idą naprzód. Na miejscu wy
stawowem wyrastają obszerne pawilony, iak

grzyby po deszczu. Około 200 dostawców zgłosi­
ło dotychczas swój udział, szczególnie dział bu­
dowlany jest bardzo bogaty. Społeczeństwo gnie­
źnieńskie na ogól nie docenia wartości wystawy)’
Być może, iż komitet ma za mało członków
ze sfer zainteresowanych, a cała akcja przygo­
towawcza spoczywa. że tak powiem, w rękach
urzędowych. Jedną dodatnią cechą, którą z

przyjemnością zanotować n.ależy, jest zaniecha-
nie chwilowo akcji przeciw p. radcy Henslowi,
tutejszego ,,Dziennika", aż do ukończenia wy­
stawy; przynajmniej tak się może zdawać w

ostatnim czasie.
W pracach przedwyborczych do Rady Miej­

skiej jedynie Chrześcijańska Demokracja zaję­
ła oarazu stan,owisko zdecydowane. Nie h,ołdu­
jąc hasłom politycznym, idzie samodzielnie, i
stara się ’wyłonić z pośród swych członków, lu­
dzi najdzielniejszych. Klub Obywatelski nie

skonsolidował się’ jeszcze w sobie i nie zdołał

wystawić konkretnej listy kandydatów, nie mo­
że się bowiem zdecydować na innych jak tylko
na tych, którzy swego czasu wybrani zostali gło­
sami z obozu Zw. Ludowo Narodowego.

. T’ak samo obóz Pracy zaczyna się również
chwiać. Jest to zlepek lewicowy, rzekome apo­
lityczny, idący do wyborów pod hasłami niby
gospodarczemi. Filarem Kombinacji Obozu Pra­
cy jest N. P. R,, która zrobiła mały hlędzik,
łącząc się z Żakiem i wciągając go na listę
kandydatów Obozu Pracy. Poznański zarząd wo­
jewódzki N. P . R. zna widocznie lepiej gnieź­
nieńskie społeczeństwo, gdyż nakazał Enpeerom,
Gnieźnieńskim iść do wyborów samodzielnie, a

nie łączyć się z takim niepopularnym Żakiem.
- Dziennik Gnieźnieński pisze coprawda, w

wydaniu niedz.ielnem, że do tego rozkazu zasto­
sowało się jedynie Zjedn. Zaw. z p, Kiersztanem
na czele, lecz jak jest to publiczną tajemnicą,
że glosy Zjedn. Zaw. to właśnie 95% głosów
enpeeru. Są z pewnością w Obozie Pracy ludzie

wierzący szczerze w jego niepolityczność, lecz
w’łaśnie taki , rozkaz" z Poznania dla tutejsze-
go’N. P. R . mówi zupełnie wyraźnie coś innego.

W nocy z poniedziałku na wtorek, ub. ty­
godnia, złożono p!ytę ,,Nieznanego Żołnierza" w

miejscu, gdzie dawniej stal cokół z drapieżnym
pzarnym orłem pruskim, jako pomnik poległych
za , Jaterland" w roku 70/71 podczas wojny fran-

cuśko-niemieckiej. Na płycie widnieje napis:
,,Nieznanemu Żołnierzowi w Hołdzie 1918/20".
Po-mnik złożono o północy, a straż przy nim

objęło grono inicjatorów.
cWe wtorek w’ieczorem, władze garnizonow’e

z p. pu!k. Burzmińskim na czele, oraz władze
miejskie z p. prezydentem Barciszewskim doko­
nały uroczystego publicznego uczczenia pomni­
k)a) Liczne wieńce złożyły miejscowe towarzy­
stwa na grobie ,,Nieznanego".

, Ub. niedzieli, o godz. 5 popoł. zwołany zo­
stał wiec antyżydowski w sali ,,Hotelu Fran­
cuskiego". Zebrało się wiecowników mało, nie­
wiadomo czy wskutek niepogody, czy też z bra­
ku, zrozumienia tak w’ażnej Sprawy, jaką jest j"
kwesłja żydowska u nas. Jak zwykłe dzieje
się w Gnieźnie, inteligencji nie było prawie
wcale, przeważnie brać robotnicza.

Przemawiało kilku mówców. Rezolucji nie
uchwalono, gdyż sprzeciwili się temu w wielkiej
liczbie zgromadzeni wysłannicy socjalistów któ­
rzy przecież zawsze żydom służą. Jupiter-

Minister Sokal zaproszony do Gniezna.

Minister pracy i opieki społecznej,
F, Sokal) przylał na audiencji prezesa
komitetu organizacyjnego obchodu 900
lecia koronacji Bolesława Chrobrego, b.
min. Ratajskiego, oraz członków tegoż
komitetu; p Barciszewskiego. prezyden
ta miasta Gniezna i p. Łysakowskiego,
starostę gnieźnieńskiego, którzy zapro­
sili ministra na uroczystości związane
z obchodem, maiacym sie odbyć w dn.
12 i 13 września r. b.

tądając od kupca
wytworu zagranicznego,
zwiększasz bezrobocie w kraju.

Z gmntyki finansowej.

Grabsk!i A to niesforna szelma!,

KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 1 września 1925 Ł

KALENDARZYK.

Dziś wtorek Bronisławy, Idziego.
Jutro w środę Stefana,
Wschód słońca o godzinie 5.1L
Zachód słońca o godzinie 6.47.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

— Od poniedziałku 31 8 do poniedziałku
7 9 1925 r. mają dyżur nocny:

1) apteka pod Aniołem ul. Gdańska.
2) apteka pod Łabędziem ul. Gdańska.

Bibljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19-

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17—20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od
17-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co­
dziennie od 9-tej do 3-ciej po południu.

— Zmarli: Maksymiljan Strzelecki, emeryt-
nauczyciel w Gnieźnie.

Leon Lorkiewicz, kierownik wydziału mor­
skiego w Gdańsku

Antoni Lewandowski ze Skarszew.

— Porządek dzienny publicznego posiedzenia
Rady Miejskiej, które się odbędzie w czwartek,
dnia 3 września br. wieczorem o godz. 6-tej jest
następujący:

1) Wprowadzenie w urząd nowo-wytoranych
i przez p. Wojewodę zatwierdzonych niepłat­
nych radców miejskich pp. ks, Filipiaka, Kaszu-

bowskiego, Milcherta i Teski.
2) Magistrat wnosi o dokonanie wybor u Prze­

wodniczącego Komisji Wyborczej dla przepro­
wadzenia wyboru do Rady Miejskiej w miejsce
p. radcy Wierzbickiego, który mandatu tego nie

przyjął.
3) Magistrat wnosi o stwierdzenie rachunków

i udzielenie pokwitowania za lata 1923/24, oraz

uchwalenie przekroczeń budżetów za łata 1923/

1924.
4) Magistrat wnosi o wyrażenie zgody na u-

chwałę swą z dnia 12 sierpnia 1925 r. dotycz,
zwiększenia pozycji wydatków budżetem Cen

tralnego 11,7 o 300 zł.

5) Magistrat wnosi o zgodę na uchwalę swą
z dnia 12 sierpnia 1925 r., dat zwiększenia po­
zycji wydatków budżetu Centralnego 11,7 o 300

złotych.
6) Magistrat wnosi o wyrażenie zgody na

uchwałę swą z dnia 12 sierpnia br., dot. zwięk­
szenia pozycji wydatków budżetu Centralnego
11,13 o 300 zł.

7) Magistrat wnosi o przychylenie się do u-

chwały swej z dnia 20 sierpnia 1925 r,, treści

następującej: Magistrat uchwala uchylić statui
o opłatach administracyjnych z dnia 21 listo­
pada 1924 i pobierać opłaty administracyjne
według przyległych do wniosku przepisów o o-,

płatach administracyjnych tudzież na podsta­
wie przylegającej do wniosku taryfy.

8) Sprawa przydzielenia gruntu pod budowę
gmachu Kasy, Chorych.

9) Ogólne. - r

— Z ,,zabawnego wiecu". Dowiadujemy się,
iż p. Mar]a Kulińska która na wiecu dała taką
ciętą odprawę socjalistom, wprawdzie jest op-
tantką z Berlina i Dolnych Łużyc, lecz nie jest’
robotnicą, co niniejszem prostujemy.

- Zakazany kolportaż. Gdański dziennik

,,Danziger Abendpost" pomimo zakazu jest na­
dal sprzedawany w Bydgoszczy. Kolportować
niem tego pismidia szwabskiego zajmuje się
jedna z tutejszych gazeciarni. Go na to nasze

władze?

— Nieznośne warunki jazdy w pociągu Wer-
szawa-Gdańsk. Skarżą się powszechnie, że

jadąc pociągiem Warszawa—Gdańsk podróżny
naraża się na wielkie nieprzyjemności. Pociąg
ten przedewsz,ystkiem nie posiada wagonów,
czwartej klasy i z tego powodu panuje w ninr

nieopisany ścisk.
Ludzie prosto od pracy, brudni, a niekiedy

zdarzają się jednostki bardzo zawszawione, pa­
kują się jeden na drugiego do wagonów trze­
ciej klasy z koszami i różnemi paczkami. Z te­
go powodu każdy pasażer czuje się, jak gdyby,
w przedpiekla Zaduch i gorączka wprost dusi

jadących i wprowadza w stan omdlenia Zdaje
się, że nawet w czasie wojennym takiego ścisku
i nieporządku na kolejach nie było, jaki jest
obecnie na tym szlaku. Możeby władze sani­
tarne kolejowe wgłądnęły w tę sprawę i usunęły
te niehygienięzne warunki jazdy, w: pociągu
Warszawa—Gdańsk.

— Firma Księgarnia Bydgoska Posłuszny,
i Gieryn przy pL Teatralnym 3 została zmienio­
na z powodu wystąpienia ze spółki p, Leona Po­
słusznego. Obecny właściciel p. Narcyz Gieryn
prowadzi nadal księgarnię pod tyk: Księgarnia
Bydgoska N. Gieryn. Księgarnia została poi
większona przez wprowadzenie działu materja/
łów piśmiennych.

— Książki szkolne. Na nowy rok szkolny}
Księgarnia i Skład Nut Jana Idzikowskiego,
Gdańska 16-17, poleca się uwadze Szanownych
Rodziców i Wychowawców przy zakupie ksią­
żek szkolnych, posiadając na składzie wszystkie
podręczniki do szkół Bydgoszczy i okolicy. Jed(
nocześnie, chcąc przyjść z pomocą w dzisiej­
szych t-rudnych czasach najszerszym warstwom

inteligencji pracującej, księgarnia J. Idzikow­
skiego, wzorem roku ub. przy większych zaku­
pach i za okazaniem legitymacji urzędniczej
sprzedaje książki szkolne na raty.

— Zawody kręglarskia na większą skalę
urządził w dniach 29 i 30 sierpnia br. pj Bóhn-
ke, ul. Jagiellońska 9. W kręgielni wybudowa­
;nej według najnow’szych wy’magań technicz­
nych toczyło ze sobą walkę aż siedem towa­
rzystw. Były między niemi polskie i niemie­
ckie. Ogółem zrobiono 8.000 rzutów. Udział
brało około 400 osób. Dziesięć premji dość war­
tościowych wyznaczył p. Bóhnke. Po dwudnio­
wej rywalizacji nagrody_ jsemjowe oterzymatfc,
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pp.: Fiszer, Jaszek, Matuszewski, Wybrański,
i-Iannemann, Vollmer, Gaensen, Zientarski, Ko­
strzewa i Neitzke.

Zainteresowanie było bardzo duże. Do za­
wodów zgłosiło się wiele gości, sądzili bowiem
że premje możną łatwo zdobyć. Okazało się że

jest inaczej.
Ruch sportowy kręglarski w naszem mieście

zyskuje masę zwolenników i jest nadzieja, że

niedługo do kulania zabiorą się też panie z krót-
kiemi włosami. Wówczas byliby to prawdzi­
wie groźni przeciwnicy dla kręglarzy mężczyzn.

Kronika policyjna.
— Hultajska dwunastka. Kronika policyjna

z dnia W’czorajszego nie notuje nic poważniej­
szego. Zapanował pewnego rodzaju zastój...
Przyartf^towano tylko: 1 włóczęgę, 2 złodzieji,
Ł kobiety za przekroczenie przepisów policyjno-
obyczajowych, 2 oszustów i 3 pijaków.

— Nie udało się,_ Przed pewnym czasem p,
Chruszczyóska — Siedlecka, nauczycielka ję­
zyka francuskiego i nauki na fortepianie, za­
mieszkała przy ul. Słowackiego 1 zgłosiła w po­
licji, że drogocenny obraz należący do właści­
cieli wytwórni kinematograficznej Patzera.

który był jej sublokatorem, w niewiadomy spo­
sób zaginął, chociaż został nałożony na niego
areszt przez komornika. Ponieważ obraz ten

się nieodnajdywał jakoś, więc p. Ch . zrobiła kil­
ka razy zażalenie na policji, że ta zupełnie się
sprawą kradzieży się nie interesuje.

Policja wobec takiego stanu rzeczy rozpo­
częła śledztwo od przeszukania jej ubikacji
mieszkaniowych. I o dziwo, znaleziono ten sam

obraz. By! on w szafie przymocowany do tyl­
nej ściany, na której zawieszono liczną garde­
robę, aby nie odnaleziono zguby.

program w kinach,
— ,,Oskarżam... (Jteccuse). Nareszcie Byd­

goszcz będzie miała sposobność podziwiać ar­
cydzieło pod tyt ,,3’accuse" (Oskarżam...) dra­
mat w 9 aktach reżyserji Abla Gance’a. Oto co

pisze znakomity krytyk p. K. Irzykowski w

książce o kinie pt ,,Dziesiąta muza" o J’accuse:
,,Jest to film realistyczny i fantastyczny zara­
zem, robiony na modłę literacką, lecz w tym
kierunku radykalnie i śmiało. Obrazy nie ury­
wają się nagie, lecz przepływają w siebie, za­
mykają się powoli według potrzeb treści lub
nastroju, działają niekiedy jak fermata albo

wykrzyknik. Znać, że robił to poeto, który in­
strumentem kina, chciał cały swój zapał wyra­
zić ze znawstwem środków. Reżyser wprowad,za
obrazy myślowe a robi to tak, że po scenie na­
leżącej ściśle do związku fabuły daje obraz ale­
goryczny, wyrażający ten sam stosunek, ale bo­
leśniej i jaskrawiej.

Dalej żywo przedstawione są sceny wybuchu
wojny, mobilizacji, pożegnania, Również na

uwagę pod względem formy zasługuje np. scena,
w której uwięziona Edyta staje się pastwą żoł­
nierzy niemieckich. Ich samych nie widać, wi­
dać tylko na murze jak skradają się charakte­
rystyczne cienie w pikiełhaubach i ukośnie

gdzieś nikną".

— Wojna i cywilizacja, dwie sprzeczne z so­
bą dziedziny z życia świata dzisiejszego znajdu­
ją doskonały wyraz w dramacie obecnie wy­
świetlonym w kinie Liberty p,’. ,,Wojna świato­
wa" w 19 wielkich aktach. Co sprowadza woj­
na wie dziś każdy dobrze, lecz film powyższy
daje nam obraz tej prawdy strasznej, tego nie­
szczęścia ludzkości do którego dziś jeszcze pcha­
ją zła woła i zachłanność niektórych narodów,
f’ilm ten potężny powinien każdy zobaczyć.

— Kino xNow0Ści". Kto nie widział tak cza­
rującego filmu, który aczkolwiek został wyko-
konany w Berlinie, jednak tchnie cały, jak gdy­
by zapachem dobrych perfum, zajmując pierw­
sze miejsce po Nibelungach. Każdy film takiego
mistrza filmowego, jak Artur Robison, jest dla

prawdziwych miłośników kina niezrównaną
ucztą wzrokową. Technika obrazu pł. ,,Korsarz"
wprowadza w zdumienie. Precyzja, zręczność
wielkiego ryży sera, którego wyczuwamy przez
cały ciąg 10. przepysznych aktów, sięgają nie­
mal granic sztuki magicznej, a w jego rękach
gwiazdy ekranu, jak And Egede Nissen, Pa­
weł Richter, Rudolf Rogge itd,

Ze śwlatą,
/ Pijaństwo wśród wyełtodźeiwa

we Francji.
Demoralizacja zwłaszcza tej części

wychodźctwa, które przybyło tuta.i bez

swych rodzin, czyni zastraszające
wyrost postępy. Procent bójek i za­
bójstw, dokonawanych wśród polaków,
wzmaga sie. ilość małżeństw ,,dzikich"
powiększa sie z dnia na dzień, coraz

wiecei jest skarg na nieposyłanie przez
wychodźców zasiłków rodzinom, pozo­
stawionym w Polsce. Przyznać należy,
iż przyczyniają sie do tego w znacznej
mierze i przyczyny zewnętrzne, np. w

Lem?. jednem z głównych centrów pół­
nocnych, doliczyć sie można na jednej
tylko ulicy 78 szynków, (według prą?

’

obowiązujących w Polsce w stosunku
do ilości mieszkańców, ule powinnoby
być na tej ulicy więcej iak 10).

N, Gieryn Jan Itlzibon
TsMm§fcwlBaigi smr. Oiisatmswiisea nr.

(215S1 Telefon 12/60.

Aferzfści arabiaji opinję Polsce.
Br. Stadeimsm i Sta testhilcL..

W ostatnich czasach w zagranicznych
pismach niemieckich pojawił się’ szereg
artykułów przeważnie pod jednym i tym
samym tytułem ,,Polnische Wirtschaft"
(Polska gospodarka), w których, nacią,­
gając fakta, jakieś indywdua z pod ciem­
nej gwiazdy szkalują Polskę, jako pań­
stwo, jej urzędników, a nawet sam naród

polski. Szkalowanie to odbywa się w or­
dynarnej formie, nie brak tam bruko­
wych przezwisk, jak ,.bandyci", ,,złodzie­
je", ,,łapownicy" itp. Wszystko to owią­
zane ze zbrodnią, która nosi miano ,,po­
wrotu optantów do Niemiec"... Porusza­
liśmy już tę sprawę niejednokrotnie na

łamach, naszego pisma, wskazując Niem­
com podłość, aikczeniiicść i przewrot­
ność ich polityków, którzy na arenie mię­
dzynarodowej swego czasu krzyczeli, iż

po oderwaniu od Niemiec części Górnego
Śląska, państw’o ich doprowadzone zosta­
nie do ruiny, że wskutek tego właśnie po­
zbaw’ieni zostaną możności płacenia
swych długów wojennych i t, p. Dziś

Europa może się naocznie przekonać o

bladze niemieckiej, gdyż ten węgiel gór­
nośląski z Polski Niemcom jest zupełnie
niepotrzebny, czemu dali dowód, rozpo­
czynając z nami wojnę celną... To samo

jest z aw’anturą w Lidze Narodów i Ra­
dzie Ambasadorów o ucisku ,,mniejszo­
ści" niemieckiej w Polsce... Skoro ko­
muś źle się gdzieś powodzi, ewentualnie
cierpi ucisk i prześladowanie, jak to gło­
szą Niemcy przed światem, to pytam się,
czyż dobrowolnie zechce to w’szystko zno­
sić? Ucieka, gdzie pieprz rośnie... Z Niem­
cami jednak znowuż jest inaczej, pomi­
mo, iż z dniem 1 sierpnia b. r . upłynął
już drugi prolongowa,ny termin ich po­
bytu, płyną setki i tysiące próśb do Wo­
jew’ództw’ i Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych,, by pobyt w Polsee im pnseslSts-
iyć, ewentualnie, by ich w Polsce pozo­
stawić.

Morze łez przelali już Niemcy w ko­
rytarzach magistratów i starostw w Pol­
sce, prosząc o zezw’olenie na pozostanie
w naszym kraju. Jakżeż pogodzić to jed­
no z drugi em; ucisk i prześladowanie a

mimo to chęć pozostaw’ania w Polsce za

W ’

"szelką cenę? A więc znowu blaga i nik-
czemność prasy i polityków niemiec­
kich...

Przyjrzyjmy się’ atoli, kto nam tę opi­
nję urabia:

Oto niejaki dr, Stadelmama, znany na

bruku bydgoskim oszust i aferzysta w li­
ście, pisanym z Bazylei (Szw’ajcarja) gro­
zi Urzędowi Śledczemu, iż ojsSsze w pra­
sie zagranicznej ,,pBrządki", jakie w Pol­
sce pasują, a ,,porządki" te właściwie do­
tyczyły poszukiwań policji śledczej oso­
by samego dr, Stadelmanna, w mieszka­
niu jego teściów, zamieszkałych w Byd­
goszczy przy ul. Kordeckiego 29. Kto
zacz jest dr. Stadelmann, niech świadczy
fakt, iż gdy w czasie swego pobytu w

Bydgoszczy za różne oszustwa poszuki­
wany był przez Urząd Śledczy, to mimo,
iż zameldowany był u teściów, ukrywał
się u niejakiej Seeharównej przy ulicy
Chw/ytowo 10. Gdy policja natrafiła na

ślady oszusta, SeeharrWna kategorycz­
nie oświadczyła, że on u niej nie przeby­
wa. Dzięki natarczywości policji, otw’ar­
ty został jeden z zamkniętych pokoi, z

którego oknem wyskoczył na dach są­
siedniego domu poszukiwany dr. Stadeł-

jnana i ratował się ucieczką. Schw’ytany
przez policję i odstawiony do Sądu, ska­
zany został za liezne oszustwa na 4 mie-
siące w/ięzienia. Po odsiedzeniu kary, a

więc 18 czerwca, dr. Stadelmann zmuszo­
ny został do wyjazdu, jako optant; po­
nieważ nie za wszystkie grzechy odpo­
kutow’ał i miał wspólnika, policja pro­
wadząc dochodzenia, zwróciła się’ do te­
ściów Stadelmanna o informacje. To w/ła­
śnie dr. Stadelmann w swym liście na­
zywa ,,porządkami polskimi" i grozi pra­
są zagraniczną... Mamy nadzieję, że ei
uczciw/i obywatele niemieccy, których
ponaciągał na ,,grubsze" sumy dr. Sta­
delmann, zdemaskują tego aferzystę w

prasie szw’ajcarskiej, aby odciąć drogę do
szantażu politycznego...

Drugim ,,urabiaczem" opinji o Polsce
jest podobnież indywiduum kryminalne,
niejaki Mu Hauseh!M, który w ,,Nacht-
ausgabe" (Berlin) z dnia 15. 8. b. r., pi-
sząc o wydaleniu optantów-’ pod tytułem
,,Polnische Wirtschaft", w taki sposób o-

pisuje panujące u nas stosunki: ,sItofew
byt mniej sześć?. Eśemteekiej w Polsce (a
węc jakżeż to pogodzić z uciskiem? dop.
autora) jest cierniem w oku polskiego
rządu. I dlatego toczy się walkę z na­
szymi ziomkami; ja. także na sobie tego
doświadczyć musiałem przez poiskie ma­
nipulacje(?!). W Polsce toleruje się prze­
mysł, a więc tolerowano go i w niemiec-
kiem mieście Bromberg, które obecnie
nosi bardzo ładną nazwę ,,Bydgoszcz",
zezw/alając na otwarcie przeze mnie fa­
bryki filmów ,,Polonia-Film". Ale gdy
się dowiedziano, że to niemieckie przed­
siębiorstwo, ,,władzcy" rozpoczęli szyka­
ny. Gdy burmistrz Brombergu, który był
przyjacielem Niemców’, Maciaszek, (nie
wiem, czy p. Maciaszek będzie mu za to

wdzięczny?), publicznie na ulicy przez
tłum wyrzutków (Póbel) został nawpół
zabity (dosłownie) i musiał uciec do
Gdańska, został tenże zastąpiony przez
,,nieposzlakowanego Polaka" nawskróś

,,narodowego". Lecz ta, uciecha nie trw’a­
ła długo, bo gdy ów burmistrz został za-

wikłany w nieczyste sprawy lichwiar­
skie i spekulacyjne, wydało się, że tenże

był karanym Zbrodniarzem i figurował
pod obcem nazwiskiem..." i t. d. Mniej
więcej w tym tonie cały 1 %-szpaltowy
artykuł... Mówi dalej o poszkodowaniu
tow. ,,Schlarafji", które pozbawione zo­
stało rzekomo- przez rz.ąd sali, pianina,
inwentarza i t. d,, co jest kłamstwem,
gdyż dom ten wraz z całem urządzeniem
nabył p. Gawron; dalej wspomina o li­
kwidacji ,,Polonji-Film", która nastąpić
musiała wskutek licznych oszustw, do­
konanych przez Mauschllda. Do dnia dzi­
siejszego naw,’et wśród firm niemi-eckich
są poszkodowani i te właśnie są powo­
łane do zdemaskowania osoby Hau-
scbiSda. ,

’ A więc d?. Stado! m.am: i Mas Hau-

schi!dj ci niemieccy ,,Robert i Bertrand",
którzy ,,oświecają" Niemcy i zagranicę,
wydając opinję o Polsce. Czy nie wstyd
objektywnej i uczciwej opinji niemiec­
kiej, że posługuje się podobnymi Hoch-
staolerami?

CS. S-ki)

z Nr, §Oi

Przejechany przez pcc!ą^
pod Srudziądzem.

W dniu 29-go sierpnia br. właściciel
ziemski Biler, liczący lat 54, a zamie­
szkały w Grucie, pow. Grudziądz, przy
wysiadaniu z będącego w biegu po­
ciągu Grudziądz!—Warszawa na stacji
Mełno, pow. grudziądzki, dostał ,^ę pod
koła pociągu.

Skutki tego wypadku były okropne,
gdyż Bilerowi została odcięta głowa od
kadłuba, co spowodowało natychmia­

stowa śmierć.
Na miejsce wypadku przybył lekarz

powiatowy dr. Lachowski oraz miejsco­
wa policja i urzędnicy z Ekspozytury
Śledczej w Grudziądzu.

Pofcyiecoa akcja.
Wysoki poziom uświadomienia narodowego

i społeczn.ego w Wiełkopolsce wywołuje tam

prace w dziedzinach w innych prowincjach
Polski bardzo zaniedbanych luh zgoła nieist­
niejących. Do nich należy badanie stanu zdro­
wotnego dziatwy szkolnej po wsiach i miastecz­
kach. W Wiełkopolsce podjęto to hadanie w

szeregu powiatów i w’yniki są nader interesu­
jące. Dla przykładu przytoczymy st,an stwier­
dzony w pow. szamotulskim. X ogólnej liczby
7610 dzieci szkolnych przedstawiono do badania

lekarskiego 7009 dzieci, z których uznano za

zdrowe dzieci 5865. Z pozostałych: 47 było za­
wszonych (jakiż musi ich być odsetek w powia­
tach Polski wschodniej, jeżeli w, kulturałniejszej
części Rzeczypospolitej nie udało się jeszcze cał­
kowicie wyplenić zaw’szenia!), 237 cierpiało na

choroby skórne, 407 na choroby oczne, 30 na żół-
żee, 39 na choroby płuc i kanałów’ oddechow’ych
47 na choroby zębów’, 8 na ciężką anemję i aj
249 na cierpienie serca i ogólne osłabienie. Dzie­
ci ułomnych stwierdzono 22, głuchoniemych 2,
umysłowo upośledzonych 24. Byłoby ze wszech-
miar pożądane, by podobną akcję zorganizo­
wano na całym obszarze Rzeczypospolitej i pod­
jęto, jak się to dzieje w Wiełkopolsce sy.stema­
tyczną pracą leczniczą na iej podstawie.

Wa?izkarze grasują.
Na linji Warszawa—Bydgoszcz grasuje

widocznie staie dobrze zorganizowana szajka
złodzieji, okradających podróżnych z walizek.

Czynności te odbywają sig cicho bez gwał­
tów i tak delikatnie i zręcznie, że pomimo
czujności podróżnych walizki w nocy znikają
z siatek, jak kamfora O ile z jednej strony
dowodzi to wielkiej zręczności wykwalifiko­
wanych w tym fachu złodzieji, o tyle częsta
fakty okł’adania podróżnych należy przypisać
słabej opiece i czujności drużyn konduktor-
skich podczas nocy i niezbyt częste rewido­
wanie biletów. Nie jest to coprawda przy­
jemnie być często w nocy niepokojonym
przez służbę konduktorską dla okazania bi­
letu, lecz wobec takich częstych kradzieży,
jest to koniecznem.

Celem uchronienia owych pasażerów od

dotkliwych częstokroć strat, zeehciałyby
kompetentne władze zbadać tę drażliwą
sprawę i rozpostrzeć opiekę nad podróżnymi,
od których trudno nieraz wymagać, aby całą
noc nie spali, pilnując swojego ręcznego ba­
gażu. Wszak konduktor nie tyko jest oi

tego, aby odebrać lub przejrzeć biiet, a re­
sztę porzą,dku w pociągu zdać na opiek§
Boską lecz aby — sumiennie i uczciwie w

pociągu dyżurował. Niedawno temu w nocy
w pociągu przybywającym do Bydgoszczy
o godz. 7 min. 80, podczas tego, gdy po­
dróżny wyszedł na chwilę do wiadomej ubi­
kacji, spoczywająca na siatkach walizka zni­
knęła tak szybko i tak dyskretnie, że żaden
z pasażerów sąsiednich przedziałów złodzieji
nie widział, nie słyszał żadnego hałasu,
a walizka przepad!a. Może by tak w’ładze

kolejowe z pomocą policji badały wsiadają­
cych i wysiadających pasażerów. JB. P.

Witaj miły kumie - powiem coś nowego:
Teodor Kocerka z rogu Kordeckiego
Chcąc by raz smakoszom tutejszym dogodził,
Dobił ci to wieprza, co po brzuchu chodził —

I narobił RlSZSk, klełfrSS co nielada,
Jutro W ś?"Cufi będzie u niego biesiada!
Kiełbasę na łokcie będzie tam podawał,
SJsbeln, smaczne kiszki, lub też mięsa kawał I

Zadowolą wszystkich — gdy żołądek pusty -

1 do tego świeżo kiszonej kapusty.
Sam gospo;!atz dzielny, wiarus, ziomek miły,
Więc należy wesprzeć go też z całej siły. -

Oj, będzie wesoło — muzyka nieładu -

Więc Jutro U,,Tes!sir"niech każdy zasiada!
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Z KRAJU.

Crimmazimai żydowskie z prawami ;
w Wilnie.

Prasa żydowska donosi, że jeszcze w

roku bieżącym żydowskie gimnazjum
matematyczno-przyrodnicze przy cen­
tralnym żydowskim komitecie oświaty
w Wilnie ma otrzymać prawo publicz­
ności. Przyszłe egzaminy maturalne

maja sie odbyć w jeżyku żydowskim w

obecności delegata ministrjum.
Kobieta — prezesem straży pożarne!.

W Gonkowicach pod Piotrkowem pre
zesem straży pożarnej została p. E . Tu-
roboiska. miejscowa działaczka społe-
fzna. Jest to w Polsce pierwszy fakt

wyboru kobiety na podobne stanowi­
sko.

Walka policji z bandytami.
Oddział policji łuckiej stoczył w Be-

resteczku (pow. h Grochowski) krwawa
walkę z bandytami. Poległ groźny ban­
dyta Domański wraz z towarzyszem
swym Przelewem. Podczas strzelaniny
spalono dwie stodoły.

Polskie towarzystwo wypraw
egzotycznych.

Grupa towarzystw sportowych i tu­
rystycznych w Polsce przystąpiła do

zorganizowania Polskiego Towarzystwa
Wypraw Egzotycznych. Zadaniem tego
towarzystwa bedzie przeprowadzenie
badań gieograficznych i etnograficznych
w krajach egzotycznych, propaganda
ruchu podróżniczego i wiedzy egzotycz­
nej w Polsce, ułatwianie poszczególnym
osobom wypraw i podróży, oraz stworze
nie muzeum krajów egzotycznych. Ko­
mitet organizacyjny towarzystwa po o-

praęowaniu statutu i zwołaniu zebrania

organizacyjnego, ma przystąpić do le­
galizacji statutu. Nastąpić to ma w koń­
cu września r, b. Należy z uznaniem po­
witać ten nowy przejaw inicjatywy spo­
łecznej ze względu na wielka doniosłość
celów i zamierzony udział, we współpra
cy wszystkich cywilizowanych ludów
świata.

Zamach na pociąg na kresach.

W nocy z dnia 18 na 19 ub. m. zostały
porozkrecane śruby na torze kolejowym
pod Terespolem. Dzięki spostrzeżeniu
uszkodzenia tor poprawiono, co pozwo­
liło uniknąć katastrofy. Przeprowadzo­
ne dochodzenie ustaliło, iż sprawca za­
machu był niejaki Jan Wasowski, ro­
botnik kolejowy z Terespola, który przy
badaniu przyznał sie do winv.

Wyrok na bandytów, którzy złupili
Skarb polski.

Zeszłego roku wiele hałasu wywoła­
ło odkrycie skandalicznych nadużyć ja­
kich dopuszczali sie przedsiębiorcy bu­
dujący na koszt rządu gmach Poczt. Ka­
sy Oszcz. w Krakowie. Oszustwa te szły
w krocie tysięcy. Obecnie oszustów tych
skaza!no na dotkliwe ka,ry. Główny o-

szust Ludwik Wilczyński otrzymał 3 la­
ta wiezienia, Stanisław Zbroja 2 łata,
Meichel Pindeł l% roku, inni’ od 6—4

miesięcy.
Zamach formallnowy w hotelu

warszawskim.

W warszawskim hotelu ,,Polskim"
zamieszkał hr. M. Wandal-in-Mniszech
z żona Janina.

Ub. soboty pani Mniszchowa wróciła
do domu, otworzyła kluczem drzwi i we

szła do pokoju zamykając drzwi za so­
bą. l’o chwili sprzataiaca na korytarzu
pokojowa usłyszała łoskot padającego
ciała. Uchyliwszy drzwi zobaczyła leżą­
cą na podłodze p. Mniszchowa. Nie­
zwłocznie zaalarmowano Pogotowie o-

raz władze policyjne. Przybyły lekarz

Pogotowia stwierdził silne odurzenie
formalina. Przeprowadzone przez w!a­
dze policyjne dochodzenie ustaliło, że
do pokoju prawdopodobnie zapomoca
szoryczki wpuszczono z korytarza przez
otwór od klucza pewna ilość silnego roz

tworu formaliny.

Napady rabunkowe w Kieleckiem,
W lesie około Czarnego w powiecie

włoszczowskim, trzech uzbrojonych o-

sobników dokonało napadu na przejeż­
dżającego kupca, rabując mu posiadana
gotówkę. Tego samego dnia dokonano

napadu na szosie Zawady, tegoż powia­
tu, na przejeżdżających kupców, rabu­
jąc im gotówkę i garderobo.

Kosztowna wyjazdy.
Inspektora policji warszawskiej Swoi

kiena wydelegowano za granice celem

zapoznania sie ze służba bezpieczeńst­
wa w innych Państwach. Podróż ta ko­
sztowała 6 000 złotych.

Nowy wojewoda stanisławowski.

Prezydent Rzplitej mianował woje­
woda stanisławowskim dotychczasowe­
go zastępcę wojewody, p. Aleksandra
des Loges.

Kandydat N. P . R. na to stanowisko,
p, Zapała, został w ten sposób utracony.

Wielki zjazd katolicki w SSławie.

W dniach 5 i 6 września odbędzie sie
w Mławie wielki zjazd katolicki. Spo­
dziewają sie. że przybędzie na ten zjazd
kilkanaście tysięcy uczestników oraz

wielu dostojników kościelnych. Między
innymi zapowiedziane iest przybycie na

zjazd nuncjusza papieskiego w Polsce
i wielu biskupów.
Tablica pamiątkowa ku czci Władysła­

wa Jagiełły.
Warszawskie Towarzystwo wioślar­

skie z okazji 500-lecia pobytu i modłów
króla Władysława Jagiełły w Czerwiń­
sku, gdy szedł w 1410 r. na krzyżaków
— postanowiło jeszcze w 1920 r. wmuro­
wać tablice pamiątkowa w kościele czer

wińskim. Złożyło tedy zaraz tegoż 1910
r. podanie do władz, ale ówczesny fiło-

germański rząd rosyjski odmówił tei

prośbie.
Wojna i pierwsze lata wskrzeszonej

niepodległej Polski nie sprzyjały urze­
czywistnieniu tego planu. Dopiero obec
nie Tow. wioślarskie poczuło się w mo­
żności inicjatywę swa z przed lat 15-tu
zamienić w czyn.

W ubiegłym tygodniu bawił w Płoc­
ku naczelnik przystani W. T . W . p . Vet-
ter i uzyskał od płockiej kurji diecezjal­
nej pozwolenie na wmurowanie tej ta­
blicy. Tablica ta, wykonana przez arty­
stę malarza Gruberskiego. brata nieda­
wno zmarłego ks. kan. E. Gruberskiego,
a odlana przez zakład braci Łopieńskich
przedstawia sie wysoce artystycznie ij
wyobraża króla Władysława Jagiełłę,
gdy gorąco modli się w Czerwińsku o

zwycięstwo nad krzyżakami.
Datę wmurowania tei tablicy ustalo­

no na 6 września r. b. Będzie to połą­
czone z wielkim zjazdem wioślarskim z

całego kraju.
Katedra ormiańska we Lwowie.

Starożytna katedra ormiańska we

Lwowie, pochodzącą z XIV wieku odna­
wiana iest z duźemi trudnościami od

1908 r, Obecnie dokonano w katedrze
tai odkryć, stwierdzających, że najstar­
sza jej część od dołu do góry była pokry
ta wspaniałemi freskami bizantyjskie­
mu Odsłonięte dziś malowidła, szcze­
gólnie w niszy okna, naogół dobrze sie

zachowały i wymagała tylko utrwale­
nia i umiejętnego odczyszczenia. Malo­
widła te sięgają XIV — XV wieków i sę
niezmiernie rzadkie w Polsce, a zwła­
szcza we Lwowie i należa do najpięk­
niejszych ze znanych. Do pokrewnych
im zaliczyć należy malowidła bizantyj-
sko-ruskie w Krakowie, Sandomierzu i
Lublinie.

Wznowienie sezonu opery warszawskie!

W sobotę, 29 sierpnia wobec zapeł­
nionej szczelnie sali teatru Wielkiego,
nastąpiło otwarcie sezonu operowego.
Inauguracja sezonu połączoną była z

rządkiem wydarzeniem w naszem życiu
artystycznem, wczorajszy bowiem wie­
czór inauguracyjny wypełniła nowa o-

pera polska Tadeusza Joteyki p, t, ,,Zy-’
gnaunt August", osnuta na tle znanej
trylogii Lucjana Rydla.

Opera doznała nadzwyczaj gorącego
przyjęcia ze strony publiczności, która

niezwykle serdecznym oklaskiem da­
rzyła autora, wywołując go wielokrot­
nie.

Prem, Grabski protektorem z!azehs

dziennikarzy ekonomsltów.

Premjer Grabski przyiał protektorat
nad zjazdem rublicystów i dziennika­
rzy ekonomistów, maiacym sie odbyć w

Lwowie w dniu 54 6 września
Min. Przemysłu i Handlu p. Klamer

przyrzekł wziąć udział w obradach tego
zjazdu. Na miejscu we Lwowie protek­
torat nad zjazdem objęło prezydjum m.

Lwowa i Izba Przemysłowo-Handlowa.
Dotychczas zapisało sie 60 zawodowych
publicystów i dziennikarzy ekonomicz­
nych.

Motocykle na ustogaeh
pyb!tei?ośd.

Jeden z przedsiębiorców warszawskich
zobowiązał sig uróchomić 10 jednoosobowych
doróżek zamochodowych w postaci motocy­
kli, zaopatrzonych w kryte koszyki, przyjął
warunki ustalone przez magistrat i zobowią­
zał sig w ciągu miesiąca uruchomić te do­
różki.

W samochodach jednoosobowych obowią­
zywać bedzie taryfa w wysokości 25 gr. za

kim. Będą one o połowę tańsze od dotych­
czasowych najtańszych doróżek samochodo­
wych.

Zwrot fn^rsuskrygtu ,,Kazań

Świętokrzyskich",
Przed kilku dniami wrócił do Polski bez

cenny dokument naszej kultury.
Mianowicie przedstawiciel ,,Polskiej De

legacji Reewa,kuacyjnej w Moskwie" złoży
w Bibljoieee Uniwersyteckiej najstarszy za­
bytek języka polskiego, ti. sławne ,,Kazank
Swigtokrzyskie".

Manuskrypt ten pochodził z czasów Kazi­
mierza Wielkiego, a jest prawdopodobnie
odpisem jeszcze starszego oryginału. Zaby­
tek ten odkrył w r. 1891 prof. A. Briicknei
w oprawie jakiegoś starego manuskryptu
Zachował się on jako kilkanaście pasków
których użyto do wzmocnienia oprawy.
Prof. A BrUckner wydobył te paski z wnę­
trza oprawy, zrekonstruował kilka fragmen­
tów tekstu, odczytał je i ogłosił.

Rękopis w którym zachowały sig te

resztki drogocenne, pochodził z bibljoteki
klasztoru Świętokrzyskiego, Po skasowaniu
klasztoru przewieziono go do Warszawy, skąd
w r. 1888 zabrano go do Petersburga,

Jak ,,Ojcze nasz”

zbawiło emigranta.
Wychodzący w Buffalo ,,Dziennik dla

Wsz,ystkich" drukuje nastenujaca hu­
moreskę emigracyjna:

Żyje sobie w W’indsor, w Kanadzie,
zacny obywatel, który do szkoły nigdy
nie chodził, i na różańcu tylko Pana Bo­
ga chwalić umie, ale mu sie doskonale
powodzi i jest zdrów iak niedźwiedź...

Dzieci swoje wychowuje starannie,
a każdego wieczora, pilnuje, aby zmówi­
ły pobożnie ,,Ojcze nasz", bo im to z pe­
wnośc:ią w przyszłym życiu pomoże,

Wierzy w to Wojciech Zhaniak, gdyż
i jemu pomogło.

Bedzie temu już ze dwadzieścia lat.

kiedy Zhaniak był jeszcze kawalerem i
lubił jeździć z nudnego Windsoru do

wesołego Detroit w Stanach Zjednoczo­
nych na zabawę, której w tym czasie
tam nie brakowało, a i w’ypić było moż­
na statecznie i nie drogo. Za kwodra
(ćw’ierć dolara) mógł sie człowiek upić
regularnie, a kiedy miał pół dolara na

stracenie, to mógł już być przygotowany
na to, że patrolka sie przejedzie.

Granicę amerykańska łatwo było
przejść w tych czasach.

Inspektor amerykański pytał sie tyl­
ko:

— Canaclian? (Kanadyjczyk?)
— Siur! (tak jest!) odpowiadał Woj­

tek — i to mu wystarczało za paszport
dyplomatyczny.

Nadeszły jednak obostrzenia...

Ameryka postanowiła nie wpuszczać
w swoje granice tych, którzy nie umie­
ją czytać. Niek:tórzy przyjaciele Zba-
niaka przestali podróżować do Detroit,
ale on wybrał się odważnie, mówiąc i

przekonaniem:
— Kto z Bogiem, Bóg z nim.
I w pół godziny potem spotkał sie o-

ko w oko z inspektorem emigracyjnym.
który przyjrzawszy się bezmyślnej twa­
rzy Wojtka, zapragnał dowiedzieć sia

czy ten umie czytać i zapytał go:
- Citizen of Canada? (Obywatel Ka­

nady?)
— Je syr. (Tak jest).
— Can you read? (Możesz czytać?)
— Siur!
— Which łanguage? (W, jakim języ­

ku?)
- He?
— What nationa!ity are you? (Jakiej

jesteś narodowości?)
— Zhaniak, dalbert Sbaniak!
— Ab! Spaniard (O, hiszpan!)
— Je Si’-r!
— AH right! (dobrze!)
Inspektor przejrzał kupę książek, ja­

kie miał pod ręka, wybrał z nich jedna,
hiszpańska i kazał czytać Wojtkowi.

Zfoaniaka pot oblał, dech w nim za­
parło, ale ufny, że pod opieka Boska nic
mu się nie stanie, począł trzepać gwał­
townie— połykając połowę wyrazów:

— Ojcze nasz, któryś jest w niebie,
święć sie imię Twoje, przyjdź królestwo
Twoje, bądź wola...

Dalej już nie potrzebował czytać,
gdyż urzędnik, który takie miał pojęcie
o języku hiszpańskim, jak i o polskim,
nabrał już przekonania o wykształce-’ni
Wojtka w sztuce czytania i przepuścił
go przez kordon do wesołego . Detroit,-

Katastrofa powodzi w Japonii.

Z powodu ulewnych deszczów w Japonji woda zniszczyła 40.000 domów w Tokio
a 10.000 w Jokohamie. Bliższych szczegółów z głębi kraju brak z powodu przerwania
połączeń telegraficzny’ch.
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Berło dia Matki Boskiej
Qe.stechgwsMei.

Otrzymaliśmy poniższe zawiadomienie ofiaro­
dawców votum berta dła Matki Boskiej Często­
chowskiej, królowej korony polskiej.

Komitet wykonawczy zbierania ofiar na ber­
ło dla Matki Boskiej Częstochowskiej komuni­
kuje:

Berto przy pomocy Matki Najświętszej jest
skończone; codzienne ofiary, począwszy od gro­
szowych, napływające ze wszystkich stron Pol­
ski, pokryły całkowicie koszta wykonania ber­
ła. Piękne swą formą i myślą z niej płynącą,
artystycznie wykończone przez firmę braci Ło-

pieńskich, daje nam wielkie zadowolenie, iż vo-

tmn kobiet polskich, z tak czystej i podniosłej
, intencji, od,dania Królowej korony polskiej prze­
możnej władzy nad Polską odrodzoną, powsta­
łe — będzie zarazem piękną ozdobą Jej ołtarza.

Wobec rozpoczynających się robót przy odno­
wieniu ołtarza i obrazu, po porozumieniu się
komitetu z ojcem przeorem Paulinów na Jasnej
Górze, obrano dla złożenia ber!a — datę 3-go
maja 1926 roku.

Konieczność odsunięcia tego aktu ma tę do­
brą stronę, że mieć będziemy więcej czasu do

zorganizowania tej uroczystości, a
’

pragniemy,
aby Jej święto pociągnęło wszystkie serca, było
uroczystością dla całego narodu polskiego i aby
nieprzeliczone zastępy wiernych dzieci Marji
ugięło w hołdzie wspólnym kolana przed Jej oł­
tarzem.

Kobiety polskie wzywać i nawoływać będą
do tej pobożnej pielgrzymki: niechaj w dniu

tym na Jasnej Górze nie zabraknie nikogo i wielcy
i mali stanowiskiem, starzy i młodzi, niech zło­
żą dowód czci i oddania się Marii. Tymczasem
ber!o w’ystawione będzie w Warszawie. Kartki
z odbitką rozesłano po całym kraju; prócz tego
sporządzona będzie księga z opisem intencji i

wykonania berła, o’raz nazwiskami ofiarodawców’
i złożona będzie do archiwum w Częstochowie.

Poza tem komitet ogłosi rac,hunek szczegó­
łowy złożonych ofiar, oraz protokół komisji re­
wizyjnej, która rachunki sprawdziła i zatwier­
dziła. Komitet przyjmować będzie zapisy u-

Ezestnictwa w pielgrzymce w Stowarzyszeniu
siemianek, (Warszawa, Marszałkowska 149), w

Kolo pracy kobiet (Kredytow’a 16), w narodow’ej
Organizacji kobiet (Nowy Świat 34), Związku
kat. kobiet (Krako-wskie Przedm. 36).

Dlaczego rząd utrudnia żydom wyjazd z Polsk,i?
SS’arssawa, 31. 8. PAT . Urząd Emigracyjny

zawiadamia, że osobom, w’yjeżdżającym do Pa­
lestyny, obowiązanym w myśl przepisów emi­
gracyjnych do wykazania się posiadania sumy
500 lub 250 f. szt. w pieniądzach, bądź w na­
rzędziach pracy, z dniem 1 września 1925 r.

nie będą wydawane zaświadczenia na bez­
płatne paszporty emigracyjne do Palestyny, czy­
li że osoby takie winny ubiegać się o zw’ykłe
paszporty na wyjazd zagranie?. Na podstawie
!oświadczeń na otrzymanie paszportów emigra­
cyjnych, któro wydane były wyżej wymienionej
kategorji osób przed 1 września rb., wizy Urzę­
du Emigracyjnego udzielane będą tylko do dnia

30-go listopada rb. włącznie. Z dniem 1 wrze­
śnia I’b. emigranci, ubiegający się o paszporty
smigraeyjne do Palestyny, winny w podaniach do
Urzędu Emigracyjnego zaznaczyć, że do w’yżej
wymienionej kategorji nie należą.

Rsąd przystępuje do remontu

pafjstwawydt ruder.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych za­
mierzając wstawić do preliminarza budże­
towego odpowiednie kwoty na remont i nie­
zbędne budo wle, zwróciło się do wojewodó,w
o przedstawieni e planów i kosztorysu w

poszczególnych województwach,dotyczących
budownictwa i remontu gmachów państwo­
wych, zalecając przytem jaknajdałej idącą
oszczędność.

Fachowcy poSss/ w Turcji.
Wobec poruszonej przez nasze czynniki

rzą,dowe w Turcji sprawy obsadzenia pewnych
stanowisk w Turcji przez obywateli polskich,
minister Robót Publicznych w Turcji skłonny
jest chętnie korzystać z fachowych sił pol­
skich i w najbliższej przyszłości gotów jest
saangażowaó jako państwowych urzędników
tjj 20—40 fachowców z zakresu kolejnictwa
i hydro techniki.

Inżynierowie kierownicy i inżynierowie
wastępcy nraszg posiadać dyplomy szkół

wyższych, technicy - odpowiednich szkół

Średnich.
Warunki wynagrodzenia nie są zbyt po-

ecętne, leoz nie s% bynajmniej niższe niż

w Peteea (inż, kierów. 750 funtów tureckich
sńiesięoznie. inż. pomocnik 150 funt. t. itd.

Wobec ciężkiej sytuacji gospodarczej
w ferajn i wynikające z tej sytuacji trudno-
foi zarobkowania dła szeregu wykwalifiko­
wanych ludzi objęcie wyżej wymienionych
(tanowisk może się okazać korzystnem.

Podania kandydatów w języku francu-

yfeiro g wtłącssoniem uwierzytelnionych przez
Konsulat Tnreoki w Warszawie odpisów
dyplomów naukowych i curiculum yitąe
kandydatów muszą być przesłane pod adre-

nnm. Bady Haadlowej w Konstantynopolu.

filllAl GOSPODAR(ZI.
Wiko Polska ma

yjemnf bilans handlowy.
Włochy, Młemcy I Szwajcaria
są w tem samem położeniu

Międzynarodowe zestawienie bilansów

handlowych głównych państw europejskich
wykazują, iż z całej Europy tylko 2 pań­
stwa mają czynny bilans handlowy, t. j .

praewyżkę eksportu nad importem, miano­
wicie: Francja i Czechosłowacja.

We Włoszech deficyt w pierwszym kwar­
tale br. wynosił 2 miljardy 400 miljonów
lirów, podczas gdy w tym samym czasie

ub, roku wynosił tylko połowę tej sumy.
W Niemczech przewyżka importu nad eks­
portem wynosi w pierwszym kwartale b. r .

1 400 OCO marek złot,ych, podczas gdy w ro­
ku ub. tylko około 350 milj. marek.

Szwajoarja wykazuje 140 milj. franków,
deficytu” bilansu ’handlowego w tym samara

czasie. ,,?
Natomiast we Francji zmalał przywóz

w pierwszym kwartale br. o 391 miljonów
franków w porównaniu z tym samym okre­
sem ub. roku, tak, iż nadwyżka wywozu
nad przywozem wynosi we Francji w pier­
wszym kwartale br. około 1.1C0.000 franków.

Podobnie w Czechosłowacji nadwyżka
eksportu nad importera wzrasta z każdym
miesiącem,, wynosząc w styczniu 57, a w

marcu już 263 milj. koron czeskich. Wi­
dzimy więc, iż poza Francją i Czechosło­
wacją kryzys gospodarczy daje się odczuć
w caiej Europie, tak, iż Polska bynajmniej
nie jest odosobniona, jeśli chodzi o ujemny
bilans handlowy.

2 postedzanla Zatzędu Głównego Związku Tow.

Kupieckich na Pomorzu.

W dniu 28 sierpnia odbyło się w lokalu
Związku Towarzystw Kupieckich posiedzenie
Zarządu Głównego w Grudziądzu w obecności

pp. prezesa T. Marchlewskiego, dyr. Samolió-
skiego. dyr. Frólicha, ra,dcy Klimka, dyr. Ko!­
lińskiego i kierownika Sobocińskiego. Uspra­
wiedliwił swą nieobecność poseł L, Krzywiński
z powodu wyjazdu, p. B . Michalski, (Dr. Rzepe­
cki na urlopie. Porządek obrad obejmował
sprawy: l) Zajęcie stanowiska wobec ostatnich
zarządzeń finansowych Rządu; 2) Spraw’ozdanie
finansowe skarbnika Związku i w’nioski w spra­
wie najbliższych zobowiązań Związku.; 3) Usta­
lenie programu na Walne Zebranie Delegatów
i przedłożenie budżetu na nowy rok organiza­
cyjny; 4) stanowisko wobec targów Gdańskich;
5) Ostatnie wystąpienie prezesa Banku Polskie­
go p. Karpińskiego wobec kupiectwa; 6) Sprawa
wysokiego dyskonta prywatnych banków (wnio­
sek T. K. S, Tczew; 7) Kwestja pominięcia ku­
piectwa w sprawie reglamentacji przywozu
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu; 8) Ju­
bileusz członka T, K. S. w Wejherowie oraz cały
szereg spraw organizacyjnych.

Po pow’zięciu całego szeregu uchwał i po za­
kończeniu zebrania prezes Związku udziela

głosu zaproszonemu r.a zebranie p. kapitanowi
Sprungowi, który wygłosił referat w sprawie
stworzenia floty handlowej, względnie zakupna
statku.

Po wysłuchaniu wywodów referenta uchwa­
lono wy’siać delegację do Wojew’ództwa w skład

której w’ejdzie p. poseł Krzywiński celem przed­
st,awienia całej sprawy i zapoczątkowania wiel­
kiej akcji na rzecz zakupna statku handlowego.

Pó wyczerpaniu obfitego porządku obrad pre­
zes zamyka posiedzenie o godzinie 12-tej.

Redukcja pracy w przemyśle łódzkim.

Dwie wieksze fabryki w Zduńskiej
Woli na ostatnich posiedzeniach, swych
zarządów postanowiły zredukować dni
robocze w tygodniu do 3, a nawet i zre­
dukować siły robocze.

Fabryka braci Pinczewskich, która

cały czas kryzysu była w pełni ruchu,
w bież, tygodniu ma zamiar zawiado­
mić robotników, że praca w przyszłym
tygodniu będzie trwała tylko przez trzy
dni w tygodniu.

Również fabryka Kapłana i Grossa
nosi sie z tym zamiarem, a za temi fa

brykami podaży szereg innych mniej­
szych zakładów przemysłowych.

Przemysłowcy łódzcy za elektryczność
i kasę chorych płaco,., wekslami.

Wobeci ciężkiej sytuacji, elektrownia
łódzka i kasa chorych^ zgodziły sie przyj
mować należytości od przemysłowców’
w wekslach. Elektrownia bedzie otrzy­
mywała 20 do 30 proc, należytości w po­
staci weksli a kasa chorych 50 proc.

Obie te instytucje zażadały od prze­
mysłowców ich żyra.

Z Funduszu Bezrobocia.
Stan bezrobooia stale się powiększa, a

w związku z tem pewiększa się i liczba

korzystających z zasiłków,
W okresie od 17 do 23 sierpnia Biuro

Obwodowe F. B. wypłaciło zasiłków bez­
robotnym w następującej ilości:
w m. Bydgoszczy . 230osób wtem 11 kobiet

n B Solcu
Kujawskim.40nnn—n

BnFordonie . . 6 nBB-w
n powiatach szubiń­

skim i wyrzyskim 07
_________ _______

Razem: 343 osób w tem 11 kobiet

z tego przybyło nowych 51. z pobierających
zasiłki ubyło 13.

W porównaniu z poprzednim tygodniem
za okres od 10 do 16 sierpnia pobierało
ogółem 305 bezrobotn. w tem 7 kobiet,
przyczem w tygodniu tym przybyło 125 no­
wych bezrobotnych.

Wypłacono w ostatnim tygodniu
w Bydgoszczy.......................... zł. 2,340.92
nSolcuKujawskim.... n 908 24
n Fordonie............................... n 51.44
n pow. szubińskim i wyrzyskim 677.21

Razem: zł. 3.437.81

w porównaniu z poprzednim tygodniem wy­
płacono zł. 3 .038 12.

Bezrobotnych w P. U. P. P. w ostatnim

tygodniu zarejestrowanych było ogółem
”ó i a z tego w Bydgoszczy 1,026 w powie-
ie bydgoskim 209 w powiatach szubińskim

i wyrzyskim 280.
Fundusz Bezrobocia posiada w swoim

obwodzie (miasto Bydgoszcz, powiaty: byd­
goski, szubiński i wyrzyski) zarejestrowa­
nych 320 zakładów pracy (zatrudniających
ponad 5 robotników) podlegających ustawie
o za,bezpieczeniu na wypadek bezrobocia,
w których zatrudnia się ogółem 11802 ro­
botników z których 9357 są zabezpieczeni
od bezrobocia.

Biuro Obw. F. B. przyjęło ogółem 1580
wniosków o zasiłki z których 1316 bez­
robotnych już otrzymało lub otrzymują za­
siłki pozostali stanowią 98 nowe którym
nie nadszedł jeszcze termin płatności, reszta

to są wnioski (124) wycofane z powodu
podjęcia przez bezrobotnych pracy i 52 wnio­
ski odrzucone z powodu braku kwalifikacji
do otrzymania zasiłku.

Dokąd rolnicy powinni się zwracać
o paradĘ?

Rolnictwo polskie posiada około trzydziestu
ogn,isk kultury rolnej rozrzuconych po caiym
kraju i utrzymywanych przy udziale finanso­
wym rządu w. celu okazywania pomocy i sku­
tecznego wpływu na podniesienie poziomu go­
spodarki ,wiejskiej. ,Każde z tych ognisk kultu­
ry tj. zarówno pola doświadczalne jak powiato­
wo fermy rolne — posiada pewien zasób środ­
ków i określony plan akcji pomocniczej stoso­
wanej w obwodzie swojej działalności — prze­
ważnie wśród gospodarzy małorolnych. Obec­
nie - w związku z rozpoczyna,jącym się okrę
sem siewów — ogniska wspomiane podaję do
wiadomości ogółu rolników przepisy i sposoby
zaprawiania ziarna siewnego pszenicy — dla
ochronienia jej od śmieci; zalecają wypróbowane
i doświadczalnie ustalone najlepsze odmiany
zbóż, — przyczem w zna,cznej mierze dokony-
wują wymia,ny, zboża pospolitego na wyprodu­
kowane u siebie ziarno zarodowe; zakładają u

gospoda,rzy, którzy sobie tego życzą, — poucza­
jące doświadczenia na ich polach, propagując tą
drogą poglądowo wiedzę rolniczą; dostarczają z

własnych szkółek drzewek owocowych i sa­
dzonek wikliny koszykarskiej, — wreszcie udzie­
lają porad i środków do walki z szkodnikami

pól i sadów owocowych. Mniejwięcej każda
okolica kraju posiada takie ognisko kultury
rolnej, do którego można się udawać po poradę
i pomoc. Należy w pierwszym rzędzie wymie­
nić takie zakłady - jak Sobieszyn, Kutno, Opa­
towiec, Poświętne, Kościelec, Czarnocin, Zńgro-
bela, Hermanowice.

ipgmMg3W!^5iierosafliiiB^l3sigBagasBt^aagaiigffiffiaMBBa

oderwanie zaufania do naszej
waluty zaszkodzi nam więce}j niż

klęska nieurodzaju lub zarazy.
ift

Jeżelijesteśprawdziwym Polakiem-

patrjotą, żądaj od kupca tylko
towarów polskie

’)t

K^ażdy zloty, wydań niepotrzebnie

zagranicą, osłabia naszą walutę
a robotnika pozbawia chleba

Z ruchu wydawniczego.
Pilną potraobę wydania broemiry propagan­

dowej, przewsweaaaaj dn Wwsści rolniczej,
uczuwały instytucje organizujące oszczędności
wiejskie.

Świadoma swych celów i zadań Spółka
Wydawnicza ,.Oszczędność" (Warszawa, Bracka
nr. 11) wydała ilustrowani^ broszurę pod tyt:

Oszczędnością 1 prasą ludzie się bogacą.
Broszura ta napisana przystępnie o łatwej

i przekonywującej argumentacji.
Ludaość rełnicza stawowi 72% ludności Rze­

czypospolitej. O rozwoju przeto oszczędności
pieniężnej w Polsce bez wydatnego udziału lud­
ności wiejskiej mowy być nie może.

Praca propagandowa wśród ludności wiej­
skiej nie jest łatwą, niemniej przeto wdzięczna
i rnogąea wydać obfite owoce.

Należy więc powitać z uznaniem wymienione
wydawnictwo i życzyć Spółce Wydawniczej
,,Oszczędność" powodzenia na obranej przez nią
drodze.

,,Świat Kobiecy" nr. 18-ty przynosi 50 modeli

sukien, płaszcy i kostjumów, list z Paryża o mo­
dzie, Teatr krakowski, dalszy ciąg powieści ,,Bez
czego żyć nie mo-żna", z krainy słońca, błękitu
i kwiatów, okolice Wilna ,k. Wertheim, dalszy
ciąg noweli ,,Dziecięce lata stryja Ryszarda",
trudności nowej kobiety, szlachetne obyczaje w

domu, międzynarodowe zawody lekko-atletycz­
ne pań w Warszawie, Lampa, kurs szycia i kro­
ju, z tajników’ zdobycia szczupłej figury, dobra

gospodyni (przepisy i porady w kw’estiach do­
mowego gospodarstwa) itd. Do każdego nume­
ru dołączony arkusz w’zorów robót ręcznych.

ST AU POGODY.

Dzień 1
i godzina

Ciśnienie

oo wietrzo
’nn n,m X

Te ;nr

DOW
OC

ZaOhir

O-K

1 iCiernnefc
j szybkośći wiatru
smet.r no sele

31. 8. 1. poł. 18,2 4 7,1

31. 8. 9 wiecz. 58,3 18,2 1 W. 0,8
i- mi.i .i -iii -T-i- -’ j

1.9.7reno 52,5 14,4 10 J. w. 5,4

Tem peratura doby ubiegłej: średnia 14.15 najwyż­
sza 18,8 najniższa 12.2 Wysokość opadu 2,5

Rozmieszczenie ciśnienia i orognoza na 1. 9-
Pogoda zmienna o zachmurzeniu dużem, prze­

lotne deszcze, dość chłodno, słabe łub umiarko­
wane wiatrv zachodonie.

Ceduła urzędowa z dnia 31 sierpnia 1925 z.

Papiery procentowe.
Kurs w złotych (za 100 mk. nom).

8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy 1,95
(za 1 doiar).

fi% listy zbożowe Poznańskiego Ziemst. Kredyt
4,40-4,30 (za 1 ctr. mtr.

ó% Pożyczka konwersyjna 0,36 za 1 złoty).
Akcje bankowe:

Kurs w złotyih (za 1000 mk. nom).
Bank Kwilecki, Potocki i Ska I-VIII em. 3,25.

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 10C0 mk. nom).

Cegielski H, I—X em. (za nom. 50 złotych) 15,Cg
Centraia Rolników I-VII em. 0,50
Goplana I-lii em. 5,00
Hartwig C. I—VII . em . 0,70
Lub=iń, Fabryka ’przetw. ziemn. I-IV em. 85,00
Wytwórnia Chemiczna 1—VI em. 0,30.

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 31. sierpnia 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. kfsptio
Dolary St. Zj. 5,18’’|3 5,20 5,17

LondyD" 27,67 27,74 27,61
Nowy Jork 5,70 5,72 5,68
Paryż 26,75 26,82 26,94
Szwajoarja 110,43 110,68 110,18
Pożyczka ziołowa 7O°|o

Pożyczka kolejowa 85—80—8o0j°
Pożyczka dolarowa 680/°

Pożyczka konwersyjna 431(20/°
Tendencja nieco mocniejsza.

GIEŁDA ZBOtOWA.
Poznań dnia 31. 8 . 1925 r.

loco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zł.-do z?.
Zvto ........................................

-

. 16,40-17,40
Ję zmień bf w rnv ........ 23,00-24,00
Mą a żytnia 65%wł. work’i .... 24,50-28,50
Mąka ży ni; 700/° z workami .... 24,50—27, "0
Mąka pszenna 65o/J wł. worka . . 39,50-42,50
Ospa żytnia ........... 11 30—12,30
Ospa pszenna .......... 11,30-12,33
Pszenica .......................................... . 21,00-25,CO
Owies nowy ...........

—

Ziem. jad. ............

—

Ł bin niebieski...................... . .

-

Ziemniaki fabryczne............................ -

Łubin żółty......................................... —

Groch polny ...........

—

uo-h vikt ............ -,
Seradela nowa ..........

—

Płatki ziem.................................... -

Koniczyna C’erwona .......

—

Uspcsohienie spokojne,



Nr. zol.
DZIENNIK BYDGOSKI, środa. 2 września 1925 r. Str. S.

2 ostatniej cltwiii.

Żydki i P. P. S. udrą!
Będzin, 31. 8. PAT . Wczoraj odbyły

sie tu oddawna zapowiedziane wybory
do rady miejskiej. Zgłoszono 1Ó list.

Wyniki wyborów sa następujące: zjed­
noczenie polskie otrzymało 6 manda­
tów, P. P. S. - 9, lista pracy — 6, zjedli,
śydowskie — 10, Cere-sion — l, razem

42 mandaty.

Gen. Gouraud zaprzecza.
. Paryż, 31. 8 . PAT . Gen. Gouraud

oświadcza w ,,Kciio de Pctris44, że przy-
pisywane mu oświadczenie, według
którego wojskowe misje francuskie w
Polsce i Czechosłowacji miałyby opu­
ścić te kraje, polega na nieporozumie­
niu.

Tytoniowe magazyny przemytników aa

posszaniczu Gdańska.
Gdańsk, 31. 8. PAT . Z Tczewa do­

noszą do tutejszych dzienników, że pol­
skie władze celne wykryły w jednej z

wiosek na pograniczu gdańskiem wiel­
ki skład przemycanych z Gdańska wy­
robów tytuniowych. W składzie tym
znaleziono 4 centnary tytoniu, 255.000
papierosów i 5 000 cygar.

Rozstrzelanie Japończyków
w Kantonie,

Tokio, 31. 8 . PAT (Wolff). Rząd w

K_antonie w odpowiedzi na p(rotest Japo-
nj w sprawie rozstrzelania w ubiegłą śro­
dę trzech japońskich mar"ynarzy wyraził
swe ubolewanie i oświadczył, że nie
miał żadnych nieprzyjaznych zamiarów.
Twierdza otrzymała rozkaz nieprzepu­
szczalna. okrętów w nocy. W ciemno­
ściach nie można było rozpoznać żołnie­
rzy japońskich.

Fleta francuska j?rzeciw -

Kabylom.
Paryż, 31. 8. (PAT) ,,Matin" donosi

z _Gibraltaru, że flota francuska w naj­
bliższą środę wyjedzie na pełne morze.

Spotka się ona z flotą hiszpańską celem

przeprowadzenia wspólnych operacyj
przeciwko Kabyiom.

Katastrofalne pożary w Japaa?i.

Nagasaki, 31. 8 . PAT . Wielki pożar
zniszczył gmachy szpitala i kolegium
uniwersytetu Fukucka. Straty oblicza­
ją na miljon ien. Wypadków z ludźmi
ńie było.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

21610a) Klub Sportowy ,,Trapez". Zebranie

miesięczne odbędzie się w środę 2 września br.
w reWauracji Centralnej przy ui. Dworcowej
róg Śniadeckich. Na porządku dziennym spra­
wa zabawy jesiennej. . Z powodu bardzo waż­
nych spraw komplet pożądany. O liczne i

punktualne przybycie wszystkich członków
oraz sympatyków prosi Zarząd.

Zebranie Zarządu Związku Ociemniałych
Wojaków odbędzie się w ,,Domu Ociemniałego
Żołnierza" w czwartek dnia 3 września rb. o go­
dzinie 4-tej po poł., na które uprzejmie zapra­
sza G. Perzyński, przewodu.

Tow. Powstańców i Wojaków Jacksice,
Zebranie plenarne odbędzie się w czwartek, dn.
3. 9; o godz. 7 wiecz. w sali p. Waleńczaka, Na

porządku dziennym bardzo ważne sprawy m, i.
omówienie święcenia rocznicy. Uprasza się
wszystkich członków o liczne stawienie się.

Zarząd.
21595a) Kl,ub Sportowy ,.Pcłinja". Plenarne

zebranie miesięczne odbędzie się w czwartek,
dnia 3-go bm, o godz. 8 wlecz) na sali ,Har­
monja" przy ul. Marcinkowskiego i, Ze wzglę­
du na ważne sprawy uprasza się o punktualne
i kompletne przybycie wszystkich członków.
Zebranie oddziału młodzieży (jun}erów) o godz.
7 wieczorem. Zarząd.

21594a) B!aczność Bydgoskie Tow. Cyklistów!
Zebranie plenarne odbędzie się w środę, dnia 2.
bm. o godz. 8 wieczorem w lokalu p. Baeckera
ni. Św. Trójcy. Przypomina się członkom zale­
gającym ze składkami aby uregulowali takowe
u kol. skarbnika Selima^, Ważne sprawy,
Komplet członków pożądany. Zarsąd.

Automobilklub Wielkopolski Filja Bydgoszcz.
W ęzwartek, dnia 3 bm. o godz. 9.15 wieczorem
odbędzie się w sali hotelu pod Orłem zebranie

plenarne, a przedtem o godz. 8.15 zebranie za­
rządu. O liczny udział prosi Sekretariat.

K. S, ,,Korona" przy Zw.( Podoi. Rezerwy.
Zebranie miesięczne odbędzie się w środę, dnia

2-go bm. o godz. 8 wieczorem w Resursie Kupie­
ckiej. Stawienie się wszystkich członków ko­
nieczne. Zarząd.

21615) Baczność Inwalidzi! Zebranie miesięcz­
ne tut. Koła Związku Inwalidów Wojennych
Rz. P . odbędzie się w czwartek, dnia 3 września
br. o godz. 6-tej po poł. na sali w Ognisku.

21615) Baczność Tow. Pow. i Woj. Wiłezak-
Okole. Zebranie odbędzie s.ię w wtorek o godz.
7 wiecz. na sali p. Baeckera. Zebranie za.rządu
o godzinie 6. O liczny udział prosi

Zarząd.
21613) Tow. Terminatorów przy kościele św.

Trójcy. Dz’ś, tjdnia 1 września zebranie zarzą­
du o godz. 7 wiecz. na salce parafjalnej. Zebra­
nie miesięczne oddziału młodszego i starszego
odbędzie się w dniu 3 września br. w Domu
Katolickim na Wilczaku o godz. 7 -mej wlecz.

O liczne i punktualne przybycie pros:
Zarząd.

Żebranie Chrz. Z . Z. Związku szoferów odbę­
dzie się w środę, dnia 2 bm. w ,,Harmonii" tti.

Marcinkowskiego 1. O liczny udział prosi
Zarząd.

Zebranie Chrz. Z, Z. fil)i stolarzy odbędzie
się dziś, we wtorek, dnia 1 bm. w Ognisku ul.

Jagiellońska 71. Bardzo ważne sprawy, obec­
ność wszystkich członków konieczna.

Zarząd,

21632) Kartel Z. Z . P . odbędzie się w wtorek,
dnia 1 września o godz. 6-tej w lokalu p. Melle­
r.a Plac Piastowski 2. Uprasza się więc wobec

tęgo o przybycie członków zarządów filijnych,,
jfaężów zaufania i wydziałów robotniczych.

Zarząd Kartelu.

21636) Oddział Kolarzy ,Sokoła" Bydg, V.
niiesięczn. pogadanka odbędzie się w wtorek, dn.
1. 9. rb, o godz. 7 -mej wieczorem w lokalu p,
Ziółkowskigeo (Złoty róg). Z powodu bardzo

ważnych spraw uprasza się o komplet.

21637) Baczność Tow. Kapców detal, branży
spożywc?ej. Plenarne zebranie odbędzie się w

czwartek, dnia 3 bm. o godz. 8-mej w sali Re­
surs^ Kupieckiej (ul. Jagiellońska 25). O li-czny
udział członków w własnym interesie prosi

Zarzą-d.

21529a) Tow. Uczniów Handlowych. W pią­
tek, dnia 4 9 br. odbędzie się plenarne zebranie-
w hotelu Łengninga o godz. 8 wiecz. Na po­
rządku dziennym bardzo ważne sprawy. Kom­
plet konieczny. Zarząd.

21518) Harcerski Klub Sportowy. Zebranie

sekcji lekko-atletycznej odbędzie się w wczwar-

tek,. o godzinie 19-tej przy ul. Jagiellońskiej 10
w sekretariacie klubu. Obecność każdego
czionka konieczna. Ł,. T.

Tow, Przemysłowe. Nadzwyczajne walne
zebranie odbędzie się w czwartek, dnia 3-go
września o godz. 8 wieczorem w Ognisku. - Na

porządku obrad: zmiana ustaw. Prosimy usil­
nie o stawienie się wszystkich członków’.

Zarząd.

21518) Tow. gimn. ,,Sokół" Bydg. IV Bielawy.
Zebranie miesięczne odbędzie się w wtorek, dn.
ł. 9 . br. w’ lokalu Rzeźni Miejskiej o godz. 7-mej.

Z pow’odu zbliżającej się uroczystości rocznicy
uprasza się wszystkich członków tak ćw’iczą­
cych jak i niećwiczących o przybycie. Że!;ra­
nie Zarządu godzinę przedtem, tj. o godz. 6-tej,

Zarząd.

21443) Tow, gimn. ,,Sokół" Bydg. V — Okola-
Wficzak. Zebranie plenarne odbędzie się w

środę, dnia 2 września br. o godz. 7-mej wiecz.
w lokalu p. Kaubego łV-ta śluza. Zaś zebranie
zarządu już w w’torek dnia 1 bm. o godz. 8 -mej
w’iecz. również u p. Kaubego. O punktualne
,stawienie się uprasza Zarząd.

21287a) Związek Kupców Podróżająeyeb i

Agentów Handlowych. Zebranie plenarne odbę-
dziesię w sobotę dnia 5. 9. br. w hotelu Łengnin­
ga, o godz. 21-ej. Na porządku dz:iennym ważne

sprawy. Obecność w’szystkich członków konie­
czna, Zarząd.

Podoficerowie Rezerwy. Zebranie miesięczne1
odbędzie się we wtorek, dnia 1 września o godz,
7. Resursie Kupieckiej przy uł. JagiełłońskieJ
nr. 20. Tamże o godz. 6.15. zebranie zarządu^
O punktualne przybycie członków uprasza

’ Zarząd.

21446a) Stowarzyszenie Akuszerek na m.1

Bydgoszcz. Zebranie miesięczne odbędzie się
w środę, dnia 2 września o godz. 5A po poł.1
ul. Jagiellońska 29 w biurze lekarzy. O punk­
tualność i komplet prosimy, ponieważ p. radca
zdrowia Ziętak będzie miał wyk,ł:ady.

Zarząd.

20612a) Związek Towarzystw Knpiecłuch
Blankiety podań o pozwolenie na przywóz ’(W
związku z reglamentacją przywozu niektórych
artykułów’) W’raz z objaśnieniem otrzymać mo-.

żna za zwrotem własnych kosztów ,w Sekretar-(
ja.cie.

Zw’iązek Pracowników Knpieekich. Zebranie

plenarne odbędzie się w środę, dnia 2, września
o godz. 8 . wieczorem w hotelu Łengninga. O li-’

czny udział prosi Zarząd.

Hallerczycy! We wtorek, dnia 1. września
o godz. 7. wiecz. odbędzie się plenarne zebrania
Placówki. Między innemi sprawa wyjazdu do
Torunia na poświęcenie sztandaru Placówki To­
ruńskiej. Obecność w’szystkich konieczna. Zarząd,

213935.) Baczność, Tow. Fowslańców J Wo­
jaków Bydgoszcz Szwederowo. Miesięczne ple­
narne zebranie z wykładem odbędzie się w śro­
dę, dnia 2. 9. br. u druha Konieczki, uł. Lenarto­
wicza nr. 3. o godz. 7. wiecz. We w,’torek, dnia 1. 9;
o tej samej, godzinie zebranie zarządu. Przypo­
mina się członkom zalegającym ze składkami

aby uregulowali takow’e u druha skarbnika J,ędz-
kowiaka. Ważne sprawy. Komplet pożąd:any. -

Wykład wygłosi p. kapitan Mroczkow’ski.

212250a) Baszsipśó Echlśd! Pierwsza lekcja
śpiew u odbędzie się we wtorek, 1. w’rześnia br.,
o godz. 20. w sali Harmonja przy ul. Marcin­
kowskiego. Ze względu na bardzo ważne sprawy/
oraz konieczność zaznajomienia się z najMiż-i
szym programem chóru, obecność wszystkich
członków’ pożądana. Cześć Pieśni! Zarząd-

21225a) Baczność, Tow. Ofiwfafi. ńeeh urządza
w sobotę, dnia 5. września wielką zabawę je-f
sienną na salce Resursy Kupieckiej, Jagiellońska
25. Program wielce urozmaicony. Począ,tek o go­
dzinie 8-ej. Zarząd.

21295) Związek Urzędników Kolejowych (Zrze­
szenie Urzędn-ików Niższych:) Zebranie-s misięc
czne odbędzie się dnia 2. 9 . br. w lokalu p. Mel­
lera przy Placu Piastowskim. Gbewaązkiem jest
przybycie każdego czSonka. Zarząd

21390a) Sokoli Okręgu V. Z-jazd! Kaszubski się,
nie odbędzie. Wycieczka okręgow’a odbędzie się
w niedzielę, dnia 6. września na ,30-lecie Soi
koła do Koronowa. Wyjazd o godz. 6 . z małego
dworca,

Posiedzenie Wydziału Wych. Fiz. Okr. w poy
niedziałek, 31. 8. o godz. 7 .30 u Patzera,

Dnia 30. sierpnia zasnął w Bogu zaopatrzony św. Sakrament,ami
po długich i ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz ukochany
ojciec, brat, szwagier i wuj, śp.

iiiftsbi Sfarztósfei

w 53 roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona
Roazltui.

Torun-Podgórz, dnia 31. sierpnia 1925.

Eksportacja zwłok odbędzie się w wtorek dnia 1 września o godz. 6-tej po

południu z zakładu Djakoaisok Toruń-Mokre do kościoła paraf.jałn. w Podgórzu.
Pogrzeb w środę rano o godz. 9-tej na cmentarz w Podgórzu. (21645

" Jiffi rospdc%ęcie wfes
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po cessocfó (21607
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m,GSii:ispfymdź, fFSacaz
f?’S’ssasara wąHKSjgaESBKS

l)ilia 31 sierpnia r. b. o godz. 3l/2 rano zasnęła w Bogu,
opatrzona Sakramentami św. po krótkich, lecz ciężkich cier­
pieniach moja najukochańsza żona, nasza najdroższa matka

l?, iriofii z ewto fasoi

w 56 roku życia, o czem donoszą w żalu nieutulonym

mąż z s§zisćms i ?odzśna.

Bydgoszcz, łabiszyn, Poznań, Nakło, Inowrocław, Mogilno,
dnia 1 września 1925 r.

Pogrzeb odbędzie się w cz.wartek, dnia 3 września
o godzinie 6-tej po południu z domu żałoby ul. Gdańska 95
na nowy ementarz.

Msza św. za duszę zmarłej odbędzie się w czw’artek, dnia
3 bm. o godz. 8-mej w kościele farnym. (21635

Stare dobre

skrzypee
tanio do nabycia. Zgł.
do Dz. Bvdg. pod ,,Sta­
re skrzypce". (21531

zaprowadzonego u od­
nośnej klienteli na mia
sto Bydgoszcz poszuku­
je fabryka bielizny. Of
pod ,,120" do filji Dzień.
Bydg. w Toruniu, ulica
Szeroka 46. (21648

Poszukuję
mieszkania 2-pokojo­
wego i większe z. kuch­
nią. Czynsz płacę za

rok z góry. Of. do Dz.
Bydg. pod ,.K. W."

(21478

Ostanie wataży tenw

Nadleśnictwo Jachcice

Onia 13 września 1325 r, przed _pcłudniem.
o godz. 9 sprzedawać się będzie publicznie naj­
więcej dającemu w restauracji p, Red?aka przy
u!. Toruńskie} 50,
§koła 150 m3 drewna buduic. sosn.d. - IV. k!,

,, 3000 szt drągów sosnowych I.-III ki

,, 300 mp. opału sosnowego
z leśnictw: Jasiniec, Bocianowo, Zacisze, Czyż?
kówko, Osowa - Góra i Tryszcayn.

Przetarg odbędzie się dła miejscowej ludności
z dopuszczeniem handlarzy drzewnych.

Błiższycb wyjaśnień w sprawie wystawionego
na sprzedaż drewna udzielą na życzenie ustnie
odnośni leśniczowie. Warunki sprzedaży ogłost’
się przed licytacją. Płacić należy rendantowi
obecnemu przy sprzedaży. (21643

BBiaiEasćwcBws’Ęs

zedBisjssfej’-ja’OTfe?
marki (21530

jak Imperial, Camembert,, da Brie, oraz

liptowski §arniremańy poieca
MtesM pirow I ?oBryW serfe

S-taw§sbJi p. Lichnowy powiat Chojnice.
Wysyłte5 uskutecznia się otiwrofnia za

pobrsniam poczSowem. Cenniki darmo.



DZIENNIK BYDGOSKI, środa, 2 września 1925 r.
Nr. 201.

OtOOO iosśw - 3080 wysiwysft
i 1 premia.

’GMwg?e wybrane: 1 piemja po 250.000 zł
2 wygrane,, 150.000 zł
2 w n 100.000 ał
2 w ,, 50.000 zł

fóęgńfenfe 4. klasy 14 I .15 pajfdałarn!ka r. b.
!Cena losu do każdej Masy: %-K), %-ŻO, ł/4-10żł.

Szan. klientom, którzy swe losy chcą nadal zatrzymać,
żalecn się szybkie zaopatrzenie się, gdyż ich losy

mogą być sprzedane. (21644.
Kotełctura Loterii Paftstwawel

a. ma, Bgasom, ftwwa i?.
Ktofei.

spnsecSa około

j’ ss^sb
^niezdatnych do użytku kolejowego o różnych
długościach i około

1IOOO ton !B,^gjsiswa;§a esRwagóEżKW.
Szczegółowe ogłoszenie w ,Monitorze^

DR. MARJAN KOŚCIUSZKO

;były seksrodarjusz szpitala św. Łazarza w Kra­
kowie i były lekarz kliniki położniczej Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, specjalista cho­

rób kohieoysh 1 położnik-operator

ordynuje w Bydgoszczy

przy ulicy Zduny nr. 1.

(róg Pomorskiej)
od godziny 3—5 po południu.

Cum. Zsraośf

pow. szubiński potrzebuje
zaraz (21622

1 Sgptitfte

z 2-3 ^wczeM.

21649

"

Służącą

porządną, z dobremj
świadectwami, umiejąc?,
trochę gotować i szyć,
poszukuję zaraz. D!uga
nr. 18, parter. (21575

/Mm e§aw om 4
S Ij!((!!!iil!i!l!i!)!IIUI!f!(jail!!iliiiH!lf!l)S!!!i!(IIH!!i!lllIi!II!!Ili!li!(!!i!i!Hłl!(lfSI!IH(li!i!!iil(!i!ilH!l!JI!

Z dn!em 1 writóilła rózpoceyna swe koncerty
znana

| BmiffiWecssaitów

składająca sig z 12 SSĆiS w tym (21639
| las-ISo^

’%S

z dnia 28. 8. 25. r. Nr. 198.
(21656

ftńsfiwre HaflWniBtwa Ssia

powiat Świhaeśe (Pomorze) sprzeda w dniu

14 wrzctn!a 1325 r. o godz. 11 przed po­
łudniem w drodze pisemnych ofert około

OTOr Wto ses!U11W tealirtołtój
SOSiu 13003 W. SM son., 5868 S’j.
woffiśw m. i 2888 sp. sos. gałęzi 1. H! .

Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym.

(Ż1S42)

IgFSfi^al BFZRamra.

W środę, dnia 2 bm. o (jedz. 19 przed, po!nd,
sprzedawane będą w drodze licytacji wa limie

Hart,wig przy ul. Owaicowej najwięcej dającemu
i za gotówkę następujące przedmioty:

lustro tmże, maszyna do szyete,

ptam, 2 tabele

i 1 fey?e§ dębowy. (ws

Sjrafei prawESM.

W śrosię, dnia 2-go września 1S23
o godz. 3 po południu będg sprzedawał
V/ ByflfflOS2C2^-S2.W0SłerOWO,;Ul.Ks: Sko­
rupki 100 najwięcej dającemu i za gotówkę:

1 tza?ę do fzscz:jf, 2 łGźka, 1 czs-

fon§e?te^, 1 sSćł biurowy i 1 ma-

szynę tło szycia marhd ,,VestaM.

.j?

na artykuły techniczne dobrze zaprowadzonego
w przemy śle pomorskim. Łask, oferty z podaniem
referencji i warunków uprasza się do ,,Par”,
Pesnafś, 21 Grudnia 13 pod 59,33, (21654

KeztowsKl, komornik sądowy w Bydgoszczy. 21809) komornik sądowy w Bydgoszczy.

KS35fiŚ
wtersBls

S35 g45

Napisowy wiers;z tłusty 29 groszy, każde dalsze

słowo IG groszy. Sieyfr z=. 1 s!owo,
i,w,z,a = każde stanowi 1 s?owo.

Dentysta
Duazyńeka, ul. Snfade-

(ofcłeh 20, przyjmuje od
o-12 i 15-18 godz.

(21621

jfkłspowe wykonuję tm,T-
8zo taiwo, również repa­
ruję parkiet. Stolarnia
Sbiaćteeltfch 40. (21470

Sprzedam

tanio aparat fotogra­
ficzny 9x12 ,,!ca” z kom­
pletem i lornetę 8 x po­
większ., od godz. 2
do 3. F. Tabaezyński,
Sowińskiego 19, II ptr.

ejM
’ Wielkt w?/Mr

kamienic, wil, hoteli,
Testeturaićji, rzeźnietwa,
fabryki, gospodarstwa,
dwory i duże majątki
;oleca Wadiaw Poszwa,

6. (21606

Webie
wszelkiego rodzaju tanio
i ra raty. Specjalność:
poduszki materacowe
w wszystkich jakościach
od 17 zł. Nowodworska?,

(21489

poleca
Zduny

Dom
i 2 morgi roli wOpław-
cu za 300.0 zł. na sprze­
daż. Wiadomości w

składzie obawia, Mazo­
wiecka 41, (2lGUs

Dom
2e składami kupię,

Wpłacam 25.4)00 żł,
Szczegółowe oferty do
,,PAR”, Toruń. Szero­
ka 46 pod ,,7790”. (21550

Z powodu

choroby jest zaraz na

sprzedaż lub do wydzier­
żawienia warsztat stel-
machski, istniejący od
1880 r,, dobrze zaprowa­

,dzony, z wszeikiemi na­
r’zędziami, w tem ma­
;szyna (Uniwersał), mo­
tor elektryczny i zapa­
sy drzew’a dla dobrego
fachowca. Egzystencja
,zapewniona, Węgro-
wice, Strzelecka 9, K, Ma­
ciejewski. (21447

Motocykl
4 K, M, w porzę,dku za

300 zł sprzada Jagielloń­
ska 12. Oglądać od 3
do 7. (21841

I ^fiBsrare as Saa^ia’^aicłf

Oskarżam
Współczesna tragedia dziejowa osnutu na tle wielkiej wojny w 9-iu

potężnych aktach, reżyser}i ,Abla Gance’a, W rolach głównych;
Seweryn Mars, Romuald Joube, Maryn Daiwray. (21347

BBO8HE OOWSZ1N1A

Ogłoszenia większe pcd niniejszą rubrykę oblicza się na asm. o IBC% drożej.
2 stolarzy

na meble fornierowane po­
trzebuje zaraz Wielkopol­
ska Spółka Stolarzy, ulica
Sw. Trójcy 14. (21615

Sajeera
samodzielnego na stalą

pracę, potrzebuje zaraz

Wielkopolska Spółka Sto­
larzy, ul. Sw. Trójcy 14.

(21614)

Służąca
potrzebna, najchętniej
z wioski. Czerwińska.
Świętojańska 16. (21653

Wydzierżawię
iub sprzedam dom 2-pię­
trowy z ogrodem i mie­
szkaniem w Solcu przy
ruchliwej ulicy. Celem

dzierżawy potrzeba 5500

złotych. Zgł. pod ,,J. ,I.”
do Dzień. Bydgoskiego,

(?1?35

3 piwnice
do owocu oddam. Zgł.
do ,,Goniec Inwalida”,
Jagiellońska 56. (21628

Mieszka,nie
od 3—1 pokoi z kuchnię
poszukujemy dla na­
szego żonatego przed
stawiciela. Fabryka ka­
peluszy, W. Guttcr.ejer
1 Ska, ul. Gdańska 40.

(21610

2 pokoje
oddam na warsztat kra­
wiecki, szwalnię lub na

miesakanie. Zgłosz. do
,,Goniec Inwalida”, Ja­
giellońska 56. (21627

wsgas?ssEaKa

jutro Sajjfag;as:
Aktualności

na’

Patfos.

Dla poszukujących posady 50 "Ł zniżki.
Drobna ogłoszenia przyjmuje sią do godz. Me}

przed południem.

Mieszkanie
2 do 3 pokojowe z ku­
chaią poszukuje bez­

dzietne małżeństwo.
Płacę dzierżawę roczną
z góry. Adres wskaże
Dzień. Bydg, (21577

Pokój
umebl. zaraz do wyna-

cia, ŻG Stycznia 28
I ptr, lewo. (21646

Krawcowa
7; długoletnią praktyką
potrzebna do samodziel­
nego prowadze.nia praco­
wni. Ulica Petersona 9.
11- piętro. (21629

Szofer
kawaler z dobremi
świadectwami poszuku­
je oosady. Zgłosz. pod
,,W. S.” do Dz. Bydg.

(21612

Szwaczki
do szycia czapek poszu­
kuje, Switalskj, Niedźwie­
dzia 4. (21626

HA RATY!
lill!liil!IBIill!Hai!M
: Begodiae wsrtsokl:

0 brania męsk]e

Fłasgeze damgfcie

=i męsfe^. sś=s

jKawłfemę
4 pokoje z kuchnią, w

centrum na mniejsze,
ewt!. z meblami do od­
stąpienia. Of . do Dz.
Bydgoskiego pod ,,Cen­
trum 1000”. (21602

Pokój
ładnie umebl. z balko­
nem ty!ko dla pana do
wynajęcia. Maiwald, ul.
Gdańska 137. (21459

Pokój
umebl, do wynajęcia.
Pomorska 22/23, II ptr,
lewo. (21617

Intel-igentny
sympatyczny wdowie^
lat 33 z kapitałem 20,006.
źł. przystąpi do spółki
solidnego interesu. Cel.
matrymonialny. Oferty
o ile możności z foto,
grafję do Dzień. Bydg,
pod ,,Solidny”. Dyskrei

eja zapewniona pod
słowem. (21331

Pensja
dla uczennic szkół wyż­
szych dobre odżywianie,
rodzicielska opieka, sta­
ranne Wychowanie, cena

umiarkowana. Gdańska
nr. 132 ptr. prawo. (21620

Na, stancję
przyjmię uczni, opieka
troskliwa, czystość i po­
żywny pokarm, zapewnio­
ny, warunki przystępne.
Lipowa 3. II . ptr. prawo

(21680)

Pokój
dobrze umebl. z oso­
bnem wejściem dla 1
iub 2 panów zaraz do
wynajęcia, (irodztwo 22
dom ogrodowy. (21637

Pokój
umebl. do wynajęcia
Pomorska 39. II p. pr.

(21610

Daczność °

Która z pań posiadają,
cych kilka tysięcy zł,
gotówki, jakiś intereś
lub gospodarstwo ną
wsi, zechee zawrzeć znaj
jomość z zamożnynj
wdowcem, kupcem Iat5tf
w ce!n zawarcia spółki
iub ożenku. Zgł. do Dz,
3ydg. pod ,,Wspólne
szczęście”. (21597-

Pokój
o 2 łóżkach i mały pokój
dla panienki wynajmę.
Gamma 7, II p. lewo.

(21634

?/owa kamienica
2-piętrowa w Bydgosz­
czy z p,owodu ’stosun­
ków rodzinnych "/spie­
sznie za 12:000 ,zł., przy

wpłacie 8000 zł, na’

sprzedaż. B!ess, Śnia­
deckich 21. (21S01

Pług parowy
syst. Fowlera, 20 kanny,
kompletny z wszystkie­
mi potrzebnemi Przy­
borami, zaraz do użytku
,gotów sprwe dam. Dom.
=Kątomierz, pow. Byd-
^goszcz. (21571

Os-oba
z lepszego domu, uczci­
wa, zajmie się prowa­
dzeniem gospodarstwa

-samotnego pana, w za­
mian za 1 pokój próżny
Oferty pod ,,Lepszy oan”
do Dz. Bydg. (21652

Łsefaa Szulc

UI. D!oga nr. SSL

Uczni
lub uczennice przyjmę
na stancję. Aleje Mickie­
wicza 2, ptr. lewo.

(21512

2 pokoje
umebl. do wynajęcia.
Grosse, Zduny 17.

(21619

Duży
pokój frontowy dla 2

panów solidnych z cało­
dziennym utrzymaniom
do wynajęcia. Sw. Trój­
cy5,Ip, (21638

’
. Kio

pożyczy 30.000 złotych iją
.1 . hipotekę aa 30 tnorgo(
we gospodarstwo z nowś
wybudowanym młynem,
który przerabia około 100
centnarów na dobę, ten

otrzyma wolne mieszkanią’
5 mórg roli i ł/? morgi
dobreg’o sadu owocowego1
i 15% rocznie, tak długo(
aż suma będzie spłacona;
Zgł. pod of. KS. S.” da’
Dziea. Bydg. (21857!

Restauracja
oraz skład kolonjalny,
Własne urządzenie iu-
strcw^, w bardzo do­
brym położenia ^przy
kolei z towarami jest
zaraz , na sprzedaż z po­
wodu wyjazdu. Zgł^do
Dz. Bydg. pod ,,Urza-

tie 25”. "

Kanarki

sprzeda Toboicwski,
,Łokietka 21. (SłSSl

ara

’dzenie (21594,

Dobrze
idący skład kolonjalny
z przyległym 3 pokojo­
we m mieszkaniem do
odstąpienia. Adres

wskaże Dz. Bydg.
(21570

Kąpię
,dom w Bydgoszczy przy
wpłacip do 8000’zł. w

.śródmieściu. Pośrednicy
wykluczeni. Oferty do,
,,PAR”, Dworcowa 72!

,,aub ,,Dom”. (21650

Nauczycielka
młoda, silą pierwszo­
rzędna, egzaminowaną,
francuski, muzyka, kla­
sy wyższe, poszukuje
posady z mieszkani,em
i utrzymaniem w Byd­
goszczy lub okolicy.
Zgłosz. ,,Par”, Poznań,
Aleje Marcinkowskie­
go 11 pod ,.54,414”. ;

(21555

Na miesiąc wrzesień
proponuje wypoczy­
nek w pię.knej rezy-

slski osobomdencji i ciszy. wiejskiej dom obywate!
potrzebującym odpoczynku, które jeBzcze urlopów
swych nie wykorzystały. Pokój z pościelą i cało­
dziennym utrzymaniem 150 ztotyoh miesięcznie
od osoby. — Zgłoszenia wraz z znaczkiem pocztowym
pod ,,Dom obywatelski" do ekspedycji Dziennika
Bydgoskiego.

"

(29981

Pokój
umebi. do wynajęcia.
Czatnańska, Sw. Jańska
nr. 20, II ptr. prawdo

(21613”

Pokój
dobrze umebl. z forte­
pianem lub bez do wy­
najęcia. Zamojskiego 23
I prawo. (21576

Skład
kolonialny, dobrze pro­
sperujący, korzystnie na

sprzedaż. Potrzebne 5-0
tysięcy zł. Of. pod ,,F. C."
do Dzień, Bydg. (21307

Ksu^żki
ie i nieszkolnc;

,używane sprze­
daje, kupuje i zamienia
Książnica Samokształ­
cenia, Kordeckiego la,
pierwszo piętro. (21,632

Sianłorzystka
biegła w wszelkich pra­
cach biurowych władająca
jęz, polskim i niemieckim

poszukuje od 15. 9 . lub
1. 19 posady. Łask, of,
proszę pod ,j. B,” 114.
do Dzień. Bydg. (21683)

Palto
nowe Ba większego pa­
na tanio na sprzedaż.
Prochowski, Hetmań­
ska 28a. (21516

l-i’

Poszukuję \
,się dzielnyc,h póijerów
i poijerki. Zgł. ui,,

.Ssp,ituiua’-s. - :Tgie,ss"

Do wydzśsfźawfe!iia
duże suche ubikacje
,,w suterynfe, Garbary 11,
Romańska. (2159y,

dobrze umeblowane w

śródmieściu, stosowno
dla oficerów od 1. 9. do
wynajęcia, Obejrzećod
1—3 i od 4-6. Zgłosz,
pod ,,6102” do C B.

Ezpress”. (21624

Pokój
dla 2 panów z utrzyma­
niem łub bez do wyna-
jęćia, u!. Dworcowa 49,
II ptr. lewo. (21586

Wspólmka (czkij
:zynnego lub ciche ;?e

z kapitałem 4000-SCO(
zł. poszukuje się do-i

dobrze zaprowadzonej(
interesu. Egzystencją
zaoewniona, Zgłosz, pod
,.A. Z. 74” do ,,PAR”(
Dworcowa 72. (21651

Pokój
umebl. d!a pań do wy­
najęcia. Marćtokowskie-
go 10, I lewo, (21592

ffiagwwd
czarny portfel z różnemi
papierami i wykazem
kolejowym na nazwiska
Paweł Kowalski. Łas!:a(
wego znalazcę uprasza

- ,się o oddanie takowego
do Dz. Bydg, (21566

1

2 pokoje
umebl. z używaniem
kuchni zaraz do wyna­
.jęcia. Zgsosz. pod ,,8163”
do C, B. ,,Expreas”.

(21.625

Pokój
umebl. w lepszym domu
do-wyjoajęcia. Mutschler,

ański 52,1 ptr. (21623

. umebl. do wynajęcia,

yjUbe)ska
l, II piętro

ewo. - (21836

Fa;ma
w średnim Wieku, posia­
dając 3000 zł. wyśżłaby
zamąć, (najchętniej za

kupca, posiadającego, in
teres lub urzędnika na

pewnepi stanowisku w

wieku 39-45 lat. Pano­
wie z spokojnym i dó-

brymcbarakterem raczą
swe oferty złożyć do
Dziennika. Bydg. pod

siśń 3000”. (21464

Skradzione
papiery wojskowe i cyi
wiine na nazwisko Wili
hełm Hoffemann unie(
ważnia się. (21611

’Zaginął
portfel czarny, w któ(

rym znajdowały się j
różne papiery i legity-t
mac)a redaktorska. Ła-(
skawego znalazcę proaaf
o zwrot za wynftgro-i
dzeniam. KdWereki, re­
dakcja ypzieflnika By (h
gośklsgO”, Poznańska 30)

.(5 :ii(20150 .1

DRUKARNIA

BYDGOSBA
wyd. Dziennika Bydgos:kteaa
Poznańska 30 Tel. 315

wykonuje
wsss?Me drwki

I j^rase Issire!SgaWrsk)e
od skromnych do na;i, wintis
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Deratffsa ^rawws?
z długoletnią prakt,yką

załatwia wszelkie, i
choćby najin.idnie.isze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczna, kontrakto­
we, spółkowe, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. B-a21asEa.lt

Cieszkowskiego 2.
Telefon 131)4. da?l

Sztandary,
chorągwie, dla związ­
ków, towarzystw, kor-
poracrj, pułków i dla
młodzieży szkolnej oraz

wszelkie’ przybory ko­
ścielne poleca na do­
godnych warunkach Po­
znański Zakład Haftów
Artystycznych Julj. Zim-
aisz, Poznań 27 Grudnia
nr. 16, I p. dom tylny
Teł. 2536. Adr. telegr.
,,Ręćznohaft”. Kosztory­
sy wysyłam gratis i
franko 20997

Wywóz
śmieci i różne inne fur­
manki po przystępnej
cenie, Grunwaldzka 95.
Telefon 1776. (21175

Akuszerka
przyjmuje panie i u-

dzieia porad. Dworco­
wa 90. II, p. (17975

Obuwie
d_amskie, męskie, dzie- :

Łięce solidnie wykonane
po cenach najtańszych,
poleca firma ,,Zgoda”
Stary Rynek 20. (81457

Pofećawi
się do szycia w dom 2

poza domem, Breczew-
ska, Leszczyńskiego 8
i ptr. (21122 j

Krawcowa
i marszamka szyje su­
knie, kostjumy i t. d,,
przerabia stare i wy­
ręb!a nowe kapelusze,
seny- przystępne. Przyj-
tnę natychmiast uczeń
flicę. Chwytowo nr. 3,
główne wejście II scho-
sy lewo. (21580

Przyjmuję
Jo szycia bieliznę dam­
ską, męską, dziecięcą
jak również i suknie.
Wykonanie staranne,
ceny niskie. Kozłowska,
Promenada 17, ptr,

121 64

Futra,
wszelkie przerabiam

elegancko i tanio. Re­
gina, Pomorska 32a.

(21556

Niema
w Bydgoszczy tańszych
i korzystniejszych obje­
któw jak te są: Dom
l-pięirowy, narożnikowy
t, 3 interesami 700!) zł
Dom II-ptr. nowszy z

balkonami, of,icynką, 0-
grodem owocowym, in­
teres z wystawą, po­
dwórze, wjazd, przysta
nefc tramwajowy, sprze­
dam zaraz za 12 OCO zł
Ubikacje fabryczne, w

centrum, w pobliżu Ho
telu pod Orłem, kom­
plet z maszynami, za

pędem, światłem i mie­
szkaniem,, 7 lat kontrakt,
na trzeuą osobę zaraz

do oddania, cena 8000
zł, i wiele innych bar­
dzo korzystnych obje­
któw poleca Biuro Po­
goń, Dworcowa 80,

Majątki
ziemskie, domy, wi!e, roz­
maite gospodarstwa wiel­
kie i małe, poleca Nowa­
kowski, Śniadeckich 30,

(21344

Majątki
ziemskie, domy itp.
poleca na sprzedaż. Ta-
sżycki, Dworcowa 13
roi. 780. (21156

140 majątków,
kamienic, fabryk, inte­
resów na sprzedaż za­
wiera sierpniow’y mie-
sięcznik ,Posesjonat".
Cena 1 zloty. Wysyła
administracja Toruń.
Spraeaająkioski, dworce

(20029

Ogrodnicy baczność!
3 morgi pszennc-cybuło-
wej ziemi, dom I. piętro­
wy, światło elektryczne,
wodociągi, podwórze,
stajenki itp., czyste bez
długu, wolne do objęcia
3 pokoje z kuchnią w

mieście około 7000 lud­
ności, cena 8000 zł przy
połowie wpłaty. Wiadom.
Biuro Pogoń, Dworcowa 80.

Kupno okazyjne.
2 domy za 2.300 zł na

sprzedaż A., Sokołow­
ski, Bydgoszcz, Plac
Wolności 2. (21208

Dom

1-piętrowy w Bydgosz­
czy, 2 interesa, podwó-
rze, wjazd, stajenki, u-

bikacja fabryczna, inte­
res kolonjalny z towa
rami i wolnym pomie­
szkaniem’. Cena 15 000
zł. Wiadomość Biuro
Pogoń, Dworcowa 80.

Majątki
folwarki małe i duże, fa­
bryki, młyny par’owe i
wodne kamienice i skle­
py kupieckie poleca S.
Ruszkowski Biuro Polsko­
A-merykańskie ul. Fran­
ki ego nr. 1 a. obok Placu
Teatralnego telefon 885.

(18582

Buchalterji
wyuczają listownie kur­
sa Sekułowicza, War
ssawa Żórawia 42. Po
ukończeniu - egzamin,
świadectwo. Żądajcie
pros (ektów.

Agentów
do sprzedawania ma­
szyn do szycia, rowerów
i centryfug poszukuje
się we wszystkich miej­
scowościach. Łask zgł
uprasza się pod: Toruń,
Skrzynka pocztowa 4.

121433
Na maturę

dc egzaminów z sześciu
klas przygotowuję

-zybk’o, gwarancja. Chro­
brego 16, ptr. lewo.

(21291

Agentów
inspektorów i akwizy
torów do przyjmowania
deklaracji na ubezpie­
czenia wszelkiego ro

dżaju na pensję i pro­
wizję poszukuję we

wszystkich miejsco­
wościach Towarzystwo
Ubezpieczeń ,,Silesia"
Bp. Akc. Oddział w To­
runiu, Nowy Rynek 26,

W 20 lekcjach
wyuczam stenografii,

Ofs(ty do Dzień, Bydg.’
cod ,,Dobrze tanio".

(21514

_ Nauczyciel
udziela pomocy w lek-
ciach szkolnych. Zv-

gmiinta Augusta nr, 8.
(2166:

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuję
Gomulski, Gdańska 97a.

(21534

Potrzebny
czeladnik szewski na

szpilkowaną robotę.
Jackowskiego 15/16, Ma

je wski. (21560

Lekcje
polskiego, ul. Zygmunta
Augusta 8. (20450

14-letidą
dziewczynkę z językiem
polskim i niemieckim
do 2 dzieci i mniejszych
robót poszukuje zaraz.

Sw. Jańska Ig, III ptr
prawa (21557

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
przyjmę od 7 bm. Leon
Kuźńicz, Inowrocław.

(215S2

Na raty!
k atrapy pluszowe od
125 zł,, leżanki w wiel­
kim wyborze, otomany,
garnitury klubowe, ma­
terace sprężynowe i na

kładane pod gwarancją
fachowo odrobione, po­
leca Tanicernia, Jagiel­
lońska 4, drugie pod­
wórze. (21640

Wielki stół

rysunkowy, nadający
się również dła krawca,
regał do akt. pulpit biu­
rowy oraz dębowe obu­
dowanie do kanapy na

sprzedaż Chodkiewi­
cza 37, I ptr. lewo.

(2łSjj8

Meble.
Najtańsze źródło rzeczy­
wiście solidnej roboty
wszelkie meble od naj
wykwintniejszych do

zwyczajnych pojedyn­
czych. Korzystny zakup,
dogodne warunki pole­
ca Stanisław Dobrzyń
ski, ui. Dłuza 4. (20629

Uwaga
meble tapicerskie w wie!

kim wyborze -i na wa­
runkach dogodnych, mo­
żna kuoić tytko’W’ Hur-

town^Tap;ęerskiej. Byd­
goszcz, Mazowiecka 6.

(21356

sesmi fesflenno-zlmowo
nadszedł duży transport ksnfekcjt słasmktoj w różn. fasonach i kolor, i po cenie feafózo przystępnej.

PŁASZCZE i KOST-IUMY SUKSfiE jSSK I KAPELUSZE
Oryginalne wtnrlsSa sag?ait;sz:::-i pierwszorzędnego Oryginalne nwdst?e zagranirants w artystycznym
wykonań ;;t. — Osta!nie ńOWOjt? bo?orii i fnter. wykonaniu ostatniej nowości.

Z powodu podwyższenia cia oraa ażeby zamiast zagranicznym dać zatrudnienie naszym polskim robotnikom,
lent samem umożliw’iamy Szanownej Klienteli miasta Bydgoszczy i okolicy zaopatrzenie się na nadchodzącą zimę
w konfekcję pierwszorzędnej Iftk-Mci i "eieganckiem wykonaniu po cenach n"iskich.

Przystąpiłem przez lipiee i sierpie(i do fabrykacji kip!ł?oksp damskiej w dużych rozmiarach oo(dog naj­
nowszych nłOdąii z najprzedniejszych materjałów, znanych ze swej dobroci firm.

Moja długoletnia praktyka oraz posiadanie w inaj pracowni dobrze wykwalifikowanych sił fachowych,
umożliwiły mi w-ytworzyć konfekcją, nie wsfctptijącit w Zsdnej mier;zą wyrębom zagranicznym.

Ażeby przekonać Szan. Publiczność o stanie faktycznym, będzie moja okno Środkowe przez cały miesiąc
wrzesień dekorowane tytko wyrobami własnsmi, a krój, wykonanie, w’ygląd i ceny będą świadczyć
o zdolności naszego robotnika i naszego przemysłu krajow’ego.

Przegląd korsfe^ejś w mo;em magazynie będzie chętnie widziany.
DSa wszelkich urzędników i wojskowych miasta ff§ i jednocześnie
Bydgoszczy będzie sję udzielać (przez miesiąc wrzesień) bO jJs Ofess s O O 831, ia ujgl w płaceniu.

8B. CTRBS, FSoghaBro bbHHE
Sdańska 155
Telefon 1433

Przyjmuje się zamówienia na futra. - Płaszcze, kostiumy I suknie
w pracowni p-at§ gwarancja na|isjiszego wykonania ii

podług oryginalnych modeli wiedeńskich i paryskich.

wykonuje
kroju

się

21585

Bardzo
tanio sprzedam czarną
damską taczkę kożucho­
wą. Podolska t, II ptr.
prawo. 121241

Tanio.
można kupić garderobą,
obuwie, meble wszel­
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stenie, 2 minuty od
tramwaju, ul. Dworco­
wej i Gdańskiej, Upr.
się wiedzących o wska
zame mojego Domu Ko­
misowego. Pomorska 6.

(l’tóS

Leżanka
z dobrem dokładem ta
nio na sprzedaż Wia­
trakowa 18. (21579

ł?fasizj?sza
do szycia i maszyna do

prania na sprzedaż
Orła 44. (21558

Samochód
9/25 P. S Glement - To-
rino sportowy, sprzeda

Jasiński, Wąbrzeźno,
Wolności 42 i21033

’Torba
akuszerska z wszelkie­
mi instrumentami bar-
dz ; korzystnie na sprze­
daż A. Kowalska, aku­
szerka, ui. Przyrzecza
20, II otr. (21598

Służąca.
do wszystkiego, umieją­
ca gotować może się
zgłosić, ui Nakielska 75.

(21547

Ucznia
potrzebuje zaraz handel
towarów kolonialnych
i restauracja. K Kry­
ger, Fordon. (21538

Służąca
do wszelkiej pracy do­
mowej, umiejąca goto­
wać, potrzebna zaraz na

wieś. Dworcowa 18a
II ptr. lewo. (21593

Potrzebna
gospodyni, Długa SS I,

(21587

Panienka,
pisząca biegle na ma

szynie potrzebna zaraz

Stawiński, Kościuszki 13.
121595

Służąca
Jo wszelkiej pracy do­
mowej potrzebna. Bo­
cianowo 47, I ptr. od
1-3 i od 6-8. (21583

Samotna
kobieta lat 44, poszukuje
miejsca jako dozorczyni.
Oł.podHi.B.9"do
Dz. Byds. (21554

Sypialnie
dębowe i damskie po­
koje mahoniowe sprze­
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul,
Jackowskiego 33 (27G08

Łóżka,
umywftlnię i kontuary
dębowe sprzedam tanio
Stolarnia, Śniadeckich
nr. 40 (21471

Fretki
sprzedam. My sz!-’ owski
Bydgoszcz. Grunwńldz
ka 72. (21419

Krowy
wysoko cielne rasy ho­
lenderskiej craz konie
robocze korzystnie do
nabycia. Dworcowa 63,
J Żółtowski. .21498

Kanarki
harceńskie na sprzedaż
teksami i samice. Śnia­
deckich 27. II ptr. lewo

(21248

Dom
mniejszy z interesem
na prowincji poszukuje
calem kupna. Zgt pod
,23" do Dzień. Bydg.

(21301

Poszukuję
zaraz dzielnego pomoc
nika malarskiego lub
strycharza na stałą pra­
cę nrzy woln_ym stole
1. Urbanowski, zakład
maist ski, Więcbork

(Pomorze). (21610

Panienka
skromna lat. 21, poszu­
kuje ód 15 września
ewtl. później posady
elewki w kuchni za

małem wynagrodze­
niem. Miejscowość obo­
jętna. Łask. zgł. upr.
A. Lutkowśka, Czersk,
Chojnicka 21. (21452

Fkspedjentkę
do konfekcji damskiej,
dzielną poszukuję. Tyl­
ko siły fachowe raczą
złożyć oferty z podaniem
warunków pod ,.Kon­
fekcja" do Dz. Bydg.

(21290

Zgł. d
-Obce

Poszukuję
posady biurowej, kasjer­
ki, lub maszynistki, o-

prócz tego w godzinach
wolnych od pracy przy­
gotowuję uczni do gim­
nazjum klas niższych.
wraz z obce mi językami.

do Dz. Bydg. ood
,M 12U2a

Zbiory, zapasy, również
obiegowe z korespon­
dencji, kupuje od 2-5
po poł. Eug. Szczerban,
Bydgoszcz, Paderew­
skiego 7, III ptr. ; 21085

Kupię
za gotówkę małą wilę
!dom) z ogrodem w ła-
dnem położeniu. Oferty
szczegółowe do Dzień.
Bydg. pod .,R. 50".

(21274

Poszukuję
rzeźnictwa w mieście
iub na wiosce kościelnej,
przy wpłacie 6 do 8000
zł. Of pod ,,S. L.° do
Dzień. Bydg. (21417

Miyn
parowy albo wodny
kupię. Wpłacam 25 000
zł. Of. z szczegółowym
podaniem do ,.PAR”,
Toruń, Szeroka 46 pod
.7789” (21549

fi tóry
z pp. gimnazjastów udzie­
lałby lekcyj matematyki
Zgł. do Dz Bydg. pod
,,Matematyka”. (21552

kresowianka poszukuje
oosady w charakterze
kasjerki, ekspedjentki
tub gospodyni u sa­
motnego pana Skromne
wymagania. Zgłosz, do
Dzień. Bydgoskiego pod
,.H. G." -2 1563

Poszukuję
miejsca dia mego syna,
który się chce wyuczyć
za drukarza, piekarza,
cukiernika lub ślusarza.
Zgł. do Dzień. Bydg.

121555

Biuralistka

pisząca biegle na ma­
szynie poszukuje po­
sady. Oferty do ,.PAR",
Toruń, Szeroka 46 ood
,,7791". 121545

Dzierżawa
wolne pomieszkanie,
furmaństwo, dorożki,

wielkie podwórze i re­
mizy, spichrz, miejsce
dla interesu z opałem,
telefon, wozy i konie
kompl. do tego w każdej
ilości jest rola za 5500 zł.
na przedmieściu. Zgł

tylko piśmienne do
Tb. Wlrkus, Chojnice,
Mtsńska 20. 121443

S. Żmijewskiego
kursy handlowe

koncesjonowane. Wy­
kładyod6do9wie­
czorem podług progra­

mu zatwierdzonego
przez Ministerstwo.

Początek ł września,
Wykładają pierwszorzę­
dne siły profesorskie.
Zapisy Chocimska nr. 2,
I ptr. od 7—9 wiecz.

(18885

Stenografji
wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie. In­
stytut Stenograficzny,
Warszawa, Mokotowska
nr. 39. (21540

Lekcji
polskiego języka udziela
rutynowana nauczyciel­

ka, Warszawianka.
Adres wskaże Dzień.
Bydg. (21440

Kto
udzieli lekcji języka
francuskiego (konwer­
sacji). Łask. of. upr. się
do Dz. Bydg. pod ,,M. K,"

(21582

Lekcji
fortepianu i teorji udzie­
lam. Of.doDz. Bydg. ood
,,K. 1005". (21599

MltSWAMIA
Mieszkanie

nowożytne, 3-pokojowe
w Toruniu zamienię na

takież iub większe w

Bydgoszczy. Of. do Dz.
Bydg. pod ,,Toruń".

121562

Mieszkanie
1-3 pokojowe z kuchnią
poszukuje młode mał­
żeństwo (wojskowy).

Zgł. do Dż. Bydg. pod
,,Nagroda". (21536

1—2 pokoi
z kuchnią poszukuje aię
zaraz za wynagrodze­
niem, Of. do Dz Bydg.
pod ,,A. Z, 1925", (21238

Mieszkania
2 pokojowego z kuchnią
z meblami lub bez po­
szukuje młode małżeń­
stwo, Warunki według
umowy. Adres wskaże
Dz. Bydg. (21539

Stancja

d!a uczni do wynajęcia.
Dworcowa 49, II ptr.
lew. (2Ł0S6

Na stancję
przyjmę uczni iub uczep,
nice, dobra opieka i od­
żywienie. Toruńska 184
II. lewo, (21525

Przyjmę
ucznia na st.ancją. Dwór
cowa 18c, III ptr. ł,

(21535
------- ---- ---------- - .:;".’.i..’.’.t:

Pens,ra­
dia panienek szkół wyż
szych. Opieka rodzi­
cielska. Pomoc w na­
ukach, fortepjan. Król.
Jadwigi 6, II ptr. (21551

2 pokoje
umebl. pojedynczo lub
razem dia solidn. pa­
nów przy ul. Kraków,
skiej da wynajęcia. Wia.
domość. Seheunemann,
ui. Jagiellońska 53.

(21537

2 pokoje
słoneczny umebl. do wy­
najęcia. Aleje Mickie­
wicza 3 parter !ewo.

(21583

Pokój
z utrzymaniem dla 2
uczni szkoły rolniczej
zaraz do wynaęcia.
Wileńska 9, I ptr. pra­
wo. (21545

Pokój
skromnie umeblow. z

kuch i śpiżarnią do wy­
najęcia, Gołębia 39 Szwe­
derowo. (21544

Pokój
dla 2 pauów do wyns
jęcia. Grunwaldzka 8
II ptr. (21553

Pokój
umebl. z utrzymaniem
lub bez do wynajęeia
Zduny 6a, II ptr. (31567

Pokój
dła ’i, pań bez pościeli
do wynajęcia. Gdańska
nr. 62, II ptr. lewo.

(21559

Duży
ładnie utnehl. pokój dc.
wynajęcia. Zamoj°ke-
go 22, I lewo. (21371

Pokój
do wynajęcia. Sw. Jaft-
ska 16. Czerwińska.

(21578

Dobre obiady
prywatne wydaje - Dr,
Emila Warmińskiego 8.
Ip. (MO

Obiady
od godz. 12-4 wydaje
Dr Emila Warmińskiego
nr. 1. II. piętro. (21527

Obiady
smaczne po 5Ó groszy
wydaje Śniadeckich 87
w pobliżu Dworcowej.

(21359

Smaczne
obiady i kolacje wydaje
od 1 września br. Go
lubska, Grodzka 16.

(21536

Kawaler
!at 26, syn rolnika po­
szukuje panny z gospo­
darstwem mniejszem
lub majątkiem w celw
matrymonialnym. GŁ
pod ,,Blondyn" do Dz.
Bydg. (2129?

Spólnżczki
proszukuje samotny

właściciel interesu do­
brze prosperującego. Po­
trzeba 2000 zł. Oferty
do Dzień. Bydg. pod
,,Kresówka’. (21548

Wypożyczę
2000 zł. temu, kto mi
da ogród warzywny wraz

z mieszkaniem w dzier­
żawę w Bydgoszczy.
Oferty pod ,,Ogród" do
Dz. Bydg. (21472
umów................................ Mmmmm, u......utrwal.

Zastępstwo
wyłącznej sprzedaży pi­
rometrów na Pomorze
oddam energicznemu.
,,Pirometr”, Nowo - Re-j
k!ama, Warszawa, Bie­
lańska 4. (21223

Obelgę
rzuconą ńa p. W. Dę­
bickiego z żalem cofam.



?kr. IH DZIENNIK BYDGOSKI, środa, 55 września 1928 r.
Nr. 201

OtloieBie

W myśl rozporządzenia P,:,n:i Ministra Skarb:i
z dala 23 lipca 1923 (Dz. Ust. Nr 75/25 pozycja ,532)
winni posiadacze obligacji. emitowanych przez
gminę miasta Bydgoszczy, chcący korzystać z orze-

rachowania i konwersji tychże obligacji, zgłosić
takowó z pcdaoiem daty obligacji, ii ery, numeru

t sumy nominalnej w terminie naida!ei do dnia
1 października 192.5 do rejestracji.

W myśl powyższego należy zgłosić obligacje
wydane przez gminę Bydgoszczy w latach 1895,
1899, 1902 1 1909, o ile takowe znajdowały się w

m!’/i 29 iipca 1925 w granicach Rzeczypospolitej
Polskiej, w Magistracie miasta Bydgoszczy —

Oddział Finansowy. Natomiast obligacje, znajdu­
jące się w dniu 29 licea 1925 poza granicami
Rzeczypospolitej Polskiej, winny być zgłoszone
za pośrednictwem Konsulatów polskich zagranicą,

Jednocześnie z zgłoszeniem przedłożyć:
1. Obligacje oryginalne wraz z na!eżącemi do nich
_

asz?nłi kuponowemi i talonami.
U. iv razie gdyby przedłożenie oryginalnych obli­

gacji było niemożliwe, mogą być przedkładane
zaświadczenia o przechowywaniu obligacji w

depozycie, przyczem zaświadczenie winno za­
wierać wyszczególnienie rodzaju, litery, numeru

i sumy nominalnej odnośnych obligacji.
ą. Jeżeli obligacje uległy zaginięciu, mogą być

przedłożone zaświadczenia o przeprowadz^nem
postępowaniu amortyzacyjnem o umorzeniu są-
dowem papierów wartościowych w myśl § 1004
ustgwy o postępowaniu cywilnym.

4. Kćwnocześnie ze złożeniem obligacji winny być
nr.edłozone dowody eo do obywatelstwa wła­
ściciela obligaeyj oraz dowody co do obywa­
telstwa osoby, która była właścicielem skła­
danych obhgaeyj w dniu 21 maja 1924,
Powyższe prawo własności winno być również

, ur’P°-b dostateczny uwiaj-ogodrnone.
A Właścicielowi obligaeyj przysługuje orawo uzu­

pełnienia przedłożonych dowodów wymienio­
ny_ch pod 4 aż do czasu zarządzenia konwersji.
Jeżeli_ obywatelstwo właściciela i prawo wła­
sności obligacji w dniu 21 maja 1924 me zo

stanie w sposób dostateczny uwiarogodnione,
uważać się będzie obligacje wyżej wymienione

b. jako własność obywateli niemieckich)
, Obligacje, które nie zostaną zgłoszone wzgl.

złożone w terminie do 1 października, nie będą
dopuszczone do konwersji. (21541

Bydgoszcz, dnia 27 sie ),nia 1925,

Magistrat, Oddział Finansowy.
) Wachę, radca miejski

25°/o taniej na Jezuickiej nr, 1 róg Długiej.
Płaszcze damskie w różnych jakościach:
!s’uszowe, su denne, zamszowe pocz. od zł 18. -

Kostjumy, spódniczki, sukienki i bluzki
Kapelusze damskie filcowe i aksamitne
w wielkim wyborze i tanio . od zł 6.-50.-
Płaszcze męskie, ubrania, japy, spodnie

i czapki
Okazyjny zakup i z własnej pracowni

modnie i tanio poleca (15681
SLeoss Otearoi%wBnsBai,

Kolejarzom i urzędnikom udzielam kredytu.

Wam araz so oHsii!a:

m WO debmft IieczeR spirytusowych
na 150-6C0 Itr.

Z uciTiO sftrzy(Uou/e z wężami,

j rsiiwe da słupni,
1 Iw!. orano woy sosowel 11 Mini

i. 4 butelkami stalowemi a 20 kg.
Z wtgi dzUsiete

a 7o0 kg. siły nośnej, świeżo wzorcowane

I wraUo tóbiomifi
120 litr, pojemności z .bezpcśr. ogniskiem.(

Albert Klein, tiols2enlea
Telefon nr. 25. (21533

drzewa ś ’węgii w Bydgoszczy od 30 lat istniejący,
aa sprzedać.

Reflektanci niech się zwrócą pod ,30 lat" do

eksp. Dziennika Bydgoskiego. (20951

z jednym pokojem i dużą jasną piwnicą na

głównym miejscu w Rynku w małym mieście
w Poznańskim na Kujawach, nadający się na

każdy interes a mianowicie, na skład obuwia
i skóry lub skład kolonjalny i delikatesów jest
zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia do ekspedycji
Dziennika Bydgoskiego pod ,,P’. S, K." (21596

MOSTOWA 5. - TELEFON 336.

POCZĄTEK 0 GODZ. 6,45 i 8,45 w,

długoterminowe
fcpjlź przelwmgj się! - WielM w!iś?

TOl!O :. A WYiOB,mE B II

Konfekcja damska i męska - Manufaktura - Towary
bieliźniane - Bielizna damska i męska - Obuwie.

Otworzyliśmy -pracownią pod kierownictwem pierwszorzędnych
sił z Warszawy, gdzie wykonujemy ubiory imąsHśe na miarą. 21542

Ceny niskiej Ceny niskie!
Dora towarowy

Polecatn wielki wybór
łomotów

koszy, bukietów jak i
wieńców po przystęp­
nych cenach. (21458

Helena Wetzker,
ulica Mapa nr. 41 .

Telefon 1313.

Bydgoszcz,
uiica Jagiellońska 52

posiada na składzie

wie!ki wybćr
bpetay

filcowych, a?tsamit-
styeh, Sii!on formy i
wszelkie dodatki do ka­
peluszu Jak również
przyjmuje przeróbki po­
dług najnowszych wzo­
rów. (21220

Z Czem polecam się
T, Ziółkowski,

zytną,
p§ani

i §
sprzedaje wagonowo i
w mniejszych ilościach

Młyn porowy

Bruchniewo,
p;.szt?. Suche (Pomorze).

Sól

potasową 42 proc.

k
i 8

TomasćśWkę
poleca (21959 ?

| Łanów. Ein- u, Vezk. j
Yersia Sp. z z-a o.!

Bydgoszcz- Dioiawbi
Teł. 3GB.

siły rutynowane, tyiko
z branży poszukuje fir­
ma (21636
Fr. Rogoziński i Ska.

T.zo.p.
Wielki magazyn obuwia,

Bydąoszci-,
Jagiellońska 65-S8 nar,

Placu Teatra)lnego.
Zgłoszenia w środę, dnia
2. IX. od 10—11 po poł.

Dziś!

ulica Długa SS —

nar, Podwale, I,-piętro — Telefon 809.

Starszego

;oniHantiiń
dzielnego ekspedjenta
poszukujemy do fiiji na­
szej w Kartuzach; na­
tychmiast. Do zgłoszeń
prosimy dołączyć odpi­
sy świadectw, fotografją
i podać wysokość wy­
maganej pensji. (21601

,,Bazar", T, z o. p,
Brusy.

MIŁEMU

wóte Hg mleka i wRłsfOtg feslmwu

W dobroci I wykonaniu nissłoSeignSona.
W rozmiarach od 45 do 320 litrów,

W ygedne warunki atapłaiy. - Majiepsae
"tósła zakupu dia odsprzedawcdw.

Bncn teinte, wioski
Św. Trójcy 1412. TeSsS. 79.

Z powodu choroby mo­
jej nauczycielki poszu­
kuje zaraz (21453
Mffli mdii

do3dzieci(9,8i6lat)
z urzędowem pozwole­
niem uczenia Zgł. z po­
daniem dokładnych ko-
pji świadectw, życiory­
su i fotografji podać

Dr Kukowlczowa,
Chojnice (Pomorze),

Soft tilińaj

Lanza, kompl. z pasami
i elewatorem, 1 Sruto-
wn!k, 1 s!eezkasta, po
dokonanej gruntownej
reperacji i wewnętrznej
rewizji kotła, korzystnie
na sprzedaż. (21588

August Fedtke,
Mrocza, handel

i budowa maszyn.

Mooite

Baiowś m!ijsto

poleca:
3fsarfBemSgg - najnowsza} hiismikcji
SPSeecoSaS - - te pieczenia satysa i ciast

Z(eSoagfcca - - --- dg prasowania;
IPiteoB - - - - -- kąpielowe,
lutecie - - - - - te oprawia pokoi-

- - .aj"SŚ

- - do oświetlenia fazowego. |

Informacji udzielają:
Biura sprzedaży Gazowni:

JagieSSońsko 38. -43. TeB. 6301631.

u!. Jagiellońsko 14. Tei. 784.

}a najtańsze źródła światła, ciepła i sity!
ctBtfigs }a czssłośź! oszczędność! wygada!
CKtss?s sie wy!warza dyma! wiola! sadzy!

Oświetlenie gazowe
fest bezwarunkowo najtańsza!

sHiTOSSUOTfiC:iMH
wszelkich przyborów gazowych.

wwhomnfe
instalacje -

koks, smety, asnsaisk, tao!,
pa bardzo przystępnych ceaach.

13371

Samochód
sześcio-osobowy w dobrym stanie
8-24 PS gotów do jazdy, nowoczesny,
elektryczne światło, sygnał, starter,
korzystnie natychmiast do nabycia.
Zgłoszenia piśmienne pod ,,101” do
Dzień. Bydg. (21281

Wakuje posada od 15 IX 1925

Wbitej maszynistki

pewnej w rachunkach, języku polskim i znającej
kasowość urzędową. Zgłoszenia do

Kra]mi hmnicy m SmuiialB
pod Bydgoszczą, z podaniem warunków. Od­
pisów świadectw nie wraca się. (21572

Wielkie, wyczekiwane arcydzieło, przewyższające dotychczas widziane obrazy.
Film, który poruszył miliony widzów! Dziś!

p. fi. KORSARZ 19 akt. (catoźć)
W ro§ach głównych Aut§ ESEDE NISSEN, PAWE-Ł RYCHTER, słynny odtwńrca roi! Zygfryda w ,,Mibełungach"

RUMU ROSSĘ, znakomity kr09 Salamira w ,,krew o ^rawu. 2160

Orkiestra pod batut% B. dommorfelda. faase-Partoui i bilety ulgowo

i


